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Obok kościoła ewangelickiego w Ciepli-
cach buldożery niwelują teren pod pierw-
szy odcinek nowej ulicy, która w przy-
szłości połączy centrum miasta z rejonem 
szpitala i dworca PKP. W miejscu dawne-
go cmentarza ewangelickiego powstanie 
parking, który zastąpi dotychczasowy 
postój na pl. Zdrojowym. Plac budowy 
powstał też na skraju Parku Zdrojowego. 
Na terenie dotychczasowego parkingu i 
przyległej łąki Komenda Wojewódzka MO 
przystąpiła bowiem do budowy pawilonu 
sanatoryjnego o 200 miejscach.

n
Jeleniogórski WSS postawił na ul.1 

Maja stragan warzywno-owocowy, na 
którym klienci samodzielnie dokony-
wali zakupów wrzucając pieniądze do 
skarbonki. Taka forma sprzedaży miała 
na celu, m.in. ułatwienie kupna. A że 
jeleniogórska społeczność nie dorosła 
do takiej formy handlu, w ciągu pięciu 
dni niedobór w kasie WSS wyniósł trzy 
tysiące złotych, a więc - delikatnie mó-
wiąc - samoobsługobiorcy „podwędzili” 
prawie jedną czwartą towaru wystawio-
nego na sprzedaż.

n
Przy kasie w budynku Łaźni Miejskiej 

wisi regulamin - czytam, że zabrania 
się przynosić alkohol, zabrania się 
także wspólnych małżeńskich kąpieli i 
nie pomaga tłumaczenie, że „mąż ma 
krótkie ręce i nie umie sobie umyć 
pleców”, o co niektóre pary roszczą 
sobie pretensje.

n
Strip-tease był drugą częścią występu 

artystycznego w jeleniogórskiej „Europie”. 
W pierwszej - aktorka „Dalia” wykonała 
taniec toples. Orkiestra grała wtenczas 

„Karawanę” Ellingtona. Zarówno w pierw-
szej, jak i drugiej części walor choreo-
graficzny sprowadzał się do szpagatów 
i mostków. Nie mogę tylko zrozumieć, 
dlaczego wymaga to zdejmowania majtek 
i biustonosza. Czyżby pękły w czasie 
ewolucji? W przedstawieniu „Kolędników” 
w teatrze jeleniogórskim aktorka wykony-
wała takie figury i niczego przy nich nie 
zdejmowała.
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„Ta sałatka mi nic o Tobie nie 
powiedziała” - to zdanie usłyszane 
w jednym z popularnych progra-
mów z gotowaniem w roli głównej, 
uświadomiło mi, jak bardzo obniża 
się poziom kultury masowej. W cza-
sach kiedy obiad nie był odbiciem 
duszy, ale sposobem, aby wyżywić 
rodzinę i jakoś przetrwać do wypłaty, 
poziom wrażliwości estetycznej 
kształtowało się, uczęszczając do 
teatru, filharmonii czy czytając książ-
kę. Teraz tomiki z poezją wypierane 
są przez poezję smaku i wszystkim 
naokoło próbuje się wmówić, że tak 
postępują nowocześni, przebojowi 
ludzie. Nie mam oczywiście nic 
przeciwko mistrzom patelni i sma-
kowitym daniom, mierzi mnie jednak 
ta przesada w kreowaniu kuchennej 
rzeczywistości. Dobre jedzonko to 
uczta przede wszystkim dla ciała, 
próba wmanewrowania mnie, że to 
psychologia połączona z metafizyką 
lekko mnie śmieszy choć przyznaję, 
że zdarzyło mi się w życiu parę razy 
spałaszować pyszne danie i stwier-
dzić na koniec „niebo w gębie”. 
Bądźmy szczerzy, ten proceder ze 
zbawieniem nie ma nic wspólnego, 
a występki graniczące z grzechem 
obżarstwa prowadzą w okolice bram 
piekielnych.

Do jakich absurdów może nas 
poprowadzić ten trend? Być może 
w niedalekiej przyszłości politycy 
zamiast mierzyć się na siłę argu-
mentów, wezmą patelnie do rąk i 
zaserwują nam swoje dania. Oczami 
wyobraźni już widzę przyszłą debatę 
prezydencką, podczas której kandy-
daci na najwyższy urząd w państwie, 
zamiast przedstawiać recepty na 
uzdrowienie gospodarki i służby 
zdrowia (czego i tak nikt nie rozumie, 
a tym bardziej wprowadzi w życie), 
prezydent Komorowski zaserwuje 
dziczyznę, Jarosław Kaczyński zupę 
mleczną, a Janusz Palikot poczę-
stuje jednym ze swoich rodzinnych 
trunków. A i tak czarnym koniem 
tej debaty miałby szanse zostać 
Ryszard Kalisz, który wygląda na ta-
kiego, co umie wszystko ugotować.

Są też oczywiście dobre strony 
tego kuchennego szału. Młodzież 
nie kończy masowo tak mało prag-
matycznych kierunków studiów jak 
np. kulturoznawstwo, wybierając 
konkretny, użyteczny zawód, który 
da im nieźle płatną pracę. Zwykli 
ludzie dzięki tej modzie odnajdą 
babcine przepisy schowane głęboko 
w szufladach i sami zaczną pichcić. 
Przy okazji zrezygnują z wizyt w fast 
foodach i z kupowania gotowych, 
mrożonych dań w hipermarketach, 
których przydatność do spożycia 
określa się na najbliższych 20 lat. 
Ten kierunek zmian może nam wyjść 
tylko na dobre. A zdrowe społeczeń-
stwo pozwoli na wielomiliardowe 
oszczędności w budżecie państwa, 
bo wiadomo, ile kosztuje lecze-
nie, utrzymanie szpitali i wszelkie 
procedury medyczne. Niestety, ten 
wywód ma tyle wspólnego z prawdą, 
co kaszanka z „Wielkim żarciem”, 
prowokacyjnym, kultowym filmem 
z początku lat siedemdziesiątych.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl
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Taką oryginalną pogodynkę można kupić w jeleniogórskim skle-
pie z dewocjonaliami. Gdzie składać reklamacje, gdy się progno-
za nie sprawdzi?

Smutna „Radosna szkoła”
- Od dwóch tygodni przy budowie 

placu zabaw „Radosna szkoła” nic się 
nie dzieje - zaalarmowali nas rodzice 
dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 15. 
Dyrektor napisał pismo, że rozpoczęta 
inwestycja zagraża bezpieczeństwu 
uczniów. Wykonawca przeprasza i 
zapewnia, że plac powstanie w terminie. 
Tyle że jedną obietnicę już złamał.

- Mówiono nam, że plac zabaw miał 
być gotowy w połowie września. Tym-
czasem nie dość, że go nie ma, to jesz-
cze na budowie nic się nie dzieje - mówi 
pani Ania, jedna z mam, która skontak-
towała się z naszym dziennikarzem.

Plac przyszłej „Radosnej szkoły” wy-
gląda raczej smutno. Są tam porozwa-
lane resztki starego ogrodzenia, hałda 
kawałków asfaltu i druga - podbudowy. 
Są gałęzie pozostawione po wycince 
drzew. Całość ogrodzona jest tylko 
taśmą budowlaną. Tabliczka z napisem 

„Wstęp wzbroniony” leży przewrócona. 
Dzieci podczas przerw bez trudu mogą 
tam wejść.

- Jesteśmy przerażeni tą sytuacją. To, 
co stało się z wykonawcami, to po pro-
stu skandal - mówi Zbigniew Stępień, 
dyrektor Zespołu Szkoły Podstawowej 
nr 15 i Gimnazjum nr 5 w Jeleniej Gó-
rze. Jak mówił nam w czwartek, od 9 
dni roboczych na budowie nie zrobiono 
nic. Dyrektor interweniował w mieście, 
u wykonawcy i inspektora nadzoru. - 
Po tej interwencji przyjechały dwa busy 
ludzi - mówi Zbigniew Stępień. - Było 
to w piątek 7 września. O dziwo, nie 
kontynuowali budowy, tylko zaczęli 
skręcać urządzenia, które mają stać na 
placu zabaw. Od poniedziałku jednak 
znowu nie było nikogo.

Częściowo poskręcane urządzenia 
do dzisiaj leżą na placu. Dyrektor 
napisał pismo do miasta. „Proszę o 
podjęcie natychmiastowych działań 
w stosunku do wykonawcy zadania 
(...). Rozpoczęcie prac inwestycyjnych 
(...) stanowią zagrożenie dla uczniów 
uczęszczających do tej szkoły. Prze-
dłużający się okres braku jakichkolwiek 
działań jest niepokojący i wymusza 

podjęcie dodatkowych działań po stro-
nie szkoły, związanych z całodobowym 
zabezpieczeniem placu budowy”.

- Nasi nauczyciele dyżurują tam pod-
czas przerw i od samego rana. Pierwsi 
uczniowie przyjeżdżają do szkoły już 
po 7 rano - mówi. - Nie jesteśmy w 
stanie jednak zapewnić nadzoru we 
wszystkich godzinach.

Wykonawcą tej budowy jest firma 
Saternus z Chorzowa. Wygrała ona prze-
targ na cztery radosne szkoły w Jeleniej 
Górze. Oprócz tej przy SP 15, buduje też 
przy SP nr 13, SP nr 6 i szkole specjal-
nej. W trzech pozostałych jednak nie ma 
takich opóźnień. Saternus zaoferował 
najniższą kwotę w przetargu - łącznie 

586 tysięcy złotych za cztery place. Za 
ten przy SP nr 15 - 162 tysiące złotych. 
Saternus jest jednocześnie także produ-
centem urządzeń na te place.

Miasto zapewnia, że interweniowało 
w sprawie tej inwestycji. - Wysłaliśmy 
już trzy pisma do wykonawcy - wyja-
śnia Jolanta Piasecka-Nowak, naczelnik 
Wydziału Inwestycji Urzędu Miasta w 
Jeleniej Górze. - Nie możemy go teraz 
ukarać, bo nie minął jeszcze termin 
zakończenia zadania. Procedura jest 
taka, że jak wykonawca nie realizuje 
harmonogramu, my go wzywamy do 
złożenia wyjaśnień. On składa wyjaśnie-
nia i przedstawia nowy harmonogram. 
I tak w kółko.

Jak mówi, termin wykonania inwe-
stycji upływa 30 września. - Dopiero 
po tej dacie możemy nałożyć kary 
wynikające z umowy - mówi naczel-
niczka. - Jeśli firma przekroczy termin, 
na pewno tak zrobimy.

- Przykro mi, że tak się stało - mówi 
nam z kolei Grzegorz Kwiatkowski, 
dyrektor eksportu firmy Saternus. - Tę 
budowę realizował podwykonawca z 
Raciborza, który z dnia na dzień zrezy-
gnował z tego zadania.

Nie chciał wchodzić w szczegóły 
dotyczące nieporozumień na linii wyko-
nawca - podwykonawca. - Współpraco-
waliśmy z tą firmą wcześniej i nie było 
problemów, tym razem zawiedliśmy się 

- mówi. Przyznał, że odpowiedzialność 
spoczywa na Saternusie, jako głównym 
wykonawcy. Prokurent firmy Bartosz 
Orliński przesłał do miasta pismo, w 
którym przeprasza za zaistniałą sy-
tuację. Grzegorz Kwiatkowski z kolei 
obiecał, że Radosna szkoła będzie wy-
budowana w terminie, określonym w 
umowie, czyli do końca września. - Jest 
to realne - zapowiedział.

W piątek na porzuconym placu 
budowy byli już pracownicy Sater-
nusa, ogrodzili to miejsce, poprawili 
tabliczkę. - Od poniedziałku ruszamy 
tam pełną parą - zapowiedział Grzegorz 
Kwiatkowski.

Zadzwoniliśmy do szkoły w ponie-
działek. Okazało się, że do godziny 
11 nie pojawili się robotnicy i plac 
nadal stał porzucony. - Dzwoniliśmy 
rano do dyrektora Kwiatkowskiego z 
zapytaniem, co się dzieje - mówi nam 
kierownik administracyjny szkoły. - 
Miał oddzwonić za chwilę, ale minęło 
już 3,5 godziny i nic.

Dyrekcja coraz bardziej powątpiewa 
w obietnice wznowienia prac. W szkole 
o wykonawcy i podwykonawcy krążą 
już anegdoty. Otóż pracownicy, którzy 7 
września pojawili się i skręcali elementy 
placu zabaw, pożyczyli od wuefistów 
szpadel, bo nie mieli własnego. - I do 
tej pory go nie oddali - mówią.

Robert Zapora

Plac zabaw stoi rozgrzebany i zagraża bezpieczeństwu uczniów.

Szybciej się nie dało?
Większość tzw. szkolnych inwestycji 

przeciąga się i trwają one jeszcze po 
rozpoczęciu roku szkolnego. Nasuwa 
się pytanie, czy nie można planować 
ich wcześniej. Tym bardziej, że - na 
przykładzie SP nr 15 - plac budowy 
przekazano już w lipcu, tymczasem 
roboty fizycznie zaczęły się dopiero 
pod koniec sierpnia.

Naczelnik Jolanta Piasecka-Nowak 
przekonuje, że nie dało się przyśpie-
szyć tej inwestycji. - Dopiero 15 marca 
została przyjęta ustawa budżetowa i 
wtedy mieliśmy pewność, że te place 
zabaw będą - mówi. - Jeszcze w marcu 
ogłosiliśmy przetarg na dokumentację. 

12 kwietnia podpisaliśmy umowę, wy-
konawca miał czas na przedstawienie 
dokumentacji do 31 maja. Potem był 
jeszcze miesiąc na uprawomocnienie 
się. 21 czerwca ogłosiliśmy przetarg 
na wykonawcę robót, został on roz-
strzygnięty 13 lipca. Umowa miała 
być podpisana tydzień później, ale 
zwycięzca chciał w jednym przypadku 
odstąpić od założeń projektu, propo-
nował rozwiązanie zamienne. Wystąpił 
więc do projektanta o zgodę. Przed 
jej uzyskaniem nie chciał podpisać 
umowy.

Umowę podpisano 1 sierpnia. Od 
tego momentu firma Saternus mogła 
już budować.
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-  Nazywam się Nowicki  i 
mieszkam w Jeleniej Górze - 
przedstawił się jeden z naszych 
czytelników. - Wybrałem się 
z mamą do KCM, do okulisty. 
Mieliśmy skierowanie. W reje-
stracji powiedziano mi, że w 
najbliższym czasie nie mamy 
szans się do niego dostać. Na-
wet prywatnie. To skandal! 

Miesiąc temu, gdy Narodowy 
Fundusz Zdrowia ogłosił wyniki 
konkursów na świadczenia spe-
cjalistyczne, część jeleniogór-
skich lekarzy uznała, iż kontrakt 
wynegocjowany przez KCM jest 
zbyt duży, a firma otrzymała go 
ich kosztem. Pojawiły się protesty, 
w których uczestniczyli również 
pacjenci. Ci drudzy obawiali się, 
że klinika z ul.Bankowej po prostu 
nie będzie w stanie ich pomieścić.

Rzeczywiście, mimo zaanga-
żowania nowych pracowników, 
rano do KCM zarejestrować 
się telefonicznie jest trudno. 
Dodzwonienie się zajęło nam 
dokładnie 40 minut. 

- Na kiedy najszybciej może 
mnie pani zarejestrować do oku-
listy? - zapytaliśmy.

- Och, to będzie ciężka spra-
wa, ponieważ czas oczekiwania 
wynosi około 2 miesiące. Takie 
są kolejki.

- A do dermatologa?
- Nie mamy poradni dermato-

logicznej. Została zlikwidowa-
na - powiedziano nam, mimo iż 
na nowej stronie internetowej 
KCM widnieje nazwisko lekarza 
i informacja, że przyjmuje we 
czwartki rano.

Problemy były również z zapi-
saniem się na wizytę kardiologicz-
ną. Także w tym przypadku zapro-
ponowano nam dwumiesięczne 
oczekiwanie. 

Monika Pasler z KCM prze-
prasza. Tłumaczy, że trudność z 
dodzwonieniem się do kliniki to 
nie wina braku jej „mocy prze-
robowych”. Zawiódł po prostu 
system telefoniczny. Powinno 
się to zmienić lada dzień. Kolejki 
do okulisty i kardiologa zaś są 
efektem stosunkowo niewielkiego 

kontraktu jej firmy z NFZ. W KCM, 
wbrew wcześniejszym opiniom, 
praktycznie bez kolejki można 
się za to umówić z laryngologiem, 
chirurgiem i neurologiem. Z zare-
jestrowaniem się do ginekologa 
też nie ma najmniejszego kłopotu. 
Podobnie jak z badaniem gastro-
skopowym czy kolonoskopią. 
Odwiedziliśmy klinikę. Ani w re-
jestracji, ani przed gabinetami le-
karskimi nie było wielkich kolejek.

Tymczasem nie milknie nie-
zadowolenie lekarzy z innych 

przychodni z powodu 
zmian w ich kontrak-
tach. W przychodni 
przy ul. Ogińskiego 
zwrócono uwagę na 
przykład na niezro-
zumiałe rozstrzygnię-
cie w świadczeniach 
usług kardiologicz-
nych. Przy ul. Ogiń-
skiego jest czterech 
kardiologów, którzy 
mają do dyspozycji 
RTG i EEG. Otrzymali 
oni taki sam kontrakt 
jak inna przychodnia, 
w której pracuje tylko 
jeden lekarz, w do-
datku korzystający z 
ich sprzętu.

- Straciliśmy na tym 
niezrozumiałym roz-
strzygnięciu 72 tys. 
zł rocznie - usłysze-
liśmy. 

Dziwna sytuacja 
panuje w usługach 
logopedycznych. W 
Jeleniej Górze kon-
trakty posiadają dwie 

przychodnie. Ich łączna suma 
kontraktu jest taka jak logopedy 
ze Szklarskiej Poręby, do którego 
można się zresztą dostać bez 
kolejki. Zdziwienie budzi też wy-
sokość kontraktu na prowadzenie 
poradni medycyny sportowej. W 
sytuacji, gdy brakuje pieniędzy 
na okulistów, kardiologów czy 
alergologów, na medycynę spor-
tową, a w istocie na badanie dzie-
ci pod kątem przeciwwskazań do 
uprawiania przez nie dyscyplin 

sportowych, NFZ wyda 37 tys. zł 
miesięcznie. 

Lekarze zwracają uwagę na 
jeszcze jedną kwestię. Twierdzą, 
że starając się o kontrakty, opła-
cało się podawać w ankietach 
nieprawdę.

- My nie kłamaliśmy i zgłasza-
liśmy na przykład pracujących 
u nas lekarzy, którzy dopiero są 
w trakcie specjalizacji - usłyszeli-
śmy w jednej z przychodni. - Inni 
zawsze podawali, że mają specja-
listów z II stopniem specjalizacji. 
Tym wygrywali. Teraz okazuje się 
nagle, że lekarze ci nie podejmują 
pracy i trzeba szukać nowych.

Innymi słowy: NFZ przyznawał 
kontrakty, tak naprawdę opierając 
się często na nieprawdziwych 
przesłankach. Właściciele niektó-
rych poradni specjalistów zaczęli 
bowiem szukać tak naprawdę 
dopiero po zapewnieniu finanso-
wania ich działalności. Odpowia-
dają, że to przypadek, sytuacje 
losowe. Cwaniactwa nie sposób 
im w praktyce udowodnić. 

- Rozmawiałam w tej sprawie 
z dyrektor wrocławskiego NFZ, 
panią Niemcową - mówi Zofia 
Czernow, posłanka PO. - Powie-
działa mi, że jest zaskoczona 
takimi informacjami. Dziwię się, 
ponieważ pisały o tym „Nowiny 
Jeleniogórskie” i wypowiadała 
się na ten temat jej pani rzecznik. 
Pani dyrektor zapowiedziała kon-
trole poradni pod kątem zmiany 
lekarzy i sprawdzanie, czy lekarze 
przyjmują pacjentów w zadekla-
rowanych wcześniej godzinach. 

Zbigniew Rzońca

Kolejki do kardiologów i okulistów, do neurologa niemal „z ulicy”

NFZ skontroluje
Od kilkunastu dni placówki służby zdrowia pracują na podstawie nowych kontraktów z Narodowym Funduszem 
Zdrowia. Miało być lepiej, a jak jest? Różnie. NFZ zapowiada kontrole przychodni. Ma sprawdzać, czy lekarze 
rzeczywiście przyjmują w zadeklarowanych wcześniej godzinach.

W KCM w związku z większym kontraktem zatrudniono nowych pracowników, 
ale i tak do niektórych lekarzy czeka się kilka miesięcy.
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Lider PSL-u skazany
Lider dolnośląskiego PSL-u i prezes Dolnoślą-

skiej Izby Rolniczej Leszek G. został skazany na 
dwa lata więzienia w zawieszeniu. 

Leszek. G. był oskarżony o przekroczenie 
uprawnień przy przyznawaniu unijnych dotacji 
z programu „Mój szef to ja”. Chodziło o to, że 
on, a także Bożena R. mieli wskazywać osoby, 
które miały otrzymać dotację z tego programu. 
Zdaniem prokuratury, w ten sposób „rozdyspo-
nowano” 260 tysięcy złotych.

Leszek G. został skazany na dwa lata więzienia 
w zawieszeniu na 5 lat. Taką samą karę otrzyma-
ła Bożena R., była wiceprezes Dolnośląskiej Izby 
Rolniczej. G. ma dodatkowo zapłacić pół miliona 
grzywny. Oboje mają też pięcioletni zakaz spra-
wowania stanowisk związanych z rozdziałem 
pieniędzy unijnych.

Leszek G. na swoim blogu internetowym odniósł 
się do wyroku Sądu Rejonowego we Wrocławiu. 
Uważa, że sąd się pomylił. - Ja po prostu nie po-
pełniłem czynu, który mi zarzucono w tym procesie 

- napisał na blogu. Zapowiedział, że złoży apelację. 
Wyrok bowiem nie jest prawomocny.

Leszek G. od niedawna jest szefem dolnoślą-
skiego PSL-u. Został nim wybrany po śmierci 
dotychczasowego szefa Tadeusza Draba.

(ROB)

Ludzie ustawiali przy szlaku stoły 
z piciem i ciastem własnego wypieku, 
zapraszali na kawę i noclegi - na takie 
wsparcie mogli liczyć uczestnicy IX Przej-
ścia Dookoła Kotliny Jeleniogórskiej im. 
Daniela Ważyńskiego i Mateusza Hryn-
cewicza. Trasę liczącą 145 kilometrów, 
ze startem i metą w Szklarskiej Porębie, 
przeszło w ciągu 48 godzin 195 osób, 
czyli nieco mniej niż połowa wszystkich, 
którzy stanęli na starcie. 

Choć w Przejściu nie chodzi o rywali-
zację, to, czego dokonał Krystian Ogły z 
Sobotki, warto odnotować. Na pokonanie 
145 kilometrów w Karkonoszach, Ruda-
wach Janowickich, Górach Kaczawskich 
i Izerskich potrzebował 19 godzin i 55 
minut. O prawie sto minut poprawił swój 
rekord sprzed roku. Gdy dotarł do celu, 
oznajmił, że za rok chętnie pomoże w 
organizacji, ale nie stanie już na starcie.

Może jednak zmieni zdanie, bo 
Przejście - co mówią uczestnicy - nie-

samowicie wciąga. Ciało boli, czasem 
ma się wszystkiego dość, ale dusza 
chce jeszcze i jeszcze. Uczestnicy 
chwalą znakomitą, bardzo przyjacielską 
atmosferę tego wydarzenia. Takie opinie 
słyszeliśmy na trasie od tych, którzy 
zdecydowali o wycofaniu się. Jakub 
Prus na Przełęczy Kowarskiej mówił, że 
i tak jest szczęśliwy, że przeszedł całe 
Karkonosze. Patrycja Łach na Przełęczy 
Widok była zadowolona z pokonania 
około 80 kilometrów. Ivo Smolis miał 
w tym samym miejscu rezygnować, ale 
przełamał się i poszedł dalej.

Być może reakcje uczestników by-
łyby inne, gdyby w Przejściu nie cho-
dziło o udział, ale o wyścig i nagrody. 
Na szczęście, jak zapewnia jeden z 
organizatorów z Grupy Karkonoskiej 
GOPR Bartek Podkański ,  n ie  ma 
mowy, by charakter i zasady Przejścia 
zostały zmienione. 

(kos)

195 osób przeszło 
145 kilometrów

Jakub Prus zrezygnował na Przełęczy Kowar-
skiej - jego kolana miały dość marszu.
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Z dniem 1 września do szkół pod-
stawowych weszły nowe przepisy o 
opiece psychologiczno-pedagogicznej. 
Dziecko, które dostanie opinię o dys-
leksji rozwojowej, ma prawo wystąpić z 
wnioskiem o dostosowanie warunków 
sprawdzianu, egzaminu gimnazjalnego 
i egzaminu maturalnego do swoich 
specyficznych potrzeb. Opinia taka jest 
wydawana przez poradnię nie wcześniej 
niż w czwartej klasie i nie później niż w 
szóstej klasie. Wcześniej mówi się tylko 
o ryzyku dysleksji. 

Jeśli z jakichkolwiek powodów dziec-
ko nie uzyskało takiej opinii w wyzna-
czonym okresie (np. z powodu pobytu 
za granicą) to w późniejszym etapie 
kształcenia poradnia może ją wystawić 
tylko na wniosek rady pedagogicznej 
szkoły. Wniosek rodziców w takim 
przypadku nie wystarczy, choć do tej 
pory wystarczał. 

Ta zmiana nie powinna skomplikować 
procedur, ponieważ opinie dla starszych 
dzieci wydawane są nieczęsto; większość 
dzieci dyslektycznych prowadzonych jest 
przez poradnię od najmłodszych lat. 
Województwo dolnośląskie nie wyróżnia 
się na mapie kraju, jeśli chodzi o ilość 
wydawanych opinii dla dyslektyków. Ale 
są pewne województwa, gdzie stwierdza 
się dysleksję u 20-30 proc. wszystkich 
dzieci. To bardzo dużo, bo odsetek 
dyslektyków w całej populacji wynosi 
2-3, a maksymalnie do 5 proc. Czyżby 

więc przyszła swego rodzaju moda na 
dysleksję?

- Jeśli dziecko naprawdę ma dysleksję, 
to rzadko objawia się ona dopiero na eta-
pie kształcenia gimnazjalnego - tłumaczy 
dyrektor Dzieniszewska. - Zazwyczaj jest 
to wychwytywane na etapie nauczania 
początkowego, albo jeszcze wcześniej, i 
wtedy nie mówi się nawet o ryzyku, a o 
pewnych jego objawach. 

Zdarzają się sytuacje komiczne, gdy 
np. młodzieniec pod krawatem czeka o 
godzinie ósmej pod poradnią i prosi o 
ten papier o dysleksji, bo za chwilę mu 
się matura zaczyna… Profity wynikające 
z faktu posiadania zaświadczenia nie są aż 
tak wielkie, jak można by sądzić. Przede 
wszystkim jest to wydłużenie czasu 
pracy podczas sprawdzianu i egzaminu 
gimnazjalnego, mniej więcej o 50 proc. 
Dla dyslektyka, który ma wolne tempo 
pracy, jest to istotne. Są jednak i tacy 
dyslektycy, którzy mają szybkie tempo 
pracy, ale robią błędy. Inne profity do-
tyczą kryteriów sprawdzania prac dzieci 
dyslektycznych. W przypadkach stwier-
dzonej dysgrafii uczeń może pisać pracę 
na komputerze, ale mało kto się na to 
decyduje, bo potrzebna jest umiejętność 
obsługi komputera, a niewielu ją posiada. 
W przypadku matury korzyści wynikające 
z posiadania opinii o dysleksji są jeszcze 
mniejsze; wprawdzie obowiązują inne 
kryteria oceny prac pisemnych, ale nie 
ma żadnego przedłużania czasu. 

Posiadanie opinii o dysleksji nie 
oznacza wcale, że w szkole generalnie 
mniej się od dziecka wymaga albo 
traktuje je ulgowo. Wręcz przeciwnie! 
To wskazanie do podjęcia dodatkowej 
pracy w domu bądź na zajęciach do-
datkowych, by złagodzić występujące 
trudności. Dziecko musi np. bardzo 
dobrze znać zasady ortografii - bez tego 
poradnia nie wydaje opinii o dysleksji. 
Część dzieci - nie wszystkie! - może z 
powodzeniem przezwyciężyć trudności, 
o ile podejmie odpowiedni wysiłek. Tu 
właśnie ustawodawca przewidział rolę 
rady pedagogicznej, która widzi ucznia w 
szerszej perspektywie i może ocenić, czy 
rzeczywiście poradnia powinna wystawić 
mu opinię, czy może raczej dziecko 
zwyczajnie powinno wziąć się do roboty. 

Istotne - opinia wydana przez porad-
nię na etapie klas 4-6 jest ważna na cały 
okres edukacji, aż do matury. 

Nowością jest też to, że obecnie 
każdemu uczniowi niepełnosprawnemu 
poradnia może wydać orzeczenie. Orze-
czenie tym się różni od opinii, że jest 
to decyzja administracyjna, od której 
rodzic może się odwołać do kuratorium, 
a później do osądu. Orzeczenie o potrze-
bie kształcenia specjalnego najczęściej 
kojarzy się z upośledzeniem umysłowym, 
co jest nieuprawnionym uogólnieniem; 
dotyczy ono także dzieci słabo widzących 
i niewidzących, słabo słyszących i niesły-
szących, niepełnosprawnych ruchowo,  

z autyzmem (w tym z zespołem Asper-
gera), niedostosowanych społecznie  
i innych. 

- Dyrektor Centralnej Komisji Egzami-
nacyjnej co roku wydaje komunikat o 
warunkach dostosowania sprawdzianu, 
egzaminu gimnazjalnego i matury, i te 
warunki są odmienne dla różnych ro-
dzajów orzeczeń - mówi dyrektor. - Inne 
dla dziecka niedosłyszącego, inne dla 
niepełnosprawnego ruchowo, itd. Kiedyś 
to dostosowanie przyznawane było na 
podstawie opinii. W tej chwili wymagane 
jest orzeczenie o potrzebie kształcenia 
specjalnego, na którego podstawie moż-
na dostosować warunki egzaminacyjne. 

Opinię (różnego rodzaju: dot. trud-
ności dydaktycznych, wychowawczych, 
zaburzeń emocjonalnych, itd.) poradnia 
może wydać każdemu dziecku, z którym 
zgłosi się rodzic. Dla takiego dziecka z 
opinią dyrektor szkoły powinien powołać 
zespół, który opracuje dla ucznia tzw. 
kartę indywidualnych potrzeb (KIPU), tu-
dzież plan działań wspierających. Opinia 
nie jest jedynym warunkiem powołania 
zespołu; może on zostać powołany, gdy 
nauczyciele sami zauważą, że dziecko 
ma szczególne potrzeby edukacyjne. 
Jednak sporządzenie opinii przez po-
radnię sprawia, że dyrektor szkoły musi 
powołać zespół. Przepisy te weszły do 
szkół gimnazjalnych w ubiegłym roku, a 
od bieżącego roku do szkół podstawo-
wych i ponadgimnazjalnych.  (mat)

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała Lucyna Dzieniszewska, 
dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Jeleniej Górze

Dyslektyk przed egzaminem 
Galerii nie ma, 
nazwa jest

Firma TK Development ogłosiła na-
zwę nowej galerii handlowej w Jeleniej 
Górze. Sęk w tym, że ma ona dopiero 
powstać.

Chodzi o galerię na dworcu PKS-u 
w Jeleniej Górze, która powstanie 
na trzyhektarowej działce pomiędzy 
ulicami Aleja Jana Pawła II i Podwale. 
Nazwę oficjalnie nadano w trakcie 
wrześniowych targów nieruchomości 
komercyjnych Shopping Center Forum.

- Odtąd centrum handlowe w Jeleniej 
Górze nosi nazwę Nowy Rynek - mówił 
podczas targów Jarosław Lipiński, 
dyrektor Działu Najmu i Rozwoju TK 
Development. - Nowy Rynek będzie 
zarówno galerią handlową, jak i cen-
tralnym punktem komunikacji dla 
mieszkańców i turystów. 

W uroczystości nadania nazwy 
uczestniczył wiceprezydent Jeleniej 
Góry Hubert Papaj oraz przedstawi-
ciele podmiotów zaangażowanych w 
realizację inwestycji: Mathew Lunt z 
funduszu inwestycyjnego Heitman, 
Jerzy Wróbel - prezes PKS Tour Jelenia 
Góra oraz Marek Gachowski z biura 
projektowego Arkus.

Nowy Rynek docelowo będzie miał 
powierzchnię 56 tys. m kw., z czego 24 
tys. m kw. zajmie powierzchnia najmu. 
Na dwóch poziomach powstanie około 
115 sklepów.

- Już wystartowaliśmy z procesem 
wynajmu powierzchni handlowych - za-
znaczyła Sylwia Balczyńska, kierownik 
ds. najmu - i na ten moment możemy 
pochwalić się zainteresowaniem ze 
strony kluczowych najemców, w tym 
międzynarodowych sieci odzieżowych: 
H&M, marki z grupy Inditex, Reserved, 
Cropp, House, Mohito i nowa marka 
grupy LPP - Sinsay. Niebawem poin-
formujemy o operatorze spożywczym. 

Firma chwali się, że ma rezerwacje 
wynajmu 40 proc. powierzchni han-
dlowej. Niestety, TK Development nie 
podaje, kiedy galeria powstanie, a z tym 

- patrząc na doświadczenia konkurencji - 
w Jeleniej Górze bywa różnie.  (ROB)
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Tel. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12
O zmianach wysokości świadczeń 

rodzinnych oraz o funduszu ali-
mentacyjnym rozmawiać można z 
Januszem Łyczko, kierownikiem 

Działu Świadczeń Rodzinnych 
MOPS w Jeleniej Górze. 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

ZHP Chorągiew Dolnośląska Hufiec Karkonoski z siedzibą przy  
ul. 1 Maja 28, 58-500 Jelenia Góra informuje, że w wyniku przepro-
wadzenia zbiórki publicznej na terenie Miasta Kowary w terminie 
03.04.2012-31.08.2012 zgodnie z pozwoleniem wydanym w dniu 
03.04.2012 przez Burmistrza Miasta Kowary nr: SO.5311.2.2012 zebrano 
do puszek kwestorskich 1415,45 zł. Z czego kwota 30,00 zł to koszty or-
ganizacji zbiórki, tj. zakup reklamówek, pozostała kwota 1385,34 zł jest 
przeznaczona na pokrycie całorocznej działalności drużyny harcerskiej.

Wszystkim darczyńcom serdecznie dziękujemy!

Wielka kałuża niszczy samochody
- Tylko trochę popada i od razu robi 

się tu jezioro - mówi pracownik stacji 
paliw przy Tesco, który z powstającego 
co rusz bajora wyławia gubione przez 
kierowców tablice rejestracyjne. - Jak-
by je dzisiaj policzyć, to mam ich chyba 
z dziesięć - dodaje.

To było w lipcu. Trochę popadało. 
Kałuża była większa niż zwykle, więc 
pan Tomasz zwolnił, przejeżdżając 
przez nią. 

- Wiem, jak prowadzić samochód 
w takich sytuacjach. Bałem się, żeby 
woda nie wlała się do środka. Słysza-
łem chlupanie pod autem i w końcu 
utknąłem. Zepchnąłem więc samochód 
na bok i szybko pobiegłem do pracy. 
Myślałem, że to tylko przewody zalało 
niestety, okazało się, że cały silnik - 
wspomina kierowca, który niedawno 
co kupionego forda już nie odpalił. Do-
jazd do Tesco kosztował go wymianę 
silnika, czyli trzy tysiące złotych. 

- Źle zrobiłem. Mogłem wybrać skrót 
za stacją paliw i tamtędy przejechać. 
Niepotrzebnie się pakowałem w tę 
kałużę. Zawsze mi się udawało, aż do 
tamtego razu - żałuje.

Nieco mniej, bo blisko 200 złotych za 
podróż w strugach deszczu zapłaci pan 
Antoni z Sosnówki. Jemu woda ponad 
dwa tygodnie temu zerwała płytę plasti-
kową pod zderzakiem, przednią tablicę 

rejestracyjną oraz lewy przedni kołpak. 
Nic nie zginęło. Wszystko się odnalazło. 

- Kołpak leżał połamany na trawniku 
przy wjeździe, a tablica, zresztą jak 
wiele innych, na stacji paliw - opowiada 
pan Antoni.

Problem nadmiaru wody pojawia się 
prawie co ulewa i niemal za każdym 
razem zbiera to samo żniwo. Kierow-
cy najczęściej gubią w niej tablice 
rejestracyjne.

- Część oddaję na policję, a część 
nadal trzymam. Czekam, aż zgłoszą się 

po nie właściciele - wylicza pracownik 
stacji paliw. - Na razie mam ich około 
dziesięciu. 

Obaj kierowcy, ofiary wielkich kałuż, 
nie żądają zwrotu kosztów za naprawę 
czy nowe części.

- Wystarczy, że rozwiążą ten problem. 
Skoro dało się to zrobić na ul. Szew-
skiej, gdzie mieszkańcy borykali się z 
podobnymi trudnościami, to tu chyba 
też można - ubolewa mieszkaniec 
Sosnówki, który przez teren Tesco 
przejeżdża niemal codziennie. - Nie 

Po każdym dużym deszczu powstaje przy wjeździe do Tesco 
wielka kałuża. Zanosi się na to, że problem jeszcze długo nie 
zostanie rozwiązany.

mam innego wyjścia, dowożę tamtędy 
żonę do pracy - tłumaczy.

Na uciążliwy dojazd narzekają też 
inni mieszkańcy. W tej sprawie zwra-
cali się nawet do samego prezydenta. 
Dlaczego więc droga co rusz zamienia 
się w jezioro? W czym tkwi problem?

Winna wszystkiemu jest zbyt wąska 
rura, która odprowadza wodę do głów-
nej kanalizacji deszczowej przy ulicy 
Grunwaldzkiej.

- Do tego dochodzi jeszcze zanie-
czyszczona kamieniami, piaskiem 
czy liśćmi kratka ściekowa, która nie 
nadąża z jej zbieraniem, i kałuża gotowa 

- wyjaśnia Jerzy Bigus, zastępca Miej-
skiego Zarządu Dróg i Mostów, który 
nie jest odpowiedzialny za prawidłowe 
funkcjonowanie kanalizacji w tym miej-
scu. Teren należy bowiem do Tesco.

- Ponad dwa tygodnie temu poprosi-
liśmy ich o regularne czyszczenie tego 
odcinka bądź ewentualną wymianę rury. 
Jak na razie, bez odzewu - komentuje 
Jerzy Bigus. - W tej sytuacji nie mo-
żemy nic innego zrobić, jak tylko ich 
ponaglać. Nie wchodzi się przecież na 
czyjeś podwórko - mówi Jerzy Bigus.

Niestety, z odpowiedzi rzecznika 
Tesco nie wynika, żeby problem został 
szybko rozwiązany.

- Rzeczywiście, przy większych 
opadach deszczu mogą pojawiać się 
przejściowe problemy przy dojeździe. 
Analizujemy całą kwestię od strony 
inżynieryjnej. Zależy nam na załatwie-
niu sprawy we współpracy z miastem 

- odpowiada zdawkowo Michał Sikora, 
kierownik ds. komunikacji zewnętrznej 
w Tesco. Anna Jóźwicka-Szylko
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BOGATYNIA 20-latek wszedł przez 
otwarte okno do przedszkola i ukradł 
kilka torebek z dokumentami i pieniędz-
mi. Włamał się także do restauracji i 
sklepu spożywczego. Łączna wartość 
łupów to około 5 tys. zł. Możliwa kara 

- do 10 lat więzienia.
Luksusowe ferrari, zaparkowane 

w bocznej uliczce, zwróciło uwagę 
patrolu policji. Okazało się, że jego 
niemieckie tablice zostały skradzione 
dzień wcześniej w Goerlitz, a samo auto 
zrabowano w Grecji. 

BOLESŁAWIEC Ponad 200 tysięcy 

złotych warte są cztery skradzione 
auta oraz wiele części samochodowych, 
które policja odnalazła w złodziejskiej 
dziupli pod Bolesławcem. Samochody 
zostały zrabowane w Niemczech i Pol-
sce. Wśród części są radioodtwarzacze, 
kluczyki, tablice rejestracyjne i baki.

JELENIA GÓRA Pijana 33-letnia 
nauczycielka jazdy samochodem wy-
ruszyła o godz. 3.40 na lekcję ze swoją 
24-letnią podopieczną, która miała 
1,6 promila alkoholu. Auto (hondę) 
prowadziła uczennica. Przy wyjeździe 
z parkingu na u. Wyczółkowskiego 
uszkodziła forda ka. 24-latkę czeka 
sprawa karna. 

Około godz. 21.30 na Zabobrzu 
28-latek uderzył od tyłu w głowę 
przechodnia. Gdy ten upadł, bandyta 

ukradł mu portfel z pieniędzmi, kartami 
do bankomatu i dokumentami. Napast-
nik został zatrzymany przez policję. 
To przestępca, który w maju opuścił 
więzienie. Grozi mu do 12 lat odsiadki.

33-latek z okolic Lubania okradł na 
dancingu mężczyznę, gdy ten tańczył. 
Zabrał mu z kurtki, pozostawionej na 
krześle przy stoliku, pieniądze, doku-
menty i telefon komórkowy. Policja 
odnalazła złodzieja w mieszkaniu jego 
przyjaciółki.

15-latek kradł i niszczył kable tele-
komunikacyjne. Sprzedawał je w punk-
tach skupu złomu. Jest podopiecznym 
ośrodka wychowawczego, do którego 
trafił za wcześniejsze podobne zacho-
wania. Teraz pewnie wróci do takiej 
placówki. Decyzja należy do sądu.  (kos)

Głosuj  
na strażaka

Budowany ogromnym kosztem 
tunel pod stokiem Kolorowa oraz 
przebudowa ulicy Parkowej mają 
umożliwić zamknięcie ulicy Kon-
stytucji 3 Maja, która obecnie jest 
głównym traktem Karpacza. Tunel 
będzie gotowy - jak ocenia burmistrz 
Karpacza Bogdan Malinowski - do 
końca października, potem będzie 
czas na odbiory, więc otwarty zostanie 
pewnie pod koniec roku. 

Już wtedy można byłoby więc 
zamknąć dla ruchu samochodowego 
ulicę Konstytucji 3 Maja. Terminy są 
bardzo istotne, bo okres świąteczno-
noworoczny to jeden ze szczytów 
sezonu narciarskiego, gdy w Karpaczu 
tworzą się korki.

Burmistrz będzie mógł jednak za-
mknąć główną ulicę nie tylko wtedy, 
gdy będzie gotowy tunel. To tylko 
jeden warunek. Drugi to przejęcie 
tego traktu od powiatu jeleniogór-
skiego. Nie tylko tego zresztą, ale 
całej głównej drogi przez Karpacz - od 

wjazdu od strony Jeleniej Góry (ul. 
Wielkopolska), poprzez centrum (ul. 
Konstytucji 3 Maja), po górną część 
miasta (ul. Karkonoska). 

Aby miasto przejęło tę trasę, musi 
być zgoda Rady Miasta. Na ostatniej 
sesji tego gremium, radni odrzucili 
projekt uchwały w tej sprawie.

Jak argumentuje radny Arkadiusz 
Dobiecki, utrzymanie dróg słono 
kosztuje, zwłaszcza zimą, więc skoro 
miasto ma wziąć na siebie główną 
ulicę, powiat jeleniogórski mógłby 
przejąć tak zwaną obwodnicę, czyli 
tunel z przebudowaną ulicą Parkową.

- Z odpowiedzi starostwa w tej 
sprawie wynika jasno, że nie przejmie 
tej trasy - mówi burmistrz. - Chce 
nam oddać całą główną drogę! Skoro 
mamy być gospodarzem na terenie ca-
łego miasta, musimy się z tym zgodzić.

Burmistrz argumentuje, że i tak 
to samorząd Karpacza w ogromnej 
mierze finansuje utrzymanie central-
nej arterii. Trasa należy wprawdzie 

do powiatu, ale gdyby bazować tylko 
na tym, co starosta daje na tę ulicę, 
zimą byłaby nieprzejezdna. Turyści i 
mieszkańcy mają przecież w nosie, kto 
jest zarządcą drogi - najważniejsze, by 
była przejezdna. Dlatego Karpacz wy-

daje na powiatową drogę setki tysięcy 
złotych rocznie. 

Arkadiusz Dobiecki argumentuje, że 
każdy grosz się liczy i nie należy tak 
łatwo poddawać się powiatowi.

- Potem to mnie - radnego, mieszkań-

cy będą rozliczać z kosztów utrzymania 
dróg i moich decyzji - mówi radny.

Takiego zdania są też niektórzy inni 
rajcy. Jeśli burmistrz Malinowski nie 
przekona ich do zmiany zdania do 
końca września (to jest termin na 
decyzję w sprawie przejęcia drogi 
powiatowej), po wybudowaniu tunelu 
Karpacz będzie miał dwie trasy przez 
centrum: oprócz tunelu pozostanie nią 
ul. Konstytucji 3 Maja. Przejazd będzie 
łatwiejszy, ale plan deptaka przesunie 
się co najmniej o rok.

Nawet jeśli ta ulica zostanie za-
mknięta i stanie się deptakiem, na ra-
zie będzie nim tylko z uwagi na funkcję, 
a nie wygląd. Pozostaną krawężniki i 
jezdnia. Na przebudowę w elegancki 
trakt tylko dla pieszych nie ma co za 
szybko liczyć. Karpacza nie stać na 
kolejną tak dużą inwestycję. Burmistrz 
Malinowski uważa, że będzie ona moż-
liwa po 2014, gdy pojawią się kolejne 
fundusze unijne. 

Leszek Kosiorowski

Ulica Konstytucji 3 Maja - zakorkowana  
z powodu budowy tunelu.
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Wystawa Koni Rasy Śląskiej
Już po raz drugi w Lubomierzu 

organizowana jest Wystawa Hodow-
lana Koni Rasy Śląskiej. Impreza od-
będzie w już w najbliższą sobotę 22 
września na placu przy ul. Majowej 
(naprzeciw tartaku, droga w kierunku 
Olesznej Podgórskiej). 

Podczas wystawy promującej po-
pularną w hodowlach naszego regio-
nu rasę koni zaprezentowane zostaną 
klaczki i ogierki śląskie roczne oraz 
klaczki dwuletnie.

Poza pokazami hodowlanymi 
zaplanowano także zawody powo-
żeniowe. Będą też przejażdżki na 

kucyku i bryczką dla uczestników 
imprezy, pokazy jeździectwa natural-
nego (człowiek na koniu bez ogłowia 
i wędzidła) oraz ginących zawodów: 
rymarstwa i kowalstwa.

Konie nie będą jedynymi czworo-
nożnymi bohaterami wydarzenia. Cie-
kawostką będa pokazy psów w kon-
kurencji Agility. Oprócz sportowych 
wyczynów zaprezentowane zostaną 
także zabawy dla dzieci i psów, które 
każdy może wykorzystać w codziennej 
zabawie ze swoimi pupilami.

Początek wystawy o godz. 12.00.
(dan)

Zjechały stare mercedesy
Wywrotka z 1965 roku cieszyła 

się największym zainteresowaniem i 
uznaniem podczas XX Zlotu Zabytko-
wych Mercedesów, który odbywał się 
w Kotlinie Jeleniogórskiej. Miłośnicy 
mercedesów prezentowali je w Kowa-
rach, Karpaczu, Jeleniej Górze oraz w 
okolicach Wałbrzycha.

Wywrotka zbierała laury w kolejnych 
konkursach i była najczęściej fotogra-
fowanym samochodem przez widzów.

- Znalazłem ją w internecie. Kupiłem 

od kolekcjonera, który pozbywał się 
części zbiorów. Dziesięć lat szukałem 
tego modelu! - opowiadał nam wła-
ściciel wywrotki, Maciek Bukowski z 
Wołomina. - Nie wiem, ile pali średnio 
na sto kilometrów, bo jeżdżę nią rzadko, 
tylko z jakiejś okazji, na przykład na zlot.

- Inne samochody nie mogą jej 
przebić, bo są normalne, podczas gdy 
ona jest wyjątkowa, w dodatku została 
niedawno odrestaurowana. Z okresu, 
w którym została produkowana, nie 

pozostało wiele pojazdów użytkowych 
- powiedział nam Tomasz Wasilewski, 
komandor zlotu.

Spore wrażenie robiła też karetka 
z 1982 roku. Przyjechał nią Marcin 
Jędrzejewski z Gorzowa Wielkopol-
skiego. Znalazł ją na szrocie, oddaną 
przez fundację, która oceniła ją jako 
nieprzydatną. Właściciel szrotu po-
czątkowo nie chciał jej sprzedać. Pan 
Marcin zainteresował jej losem kon-
serwatora zabytków. Wówczas szef 
szrotu zgodził się odsprzedać karetkę. 

Po drobnych naprawach wzbogaciła 
kolekcję Marcina Jędrzejewskiego 
jako pozycja numer cztery. Ma też, 
między innymi, taksówkę, którą jeździ 
na co dzień.

Miłośnicy i kolekcjonerzy mercede-
sów spotykają się na zlotach dwa razy 
rocznie w różnych częściach kraju. Są 
wśród nich ludzie różnych zawodów 

- informatycy, lekarze, prawnicy, me-
chanicy, komornicy. Niektórzy sami 
potrafią poradzić sobie z naprawami 
mechanicznymi swoich cacek. Gorzej 
z blacharką - to największy problem, 
zwłaszcza zimą. 

(kos)Karetkę z 1982 uratował Marcin Jędrzejewski. Kupił ją na szrocie.
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W Karpaczu radni chcą oddać budowany tunel staroście

Deptaka może nie być
Jeśli do końca września Karpacz nie przejmie od powiatu głównej drogi przez miasto, nie stanie się ona szybko deptakiem, o co od lat 
zabiegają władze miasta. Na razie nie ma o tym mowy, bo radni stawiają warunek: niech tunel weźmie na swój garnuszek starosta.

Prawie 2500 głosów oddanych 
za pomocą sms-ów oraz kuponów 
wyciętych z gazety! Taki wynik odno-
towaliśmy w poniedziałkowe południe. 
Przypominamy, że głosowanie trwa 
do końca września. Głosujemy w ka-
tegoriach Strażak Państwowej Straży 
Pożarnej, Strażak Ochotniczej Straży 
Pożarnej oraz Jednostki Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Bieżące wyniki oraz 
wszystkie kandydatury prezentowane 
są na stronie www.nj24.pl 

Już w środę, 19 września, na na-
szym portalu zaprezentujemy najnow-
sze wyniki i klasyfikację kandydatów.

REKLAMA I PROMOCJA
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JESZCZE
O MEDIACH

Telewizja -
Komputer - Inter-
net - Komórka.
Niebawem: cztery
w jednym. Jak
zwaæ siê bêdzie to
techniczne cudo -
dostêpne wszyst-
kim i w ka¿dej chwili na ca³ej Ziemi?
Uniwersalne ich zastosowanie - od-
dzia³ywanie coraz bardziej powszech-
ne. Co dobre - broni siê samo.

Mnie - przyznajê siê - denerwuje, ¿e
media s¹ bezpardonowe i totalnie na-
chalne. Bombarduj¹ s³owami, obraza-
mi, opiniami - sugestiami i prognoza-
mi. Zaœmiecaj¹ wnêtrze cz³owieka. No
i KUSZ¥. Co pokazuj¹ - to najlepszy
sposób na ¿ycie. Co zaœ reklamuj¹:
pomo¿e ci zapomnieæ o troskach -
uszczêœliwi ciê na pewno. Uczyni ciê
bogatym - pozbawisz siê wszelkich,
ale to wszelkich k³opotów. Wszystko
mo¿esz kupiæ.

Mamy do czynienia z globaln¹ re-
wolucj¹ informatyczn¹, która rewolu-
cjonizuje pracê, ¿ycie oraz relacje miê-
dzyludzkie - z czym nie ka¿dy sobie
radzi. Mnie nie chodzi o umiejêtnoœci
korzystania z tych œrodków - tych u¿yt-
kowników coraz mniej. Martwi¹ mnie
negatywne TREŒCI - czêsto groŸne,
bo truj¹ce. Smuc¹ mnie KATASTRO-
FALNE skutki - spustoszenie w umy-
s³ach i sercach ludzkich.

Po mojej myœli - W³odzimierz ZU-
ZGA: „M¹drzy ludzie powinni siê zaj¹æ
tym zagadnieniem od strony DUCHO-
WEJ.” Przecie¿ - „To ca³a nowa kultu-
ra, nowy sposób ¿ycia, inna metoda
pracy i wspó³pracy. To równie¿ zmo-
dyfikowane prawo, a nawet nowa mo¿-
liwoœæ gwa³cenia praw ludzkich i oby-
watelskich.”

Przez ca³e lata najpierw tak zwani
ZIELONI alarmowali rz¹dy i opiniê pu-
bliczn¹ o sytuacji w przyrodzie - w
najbli¿szym otoczeniu cz³owieka: Nie-
zdrowa ¿ywnoœæ, ska¿one powietrze i
zatrute wody. Coraz wiêksza dba³oœæ
o ochronê œrodowiska.

W dziedzinie œrodków przekazów -
nie ma EKOLOGÓW. Ludzie za bardzo
siê nie martwi¹ tym - co siê emituje i
pokazuje, czy drukuje, propaguje i
przedstawia. ¯e jest to szkodliwe dla
wewnêtrznego rozwoju cz³owieka, bru-
ka jego cz³owieczeñstwo. ¯e nie jest
to piêkne ani szlachetne. ¯e siê, nie-
stety, JU¯ zatru³o - œwiadomie i celo-
wo - umys³y, serca oraz sumienia paru
pokoleñ dzieci i m³odzie¿y.

Trzeba powróciæ do pierwotnej idei:
Œrodki przekazu powinny uczyæ, wy-
chowywaæ i kszta³towaæ cz³owieczeñ-
stwo. Zaœ mediom propaguj¹cym NE-
GATYWNE: g³upie, nieetyczne treœci -
nale¿y powiedzieæ zdecydowane NIE.

Kiedy nie mam wyboru: Muszê jeœæ,
muszê piæ, muszê oddychaæ - cho-
cia¿by mi to mia³o zaszkodziæ. Po
pierwsze. Nie muszê ogl¹daæ. Nie mu-
szê s³uchaæ. Nie muszê czytaæ. Z me-
diów nie muszê korzystaæ. Po drugie.
Ode mnie zale¿y - co wybieram. WY-
BIERAM, co dobre, co rozwija, co
UCZ£OWIECZA.

Mi³y Czytelniku. Telewizja, kompu-
ter, internet, komórka: to ju¿ chleb po-
wszedni - nie da siê bez tego ¿yæ nor-
malnie ani funkcjonowaæ we wspó³cze-
snym œwiecie. Wiêc: fascynuj siê - ko-
rzystaj i u¿ywaj. Proszê Ciê jednak - daj
sobie odpowiedŸ na to proste pytanie.

- M¹drze to czynisz...?
KUBEK

LOKALE

UROCZA- sprzedam mieszkanie 40 m
kw., ogrzewanie gazowe, 75/75-250-94.

F4041-G
WYNAJMÊ mieszkanie dwupozio-

mowe- centrum 3 pokoje, 1.200 z³ mie-
siêcznie+ kaucja dwumiesiêczna,
668-171-393. F4046-G

LOKAL handlowo- us³ugowy do wy-
najêcia 50 m kw. œcis³e centrum Jele-
niej Góry. Tel. 519-866-620. F4049-G

KUPIÊ kawalerkê, 600-877-829.
F4051-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-
kojowe- Mys³akowice, 886-693-086.

F4058-G
67 m, I piêtro, centrum, 112 tys.,

513-369-560. F4061-G

NIERUCHOMOŒCI

DOM- Siedlêcin- skrajny 135 m-
198 tys., 513-369-560.

DZIA£KA budowlana Siedlêcin 1050
m, pr¹d, woda, 33 tys., 513-369-560.

F4060-G

PRACA

ATRAKCYJNA praca dla pañ, wyso-
kie zarobki- Niemcy. Tel. 790-436-240;
0 0 4 9 / 1 5 2 - 1 2 8 - 6 7 4 - 0 0 ;
paradiseclub@poczta.fm F4054-G

NAUKA

ANGIELSKI- 20 z³/h (Kalifornijczyk),
doje¿d¿am, 888-815-702. F4044-G

RÓ¯NE

TRENER z Kalifornii- bieganie, fit-
ness Tai-Chi, karate, zdrowa ¿ywnoœæ.
Indywidualnie pomagamy, 888-815-702.

F4047-G

Byæ mo¿e rezygnacja jeszcze w
tym tygodniu zostanie wycofana, bo
dzia³ania rady nadzorczej, a tak¿e
osobiœcie starosty Józefa Mrówki
sprowadzi³y siê do namawiania Ce-
lestyna Rekowskiego do zmiany zda-
nia. Uzyskali obietnicê, ¿e prezes
rozwa¿y tak¹ opcjê.

To pokazuje jednak, ¿e 9 miesiê-
cy, które up³ynê³y od nominacji Ce-
lestyna Rekowskiego - zast¹pi³
wzbudzaj¹c¹ mnóstwo kontrowersji
Barbarê Kolmas, za rz¹dów której
szpital nieustannie wstrz¹sany by³
konfliktami - by³o czasem tylko po-
zornego spokoju. A jak mo¿na us³y-
szeæ od osób zorientowanych w po-

wiatowych kulisach na linii szpital-
powiat, iskrzyæ mia³o w kilku punk-
tach. Prezes (z którym nie uda³o
nam siê skontaktowaæ) mia³ siê
sprzeciwiaæ próbom rêcznego ste-
rowania spó³kami przez prezydium
rady, trudno mia³o mu te¿ dogady-
waæ siê z wicestarost¹, który ucho-
dzi³ za promotora Barbary Kolmas.
Prezes tak¿e sprzeciwia³ siê powia-
towi, konsekwentnie nie p³ac¹c do
bud¿etu nale¿noœci za u¿ytkowane
budynki. To zapewne tak¿e nie u³a-
twia³o wspó³pracy.

Starosta lwówecki nie chce ko-
mentowaæ tych wszystkich okolicz-
noœci, mówi¹c, ¿e plotkami siê nie

zajmuje. Przedstawi³ jednak swoj¹
ocenê 9-miesiêcznej prezesury. Jak
mówi, szpital generuje straty, jed-
nak na poziomie, którego nie mo¿na
uznaæ za alarmuj¹cy, czy te¿ zagra-
¿aj¹cy placówce.

- Wynik finansowy móg³by byæ
lepszy, ale poniewa¿ znam sytuacjê
okolicznych placówek szpitalnych,
których d³ugi rosn¹ szybciej ni¿ u
nas, muszê uznaæ, ¿e prezes spisy-
wa³ siê dobrze. Nie mo¿na mu te¿
odmówiæ zas³ug w godzeniu skon-
fliktowanego personelu, co widaæ
by³o na sesji. Inna sprawa, ¿e pra-
cownicy szpitala powinni pójœæ do
prezesa i jego przekonywaæ, ¿eby nie

odchodzi³, bo to przecie¿ nie my do
tego d¹¿ymy.

Starosta przyzna³, ¿e osobiœcie
namawia³ Celestyna Rekowskiego do
wycofania rezygnacji. - To bardzo
z³y moment na tak¹ decyzjê. Prze-
konywa³em go, ¿eby zosta³ chocia¿
do koñca roku, zamykaj¹c w ten spo-
sób wszystkie bie¿¹ce sprawy. A tak-
¿e, ¿eby spokojniej reagowa³ na trud-
noœci. Pan prezes to osoba bardzo
impulsywna i s¹dzê, ¿e ta cecha cha-
rakteru nie pozosta³a bez wp³ywu na
ubieg³otygodniow¹ decyzjê. Tak czy
inaczej, ruch nale¿y teraz do preze-
sa, my mo¿emy tylko czekaæ - mówi
starosta lwówecki.                   (mal)

W lwóweckim szpitalu znowu siê dzieje…
Celestyn Rekowski, prezes lwóweckiego Powiatowego Centrum Zdrowia, w ubieg³ym tygodniu
niespodziewanie z³o¿y³ rezygnacjê z pe³nionej funkcji. W pi¹tek nad jej przyjêciem zastanawia³a siê
rada nadzorcza spó³ki, a ju¿ na po³udniowej sesji rady powiatu pojawili siê pracownicy PCZ,
by wyraziæ swoje niezadowolenie z decyzji prezesa.

Standard bliski hotelowym
czterem gwiazdkom, œwietne
po³o¿enie w pobli¿u lasu, ale i
centrum Szklarskiej Porêby, na
miejscu lekarze, opieka pielê-
gniarek przez ca³¹ dobê - takie
warunki zapewni swoim pensjo-
nariuszom Sudecki Dom Senio-
ra „S³oneczna Polana”, który
otwarty zosta³ 14 wrzeœnia przy
ul. Franciszkañskiej. To pierw-
szy taki prywatny dom opieki
na Dolnym Œl¹sku.

Znajduje siê w Szklarskiej
Porêbie, ale zorganizowany zo-
sta³ przez Centrum Pulmuno-
logii i Alergologii w Karpaczu.
Koszt adaptacji, remontu i
przebudowy budynku wynosi
oko³o trzech i pó³ miliona z³o-
tych. CPiA czêœæ kosztów po-
kry³a z w³asnej kasy, resztê
po¿yczy³a w banku. Wyko-
nawc¹ by³a firma Miros³awa
Janisza. Dom po zakoñczeniu
robót wygl¹da o niebo lepiej ni¿
wczeœniej, nie jest to kolejny po-
tworek szpec¹cy Karkonosze.

W Sudeckim Domu Seniora
s¹ czterdzieœci trzy miejsca.
Za³oga, kierowana przez He-
lenê Grab, sk³ada siê miêdzy
innymi z rehabilitantów, psy-

chologów i animatora czasu
wolnego.

Chêtnych do spêdzenia jesie-
ni ¿ycia w „S³onecznej Polanie”
nie brakuje. Jak powiedzia³a nam

Helena Grab, s¹ to g³ównie ro-
dzice emigrantów z lat osiem-
dziesi¹tych. Nie chc¹ wy-
je¿d¿aæ na sta³e do swoich
dzieci, ale s¹ gotowi opuœciæ
dotychczasowe miejsca za-
mieszkania w ró¿nych czê-
œciach Polski i przenieœæ siê do
Szklarskiej Porêby.

Sudecki Dom Seniora robi
dobre wra¿enie, ale dla wiêk-
szoœci starszych osób i ich ro-
dzin barier¹ nie do pokonania
bêdzie koszt pobytu - w pro-
mocji trzy i pó³ tysi¹ca z³otych
miesiêcznie. Zapewne siê jed-
nak zape³ni, gdy¿ - jak t³uma-
czyli podczas otwarcia gospo-
darze - z powodu wyjazdów
Polaków do innych krajów co-
raz wiêcej starszych osób nie
mo¿e liczyæ na ich bezpoœred-
ni¹, codzienn¹ opiekê. Wielu
ludzi ¿yj¹cych daleko od swo-
ich rodziców staæ natomiast na
op³acanie im pobytu w luksu-
sowych domach opieki.

(kos)

Otwarto luksusowy Sudecki Dom Seniora

Grzegorz G¹szczyk (od lewej), Marzena Burnos-G¹szczyk
i Jaros³aw Stañczyk postanowili zaoferowaæ luksusowy wariant
spokojnej staroœci.
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Do szpitala zo-
sta³o przewiezio-
nych piêæ osób,
które bra³y udzia³
w zderzeniu audi
a4 i nissana alme-
ry. Wypadek mia³
miejsce w niedzie-
lê po po³udniu.

- 22-latek z Kar-
pacza, który pro-
wadzi³ audi twier-
dzi, ¿e w pewnym
momencie ktoœ
wyjecha³ mu z
bocznej ulicy i dla-
tego zjecha³ na
przeciwleg³y pas.
W stronê Jeleniej Góry jecha³ wówczas
59-letni mieszkaniec powiatu zgorzelec-
kiego i dosz³o do zderzenia - poinformo-
wa³ nadkom. Bogumi³ Kotowski, oficer
prasowy KMP w Jeleniej Górze.

Najpowa¿niejsze obra¿enia odnio-
s³a m³oda kobieta, która podró¿owa-

Czo³ówka na drodze do Karpacza
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Sprawca wypadku t³umaczy³, ¿e ktoœ mu wyje-
cha³ z bocznej uliczki i dlatego zjecha³ na
przeciwleg³y pas.

³a audi. Ma najprawdopodobniej z³a-
many bark. Obaj kierowcy byli trzeŸ-
wi. Trwa wyjaœnianie okolicznoœci
zdarzenia. Niewykluczone, ¿e przy-
czyn¹ wypadku by³a nadmierna prêd-
koœæ, jak¹ rozwin¹³ sprawca.

 (AJS)
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REKLAMA I PROMOCJA

- Przyszłość należy do „zielo-
nej” energii?

- Zdecydowanie tak. Jeśli po-
ważnie myślimy o przyszłości, 
szczególnie w nieco dłuższej 
perspektywie, musimy też po-
ważnie myśleć m.in. o „zielo-
nej” energii. Obawiam się, że 
wszelkie deklaracje dotyczące 
konieczności dbania o naszą 
ziemię zabrzmią nieco pompa-
tycznie, więc zrezygnuję z prze-
konywania do zielonej energii, 
ale zachęcam wszystkich do 
zastanowienia się, czy jest coś, 
co każdy z nas może zrobić dla 
środowiska. Wielkie zmiany za-
czynają się od małych kroków... 
Jeśli dziś zaczniemy segregować 
śmieci, z rozwagą gospodaro-
wać wodą, jutro może równie 
oczywistym będzie dla nas ko-
rzystanie z energii wytworzonej 
w odnawialnych źródłach.

- Coraz powszechniejsze korzysta-
nie z energii ze źródeł odnawialnych 
to szansa dla Ekoenergii?

- Tak. Tak odczytujemy sygnały z ryn-
ku i z takim założeniem konstruujemy 
nasze plany.

- Czym dziś zajmuje się spółka 
Tauron Ekoenergia?

Podkreślić należy, że TAURON 
Ekoenergia to jedna ze spółek Grupy 
TAURON Polska Energia. W Grupie 
pod tą samą marką i nazwą występują 
różne podmioty; są m.in. spółki, które 
wytwarzają energię i ciepło, jest spółka, 
która energię dystrybuuje (TAURON 
Dystrybucja) i ta, która obsługuje 
klientów (TAURON Obsługa Klienta) 
i w końcu ta, która energię sprzedaje 
(TAURON Sprzedaż). TAURON Eko-
energia zajmuje się przede wszystkim 
wytwarzaniem energii elektrycznej z 
wody i wiatru. Zawsze chętnie spo-
tkamy się z mieszkańcami naszego 
regionu, ale… z fakturami za energię 
to nie do nas. Nie sprzedajemy energii 
elektrycznej klientom indywidualnym 
i odbiorcom końcowym. Działamy w 
obszarze odnawialnych źródeł energii. 
Eksploatujemy 35 elektrowni wodnych 
o łącznej mocy zainstalowanej ponad 
125 MW i farmę wiatrową o mocy 
30,75 MW w województwie opolskim. 
Drugi park wiatrowy będzie pracował 
na rzecz TAURON Ekoenergii od 
października tego roku. Kolejne dwie 

farmy wiatrowe na Pomorzu są obec-
nie w budowie. Przyjęliśmy zasadę, że 
farmy wiatrowe budujemy tam, gdzie 
społeczeństwo i władze lokalne są im 
przychylne. Nasze elektrownie wodne 
położone są w województwach: dolno-
śląskim, opolskim i małopolskim. 

- Jesteście przy tym firmą bardzo 
jeleniogórską...

- Nasza sytuacja jest wyjątkowa, 
ponieważ TAURON Ekoenergia, jako je-
dyna spółka z Grupy TAURON, posiada 
swoją siedzibę i zarząd w Jeleniej Gó-
rze. Staramy się, żeby ta obecność była 
widoczna. Wspieramy różne inicjatywy 
lokalne, za co zostaliśmy uhonoro-
wani Dolnośląskim Kluczem Sukcesu. 
Naszym sztandarowym projektem są 

„Sale Przyrody TAURON Ekoenergia”. 
Już dziewięć szkół podstawowych z 
terenu naszego działania cieszy się no-
woczesnymi, multimedialnymi salami 
do nauki przyrody. Na zorganizowanie 
i wyposażenie sali do nauki przyrody 
każda ze szkół otrzymała od nas 40 tys. 
zł. Dzięki temu powstały fantastyczne 
klasy, w których najmłodsi poznają 
przyrodę i uczą się ekologii. Mamy 
wiele sygnałów ze szkół, że uczniowie 
uwielbiają te zajęcia. Od roku w „Sali 
przyrody TAURON Ekoenergii” uczą 
się już dzieci w szkole podstawowej w 
Siedlęcinie, a pierwszego października 
taką salę uroczyście otworzy jelenio-
górska jedenastka.

(redd)

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Przyszłość „na zielono” 
z Małgorzatą Wójcik-
Stasiak, Prezesem 

Zarządu spółki TAURON Ekoenergia, dziesiątą 
kobietą spośród stu Kobiet Biznesu w Polsce 
(według rankingu Pulsu Biznesu).
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Już od początku września pasa-
żerowie mogą kupić bilet przez... 
telefon komórkowy. Warunek - musi 
to być telefon z internetem. 

- Należy pobrać bezpłatną aplikację 
Sky Cash i zarejestrować się w sys-
temie - mówi Adam Krypel, dyrektor 
ds. technicznych firmy Sky Cash. 
Jak wyjaśnia, zakup takiego biletu 
jest niezwykle prosty, wystarczy kilka 
kliknięć. W aplikacji wybieramy opcję 

„Bilety miejskie”, miasto Jelenia Góra 
wybrane jest domyślnie, choć można 
je zmienić, wchodząc w dodatkowe 
opcje. To dlatego, że operator ob-
sługuje także inne miasta w Polsce. 
Następnie wybiera się, czy ma to być 
bilet normalny, czy ulgowy, na jedną 
strefę czy dwie. 

- Trzeba podać jeszcze numer 
boczny autobusu, te numery są wi-
doczne na zewnątrz i w środku auto-
busu - wyjaśnia. Następnie wystarczy 
zaakceptować transakcję i gotowe.

W przypadku kontroli, kontrole-
rowi nie okazujemy papierowego 
biletu, a potwierdzenie na ekranie 
telefonu komórkowego. Jak mówi 
Adam Krypel, na przystankach i w 
pojazdach będą ulotki informujące, 
jak kupić bilet przez telefon.

To nie jedyne nowinki w MZK. Za 
dwa - trzy tygodnie nad bezpieczeń-
stwem kierowców, kontrolerów i 
pasażerów będą czuwać... ochro-
niarze. MZK nawiązała współpracę 
z firmą Piast. 

- Każdy kierowca ma w autobusie 
przycisk antynapadowy. Wystarczy, 
że go przyciśnie i informacja od 
razu dotrze do nas. Natychmiast 

wyślemy patrol do autobusu - wy-
jaśnia Robert Paliga, dyrektor Spół-
dzielni Usługowej „Piast”. 

- Pasażerowie także będą mogli 
zgłaszać przypadki agresji przez 
telefon. Numery będą na naklejkach 
umieszczonych w autobusach. - Do-
dał, że firma Piast ochrania blisko 
tysiąc budynków w Jeleniej Górze. 

- Cały czas mamy patrole w mieście, 
możemy szybko podjechać do 
wskazanego autobusu - mówi.

Jak mówi prezes MZK Marek 
Woźniak, napady zdarzają się, i to 
nierzadko. 

- Bywa, że nawet dwa razy dziennie 
musimy prosić o pomoc straż miejską 

- mówi. - Do współpracy z firmą skło-
niło nas niedawne zdarzenie, kiedy 
to chuligan groził tzw. tulipanem kie-
rowcy i zażądał wydania dziennego 
utargu ze sprzedaży biletów. Sprawca 
został zatrzymany. Liczymy, że takich 
przypadków będzie mniej bo już 
sama informacja o ochronie odstraszy 
agresorów. Będzie to umowa bartero-
wa, Piast nie obciąży MZK, w zamian 
będzie miał na autobusie reklamę.

To zmiany na najbliższy czas, w 
kolejnych latach zakład planuje 
montaż w mieście stacjonarnych 
automatów do sprzedaży biletów. 
Chce też wprowadzić system opłat 
za bilety kartą płatniczą. Wchodzący 
do autobusu pasażer będzie przy-
kładał kartę do kasownika i będzie 
mu pobierana opłata za przejazd 
do końca trasy. - Jeśli autobus 
jedzie przez dwie strefy, a pasażer 
wysiądzie wcześniej, jeszcze w tej 
pierwszej, to przyłoży kartę ponow-

nie do kasownika i różnica zostanie 
mu zwrócona - wyjaśnia M. Woźniak.

MZK planuje także zakup 12 
nowych autobusów. - Tabor to nasz 
największy problem, średnia wieku 
naszych autobusów to 14 lat - mówi 
prezes. Będą to pojazdy mogące po-
mieścić do stu pasażerów, z silnikami 
spełniającymi normy Euro5 i EEV. - 
Będą dostosowane do potrzeb osób 
niepełnosprawnych, z możliwością 
przewożenia wózków inwalidzkich 

- wyposażone w system głośno mó-
wiący, kamery monitoringu i bramki 
liczące pasażerów. Po co te bramki? 
By miasto mogło zliczyć i przeanali-
zować potoki pasażerskie.

- Te pomysły pchną MZK w nowy 
etap rozwoju - ocenia Hubert Papaj, 
zastępca prezydenta.

Na wprowadzenie systemu za-
płaty kartami oraz zakup nowych 
autobusów, zakład chce pozyskać 
pieniądze z programu RPO. Nabór 
wniosków do programu związanego 
z transportem trwa do 30 września. 

- Składamy wniosek. Według wstęp-
nych szacunków, cały projekt będzie 
kosztował nas około 15 milionów 
złotych. W tym zakup autobusów 
to 9,3 mln złotych, a wprowadzenie 
systemu elektronicznego - 5,8 mln. 
złotych - mówi Marek Woźniak.

Na koniec dobra wiadomość 
dla tych, którzy oczekują nowych 
rozwiązań: do końca września 
obowiązuje promocja na bilety 
przez telefon - są 30 proc. tańsze. 

- I pierwszy bilet można „kupić” za 
darmo - zapewnia Adam Krypel.

(ROB)

Rewolucja w autobusach
Bilet na przejazd autobusem będzie można kupić przez telefon 
komórkowy, w przyszłości pasażerowie będą mogli też płacić 
specjalną kartą płatniczą. Nad bezpieczeństwem podróżnych 
czuwać będzie firma ochroniarska. Takie innowacje wprowadza 
jeleniogórski MZK.

W festynowej oprawie odbywały się 
tegoroczne Dożynki Powiatowe w Lwów-
ku Śląskim. Tradycyjne święto plonów 
urządzono w minioną niedzielę 16 wrze-
śnia na lwóweckim stadionie miejskim. 
Uroczystości rozpoczęto korowodem 
dożynkowym z prezentacją wieńców oraz 
nabożeństwem dziękczynnym celebrowa-
nym przy polowym ołtarzu przez biskupa 
Diecezji Legnickiej Stefana Cichego i 
proboszczów okolicznych parafii. 

W oficjalnym ceremoniale dożynko-
wym razem uczestniczyli gospodarze 
wydarzenia, czyli starosta lwówecki 
Józef Mrówka oraz burmistrz Lwówka 
Śląskiego Ludwik Kaziów. Szefowie miej-
scowego samorządu na wstępie wspólnie 
mełli zboże w historycznych żarnach. 
Później odebrali ozdobne chleby z rąk 
starostów dożynek, na których w tym 
roku wybrano sołtyskę Gaszowa Małgo-
rzatę Mieszczanowicz i Zygmunta Kyzioła 
prowadzącego ponad 750-hektarowe 
gospodarstwo na terenach gmin Lwówek 
Śląski i Lubomierz. 

Na lwóweckie dożynki zjechało wielu 
gości z kraju i zagranicy, w tym czwórka 
naszych parlamentarzystów i przedstawi-
ciele miast, gmin i powiatów partnerskich 
gospodarzy dożynek. Wszyscy kolejno 
zgodnie dziękowali rolnikom za pracę i 
gratulowali plonów. 

Po blisko dwugodzinnych uroczysto-
ściach ruszyła rozrywkowa część wyda-

rzenia. Rozpoczęły ją koncerty zespołów 
folklorystycznych Dunawiec, Jarzębina i 
Podgórzanie. Po ich występach przyszedł 
czas na turniej dożynkowy i blok wystę-
pów estradowych, który zakończyła zaba-
wa ludowa. Przy mikrofonie królował zaś 
prowadzący imprezę burmistrz Gryfowa 
Śląskiego Olgierd Poniźnik.

Zdaniem starosty lwóweckiego 
Józefa Mrówki, który sam prowadzi 
gospodarstwo, było co świętować. Ten 
rok był bowiem jednym z najlepszych 
dla rolników na przestrzeni ostatnich 
lat. Z zebranych już szacunkowych 
danych tegoroczne plony były lepsze 
od ubiegłorocznych. Średnio udało się 
zebrać 36,5 kwintala z hektara upra-
wianego zboża. 

Nasz teren nie został dotknięty przez 
wymarzanie ozimin. - wyjaśnia Józef 
Mrówka. - U nas była wprawdzie niewiel-
ka, bo raptem 2-3 centymetrowa, ale bez-
cenna pierzynka śniegu. To nas uratowało. 
Nasi rolnicy mieli więc dużo szczęścia.

Starosta przyznaje, że powiat lwówecki 
nigdy nie był potęgą rolniczą. Decydują o 
tym przede wszystkim niezbyt sprzyjające 
warunki naturalne. Rolniczo teren ten 
podzielić można na dwie zasadnicze strefy. 
W północnej (gminy Lwówek Śląski i Gry-
fów) z pasem ziem w miarę urodzajnych, 
nieco wyższymi temperaturami i dłuższym 
okresem wegetacji zlokalizowane są duże 
gospodarstwa. W południowej części 
(Góry i Pogórze Izerskie) tereny rolnicze 
to przede wszystkim użytki zielone służą-
ce do wypasu głównie bydła mięsnego, 
bo produkcja mleka jest tu niewielka. Na 
naszych pastwiskach króluje dziś odporne 
na warunki zewnętrzne bydło mięsne róż-
nych ras, które nie potrzebuje zimowania 
w pomieszczeniach zamkniętych.

W produkcji roślinnej przeważają zboża 
i rzepak. Jest też trochę gryki, a na lep-
szych ziemiach kukurydza. W produkcji 
zwierzęcej poza bydłem mięsnym, roz-
szerza się hodowla koni. Stosunkowo jest 
mało owiec, choć kiedyś była tu potęga 
owczarska. Od lat jednak hodowla owiec 
jest nieopłacalna. 

- Sam hoduję jeszcze parę owiec - przy-
znaje z uśmiechem Józef Mrówka. - Ale 
to produkcja sentymentalna. Lubię się 
pobawić, no, te poczciwe stworzenia 
świetnie służą jako żywe kosiarki.

Więcej zdjęć z lwóweckich dożynek 
powiatowych na www.nj24.pl. 

(dan)

Dożynki we Lwówku Śląskim

Święto niezłych plonów

D
. A

N
TO

S
IK



9
Nr 38, 18 września 2012

Politycy się gubią
	ze	Zbigniewem	Ziobrą,	prezesem	Solidarnej	Polski

- Jak ocenia pan obecną sytuację w 
kraju?
-	W	związku	z	Amber	Gold	jako	pierwsza	

nachodzi	mnie	myśl,	 że	do	afery	 tej	 do-
szło,	ponieważ	nie	zadziałało	bardzo	wiele	
instytucji,	 z	 których	 rząd	 i	 prokuratura	
są	najważniejsze.	Myślę	także	o	setkach	
bankrutujących	 polskich	 firm	 budują-
cych	 autostrady	 oraz	 o	 tym,	 iż	 doszło	
do	 wielkiej	 korupcji	 przy	 informatyzacji	
kraju.	Unia	Europejska	zablokowała	nam	
wykorzystanie	 części	 tych	 projektów	 i	
zrobi	 to	prawdopodobnie	 z	pozostałymi.	
Odpowiedzialny	jest	za	nie	minister	Boni.	
Mam	wrażenie,	że	niebawem	wybuchnie	
w	związku	z	tym	afera	jeszcze	większa	niż	
ta	z	Amber	Gold.	Gdziekolwiek	nie	spoj-
rzymy,	 Platforma	 Obywatelska	 zawodzi.	
Jeśli	partia	ta	nie	potrafiła	sobie	poradzić	
z	rządzeniem	krajem	w	czasach	„tłustych”,	
gdy	mogła	się	popisać	 inwestycjami,	 to	
co	 będzie	 w	 czasach	 „chudych”,	 które	
są	dopiero	przed	nami?	PO	nie	ma	na	te	
czasy	żadnego	pomysłu.	

- Czy jednomandatowe okręgi wybor-
cze mogą być wybawieniem dla polskiej 
demokracji?
-	 Nie	 zawsze	 proste	 rozwiązania	 są	

skuteczne.	 Czasami	mogą	 prowadzić	 na	
manowce.	Obawiam	się,	że	rządząca	partia	
tak	konstruowałaby	nowe	okręgi	wyborcze,	
że	w	konsekwencji	Sejm	zostałby	przez	nią	
zdominowany.	 Platforma	 przygotowując	
projekt	 zmian,	miałaby	 duże	możliwości	
do	manipulacji,	zatem	mogłaby	doprowa-
dzić	do	ograniczenia	demokracji.	

- Słuchał pan expose Jarosława Ka-
czyńskiego, wypowiedziane w siedzibie 
partii?
-	 Tak,	 słuchałem.	 Wypowiedział	 wiele	

słów	gorzkiej	 prawdy	na	 temat	 kondycji	
kraju	 i	 trudności	 gospodarczych,	 które	
nas	czekają.	Niestety,	to,	co	zaproponował,	
nie	stanowi	całości,	nie	jest	zborne.	Jego	
propozycje	to	w	dużej	mierze	zlepek	pro-
jektów	 -	 czasami	 wręcz	 wykluczających	
się.	Posłużył	się	też	fragmentami	naszego	
programu	 podniesienia	 do	 1	 tys.	 zł	 ulg	
podatkowych	emerytom,	a	także	przyzna-
nia	młodym	rodzinom,	które	znajdują	się	
w	 nie	 najlepszej	 sytuacji	 ekonomicznej,	
miesięcznego	dodatku	w	wysokości	300	
zł.	 Jarosław	 Kaczyński	 nie	 przedstawił	
spójnej	wizji	rozwoju	polskiej	gospodarki.

- Solidarna Polska taki spójny program 
posiada?
-	Pracujemy	nad	nim.	Przedstawiliśmy	

szereg	 propozycji	 mieszczących	 się	 w	
granicach	 możliwości	 budżetu	 państwa.	
Nie	 służą	 one	 jednak	 przewróceniu	
wszystkiego	do	góry	nogami.	

- Cięcie wydatków?
-	 Tylko	 tam,	 gdzie	 będzie	 to	możliwe.	

Chcemy	 przede	 wszystkim	 tworzyć	
warunki	 rozwoju	usług,	małej	 i	 średniej	
przedsiębiorczości	 oraz	 otoczyć	 opieką	
polskie	rodziny.	Uważamy,	że	na	rozwój	
kraju	należy	patrzeć	w	sposób	strategicz-
ny,	a	nie	doraźny.

- Jakie są główne elementy takiego 
patrzenia strategicznego?
-	 Jednym	 z	 głównych	 elementów	 jest	

wspieranie	polskich	 rodzin.	To	wymaga	
rewolucji	 w	 myśleniu	 i	 zaangażowania	
bardzo	dużych	pieniędzy.	Wśród	krajów	
Unii	 Europejskiej	 w	 Polsce	 rodzi	 się	
najmniej	dzieci.	

- Co konkretnie należałoby zrobić, by 
rodziło się więcej?
-	 Dziś	 zasiłek	 na	 dziecko	 dla	 rodzin,	

w	 których	 dochód	 na	 jedną	 osobę	 nie	
przekracza	504	zł,	wynosi	68	zł	miesięcz-
nie.	 Przecież	 to	 kpina!	 Proponujemy,	
by	zasiłek	wynosił	300	zł	 i	przysługiwał	
rodzinom,	 w	 których	 dochód	 na	 głowę	
nie	 przekracza	 1	 tys.	 zł.	 Kosztowałoby	
to	budżet	11	mld	zł	rocznie.	Oczywiście	
wiemy,	skąd	te	pieniądze	wziąć.

- Skąd je zatem wziąć?

-	Wskazaliśmy	 kilka	 źródeł	 finansowa-
nia.	 Jednym	 z	 nich	 jest	 wprowadzenie	
podatku	 bankowego.	 Przyniosłoby	 7,5	
mld	zł	rocznie.

- Proponujecie to samo co PiS… PiS 
również chce opodatkować banki i 
hipermarkety.
-	Jarosław	Kaczyński	miał	już	szansę	to	

uczynić.	Był	przecież	premierem.
- A podpowiadał mu pan takie 

rozwiązanie?
-	Na	pewno	podpowiadał	mu	je	Tadeusz	

Cymański,	który	takimi	zagadnieniami	się	
wówczas	zajmował.	Napisał	nawet	do	nie-
go	w	tej	sprawie	list.	Jarosław	Kaczyński	
nie	skorzystał	z	tych	podpowiedzi.	

- Nie żałuje pan, że nie jest już w PiS?
-	Polityka	wymaga	wiarygodności.	PiS	

w	2005r.	zapowiadał	wzmocnienie	Polski	
w	Unii	Europejskiej,	tymczasem	Jarosław	
Kaczyński	wynegocjował	Traktat	Lizboń-
ski,	który	osłabił	nasz	kraj	w	stosunku	do	
Niemiec,	Francji	czy	Komisji	Europejskiej.	
PiS	zapowiadał,	że	chce	Polski	solidarnej,	
a	nie	czynił	nic,	by	Polska	taką	się	stała.

- Mówi pan jak Ryszard Kalisz…
-	Nie	sądzę.	Pana	Kalisza	i	SLD	różnią	

z	nami	sprawy	zasadnicze:	stosunek	do	
państwa,	 wartości,	 tradycji,	 chrześcijań-
stwa,	sprawiedliwości.	

- Zna pan Romana Giertycha bardzo 
dobrze. O co chodzi z tą jego „miłością” 
do PO i odwrotnie - z „miłością” PO 
do niego?
-	 Nie	 lubię	 mówić	 o	 ludziach	 źle…	

Roman	 Giertych	 to	 człowiek	 bardzo	

inteligentny.	 Kiedy	 bliżej	 go	 poznałem,	
przekonałem	 się,	 że	 ideowość	 nie	 jest	
jego	najmocniejszą	stroną.

- Zawsze występował z pozycji 
fundamentalnych…
-	 Papier	 przyjmie	 wszystko,	 wszystko	

można	także	powiedzieć.	Liczą	się	realne	
decyzje	i	czyny.	Od	dłuższego	czasu	Ro-

man	Giertych	flirtuje	z	PO.	Przyjaźni	się	z	
Radkiem	Sikorskim…	

- Większość polityków jest właśnie 
taka koniunkturalna?
-	 (wzdycha)	 Polityka	 w	 dzisiejszym	

świecie	prowadzi	czasami	na	manowce;	
politycy	się	gubią…

Zbigniew Rzońca 

REKLAMA I PROMOCJA
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„Tablice miejskie myśli społecznej” 
Małgorzaty Kazimierczak, „Sur-reali-
zacje” na pustostanie przy ulicy Jasnej 
Anki Leśniak, opowieści mieszkańców 
placu Ratuszowego płynące przez słu-
chawki (The Cables” Pauliny Braun), 
konstrukcja - rzeźba Tomasza Opanii, 
wykłady, spotkania z artystami i kryty-
kami sztuki. Przez kilka dni w Jeleniej 
Górze sztukę wchodzącą w przestrzeń 
miejską prezentowali artyści młodego 
pokolenia w ramach SILESIA ART 
BIENNALE. Działania Biennale - obej-
mujące pięć miast Dolnego Ślaska 

- firmował Ośrodek Kultury i Sztuki we 
Wrocławiu. W Biennale dominowały 
trzy wątki: efemerycznych działań, 
stałych obiektów (obiekt Tomasza 
Opanii) i myśli społecznej. 

Anka Leśniak na fasadę pusto-
stanu przy ulicy Jasnej przeniosła 
wspomnienia o lotniczce z przedwo-
jennej Jeleniej Góry, Hannie Reitsch. 
Ogromny napis „chciałam tylko latać”, 
przedwojenny horoskop urodzeniowy 
z 29 marca, lustrzane odbicia nieba w 
oknach nie mówią wprost, o kogo cho-
dzi. Są jak tropy uważnych obserwa-

torów prowadzące do kontrowersyjnej 
postaci Hanny Reitsch, urodzonej w 
Jeleniej Górze, związanej z ruchem 
nazistowskim. 

Małgorzata Kazimierczak przepro-
wadziła wywiady z mieszkańcami 
Jeleniej Góry. Wszystkim zadała te 
same pytania. Powstał film. Cytaty z 
wypowiedzi rozmówców umieściła 

na tablicach i wywiesiła na placu Ra-
tuszowym. Wszystkie dotyczą relacji 
pomiędzy miejscem zamieszkania a 
mentalnością, sposobem myślenia. 

Także na placu Ratuszowym prze-
chodnie mogli usiąść na krzesełkach 
wypożyczonych od mieszkańców 
jednej z kamienic i przez słuchawki 
wysłuchać ich opowieści o sobie, są-

siadach, związkach z tym miej-
scem. Pomysł Pauliny Braun 
na oswojenie przypadkowego 
widza ze sztuką współczesną 
był trafiony.

- Kiedy siedziałem ze słuchaw-
kami na krzesełku, podeszła 
starsza pani. Zainteresowała się 
nagraną opowieścią, chwilę po-
słuchała, ale kiedy na pytanie „co 
to jest?”, powiedziałem: wystawa, 
sztuka, natychmiast odwróciła 
się plecami i odeszła - dzielił się 
swoimi wrażeniami z Biennale 
Marcin z Jeleniej Góry, fotograf. 

- Słowo sztuka brzmi patetycz-
nie, odstrasza. Nie każdy chce i 
ma śmiałość wejść do galerii. 
A taka sztuka, wychodząca 
na ulicę, jest bliższa ludziom, 

zaangażowana - Natalia na co dzień 
prowadzi antykwariat w sieci, pro-
jekt Silesia Art Biennale śledziła od 
początku do końca. 

Realizacje artystyczne Biennale 
żyły kilka dni, niektóre (choćby przy 
ulicy Jasnej) w przestrzeni publicznej 
zostaną na dłużej, obiekt Tomasza 

Opanii na stałe stanął na kładce dla 
pieszych przy ulicy Pijarskiej. Pewna 
dwuznaczność zaznaczona w tytule 
pracy „Hi honey”, formie i materiale, 
z którego wykonano obiekt, odwołuje 
interaktywnego widza do czasów 
drugiej wojny światowej. Osoba 
przechodząca przez dwa prostopadło-
ściany zbudowane z przejrzystych krat 
musi poddać się pewnemu układowi 
ciała, na końcu zatrzymując się... w 
symbolicznym geście nazistowskiego 
pozdrowienia. 

- Interpretacja należy do widza - 
tłumaczyła Janina Hobgarska. - Ale 
mieszkamy w Jeleniej Górze, mamy 
historyczne zaszłości.

Za rok kolejna edycja projektu 
Silesia Art Biennale. Prezydent Je-
leniej Góry, Marcin Zawiła, podczas 
wernisażu zapewniał, że Jelenia Góra 
jest zainteresowana współpracą z 
Ośrodkiem Sztuki we Wrocławiu: 

- Może uda nam się za rok zrealizo-
wać projekty na większą skalę, choćby 
mural na nowym wiadukcie przy wjeź-
dzie do Jeleniej Góry.

MPP

Sztuka z BWA wyszła... w miasto
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IX Festiwal Niezależnych Filmów 
Komediowych BAREJADA 2012 to już! 
Trzydniowa impreza poświęcona pamięci 
znakomitego polskiego reżysera Stani-
sława Barei rozpoczyna się w Jeleniej 
Górze w najbliższy czwartek 20 września 
i potrwa do soboty. 

W programie dwa dni projekcji nieza-
leżnych filmów komediowych walczących 
o nagrody w konkursie stanowiącym 
zasadniczą część wydarzenia. Po raz 
pierwszy w historii festiwalu planowane 
jest przyznanie specjalnej nagrody „Grand 
Miś”, za najlepszy film nawiązujący do 
twórczości patrona festiwalu, którego 
los przed laty związał się ze stolicą Kar-
konoszy. Pokazy konkursowe w piątek 
21 września od godz. 17.30 i w sobotę 
22 września od godz. 15.00. 

Wieczorami odbywać się będą dodatko-
wo pozakonkursowe pokazy specjalne peł-
nometrażowych filmów komediowych zre-
alizowanych przez twórców niezależnych. W 
piątek o godz 21.00 zobaczyć więc będzie 
można najnowszy film jeleniogórzanina Pio-
tra Żukowskiego i Pawła Serbinowskiego pt. 

„Niebo”. Zdjęcia do filmu realizowane były 
m.in. w Jeleniej Górze. W gronie aktorów 
pojawili się m.in. twórcy jeleniogórskiego 
kabaretu „Paka”. W sobotę o 18.00 pokaz 
filmu „Wyręczony narzeczony” w reżyserii 
Piotra Matwiejczyka.

Program festiwalu wzbogacą spotkania 
z autorami filmów oraz wystawa pamiątek 
po Stanisławie Barei (wśród nich rekwi-
zyty, z kultowych produkcji Reżysera), 
która otwarta zostanie w piątek o godz. 
17.00. Na estradowy finał w sobotę o 
20.00 zaplanowano galę festiwalową z 
rozdaniem nagród konkursowych oraz 
występ popularnego Kabaretu „Ciach” z 
Zielonej Góry. Na zamknięcie programu 
w piątek i sobotę zaplanowano After Party 
w klubie festiwalowym. 

Wszystkie kinowe wydarzenia festi-
walu, wystawa, gala finałowa oraz klub 
festiwalowy zlokalizowane zostały w bu-
dynku Jeleniogórskiego Centrum Kultury 
przy ul. Bankowej. 

Nie koniec jednak na tym. Organizato-
rzy wydarzenia przygotowali w tym roku 
wyjątkową atrakcję dla obdarzonych 
poczuciem humoru mieszkańców miasta 
i gości odwiedzających Jelenią Górę. Bę-
dzie to otwarty dla wszystkich chętnych 

happening i jednocześnie konkurs zatytu-
łowany „ŁUBU - DUBU NIECH ŻYJE NAM 
PREZES NASZEGO KLUBU”. Na placu 
Ratuszowym stanie SZAFA PREZESA, 
wyciągnięta żywcem z gabinetu Prezesa 
Ochódzkiego - bohatera kultowego filmu 

„Miś” Stanisława Barei!
Każdy, kto tylko tego zapragnie, w 

czwartek i piątek (20-21 września) w godz. 
od 14.00 do 17.00 będzie mógł wygłosić 
do niej najśmieszniejsze życzenia i wnio-
ski adresowane do wszystkich prezesów 
świata. Pomysłodawcy akcji liczą na za-
angażowanie w nią światłych i dowcipnych 
obywateli, którzy wzorem pamiętnych 
członków i pracowników filmowego klubu 

„Tęcza”, pod nieobecność prezesa nagry-
wać będą w szafie swoje wnioski i uwagi 
dotyczące: polityki, gospodarki, kultury, 
sportu… słowem, rzeczywistości nas ota-
czającej. Piosenka, wiersz, proza - każda 
forma wypowiedzi jak i formy łączone są 
dopuszczalne. Wszystkie nagrania zostaną 
odsłuchane przez profesjonalne jury, a 
najdowcipniejsze wypowiedzi zostaną wy-
emitowane na antenie Muzycznego Radia. 
Ponadto ich autorzy zostaną zaproszeni 
wraz z osobą towarzyszącą na galę festi-
walową i koncert kabaretu CIACH! Wśród 
wyróżnionych wypowiedzi Jury wybierze 
zwycięzcę konkursu, który otrzyma 
nagrodę „Złotoustego Misia”. Udział w 
konkursie jest otwarty, bezpłatny, prosty 
i absolutnie wskazany. Wystarczy przyjść 
w wyznaczonym terminie na jeleniogórski 
rynek, wygłosić do szafy nie dłuższe niż 1 
minuta wystąpienie, a na koniec koniecz-
nie podać wyraźnie numer telefonu, na 
który organizatorzy będą mogli zadzwo-
nić w piątek 21 września o godzinie 20.00, 
aby zaprosić wyróżnionych na sobotni 
występ kabaretu.

Karnety na wszystkie pokazy filmowe 
- 5 zł, bilety na galę festiwalową i kabaret 
Ciach - 25 zł. Szczegółowy program 
festiwalu na stronie www.jck.pl.

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Je-
leniogórskich” mamy trzy dwuosobowe 
zaproszenia na wszystkie pokazy filmowe 
i sobotnią galę festiwalową z występem 
kabaretu Ciach! Rozdamy je osobom, któ-
re najszybciej zatelefonują na redakcyjny 
numer 756424410 w najbliższą środę, 19 
września o godz. 14.30. Zapraszamy!

(dan)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Przemów do szafy prezesa! 
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Jelenia Góra
We wtorek, 18 września o godz. 18, w 

DKF Klaps w JCK można obejrzeć francusko 
- niemiecki film „2 dni w Nowym Jorku” w 
reżyserii Julie Delpy.

Książnica Karkonoska zaprasza 19 
września o godz. 17 na spotkanie autorskie 
z poetą, Janem Owczarkiem. 

Otwarta Grupa Swingująca koncertować 
będzie 19 września o godz. 19 w kawiarni 
Muza w ODK. Wstęp wolny. 

Muzeum Przyrodnicze zaprasza 20 wrze-
śnia o godz. 19 na prelekcję ilustrowaną 
przeźroczami „Zanskar - himalajska zima” 
Kazimierza Pichlaka. 

Galeria BWa organizuje w piątek, 21 

września o godz. 17, spotkanie z artystami 
Grupy Łódź Kaliska: Jerzy Kosałką i Roma-
nem Lipskim. Wstęp wolny. 

Prace malarskie i graficzne Janusza Mo-
tylskiego będzie można oglądać w Muzeum 
Przyrodniczym od 21 września. Wernisaz w 
tym dniu o godz. 16. 

22 września od godz. 15 na terenie 
folwarku przy ulicy Cieplickiej 196 rozpocz-
nie się impreza integracyjna pod hasłem 

„Sobieszów dawniej i dziś”. W programie 
między innymi wystawy, konkursy, plener 
malarski, gry oraz występy zespołów 
artystycznych. 

Gerhart Hauptmann Theater z Goerlitz 
zaprezentuje spektakl taneczny „Czarna bez 
cukru” w Teatrze Zdrojowym 22 września 
o godz. 19. 

Muzeum Przyrodnicze już po raz 24 
organizuje Wystawę Świeżych Grzybów w 

plenerze 23 i 24 września. 
W ramach cyklu „ars poetica” 24 wrze-

śnia o godz. 17 w kawiarni Muza w ODK z 
czytelnikami spotka się Robert Bogusiowicz. 

W Galerii Promocje ODK na Zabobrzu 
można oglądać tkaninę artystyczną autor-
stwa prof. Ewy Poradowskiej-Werszler, prof. 
Hanns Herpich i Evy Damborskiej. 

BuKOWiec
21 września o godz. 17 w pałacu w 

Bukowcu zaplanowano wernisaż wystawy 
„Struktura i architektura” z fotografiami Tho-
masa Vossbecka, a godzinę później wieczór 
sztuki. W programie promocja książki Bo-
gusława Jasińskiego pt. „Zasłyszenia” oraz 
twórczości Tomasza Sikorskiego oraz Ewy 
Świdzińskiej z warszawy oraz Małgorzaty 
Kazimierczak z Wrocławia. 

KarPacZ
Duo „Jak amadeusz” koncertować będzie 

w świątyni Wang 18 i 22 września o godz. 20. 
22 września od godz. 15 w parku przy 

DW Mieszko rozbrzmiewać będzie muzyka 
w wykonaniu zespołów i kapel czeskich. W 
ramach Dni Kultury Polsko - Czeskiej przewi-
dziano także prezentacje kuchni regionalnej. 

STaniSZóW
„Opera Pałacowa” - multimedialne total-

ne wydarzenie artystyczne w reżyserii Mar-
ka Janiaka (Łódź Kaliska) - z okazji otwarcia 
Centrum Sztuki będzie można oglądać na 
terenie założenia pałacowo - parkowego w 
Staniszowie 20 września o godz. 19.30. 

ŚWieraDóW ZDróJ
Międzynarodowy Festiwal Muzyki Daw-

nej rozpocznie się 20 września, potrwa do 
22 września. Koncerty zaplanowano w Hali 
Spacerowej, Kościele św. Józefa, Park - Ho-
telu. Koncert finałowy - 22 września o godz. 
19 w Hali Spacerowej.  MPP

Koncertowa inauguracja sezonu

W sobotni wieczór zakończył się VIII 
Festiwalu Muzyki Teatralnej połączony 
z obchodami XX-lecia Teatru Cinema 
organizującego wydarzenie. 

Połączenie dwóch nurtów imprezy 
zaowocowało bardzo bogatym pro-
gramem i dużym zainteresowaniem 
publiczności. Ta ostatnia preferowała 
przede wszystkim okolicznościowe 
spektakle słynnego teatru z Michałowic, 
podczas których widownia była wręcz 
oblegana. Ale i podczas teatralnych 
koncertów stanowiących podstawowy 
muzyczny nurt festiwalowy miejsca na 
widowni nie świeciły pustkami. 

Połączenie w jedną całość dwóch 
wydarzeń, z których każde śmiało 
wystarczyłoby na odrębną, ciekawą 
i wartościową imprezę było dla jej 
twórców czymś naturalnym. Siłą 
spektakli Teatru Cinema jest bowiem 
ich warstwa muzyczno-ruchowa. Toteż 
i sam festiwal organizowany przez 
michałowickich twórców wywiedziony 
został z ich charakteru artystycznego. I 
osią idei tegorocznej imprezy pozostały 
fascynacje sceniczne Teatru Cinema. 
Po raz pierwszy w swej historii pro-
gram festiwalu muzycznego nie został 
osnuty wokół dorobku konkretnych 
twórców teatralnych. 

Tym razem Zbigniew Szumski po-
stawił na zaproszenie do Jeleniej Góry 
i Piechowic bardzo różnych artystów 
stawiających na muzykę, z którymi bar-
dzo chętnie popracowałby Teatr Cine-
ma. Jedno przy tym nie uległo zmianie. 
Bohaterem pozostała muzyka teatralna, 
jaka znakomicie funkcjonować może 
samodzielnie, poza kontekstem sceny, 
na której królują aktorzy. 

Festiwalowa konfrontacja obu nur-
tów imprezy wypadła jednak na ko-
rzyść Teatru Cinema, którego spektakle 
wzbudzały zachwyty widzów. „Jubi-
leuszowe skarlenie”, czyli okoliczno-

ściowa wersja „Kabaretu Olbrzymów” 
i przygotowany specjalnie na tę okazję 
RE//MIX nr 2 skonstruowany z frag-
mentów kilku wybranych spektakli 
były znakomite. I choć w istocie swej 
historyczne, wcale nie trąciły myszką. 

Nurt muzyczny był natomiast nie-
równy. Festiwal zaczęły koncerty bar-
dzo dobre. Świetny koncert kompozycji 
Pawła Mykietyna w jeleniogórskiej 
filharmonii i zjawiskowy koncert 
kwartetu klarnetowego IRCHA Mikołaja 
Trzaski (najlepsze wydarzenie festi-
walu) wysoko postawiły poprzeczkę. 
Poziom utrzymał ciekawy koncert 
muzyki dawnej „Dzwony Niebios” w 
kościele w Piechowicach. Po drodze 
były jeszcze ciekawe, choć różnie 
odbierane „Duety nieistniejące” Teatru 
Dada von Bzdülöw z muzyką Mikołaja 
Trzaski. Ale już koncerty Michała 
Jacaszka wizualnie i dźwiękowo za-
fascynowanego gotykiem i wreszcie 
finałowa „Historia muzyki” Komuny 
Warszawa rozczarowały już część pu-
bliczności. Nie zmienia to jednak faktu, 
że Festiwal Muzyki Teatralnej pozostaje 
unikatowym i także przez to jednym z 
najciekawszych wydarzeń kulturalnych 
odbywających się cyklicznie w naszym 
regionie. 

Dwudziestolatkowi zaś pozostaje 
życzyć jedynie kolejnych, przynajmniej 
tak dobrych, jak te dotychczasowe, 
długich lat istnienia. Jubileuszowe pre-
zentacje Teatru Cinema dowiodły, że 
jego twórcy nie znudzili się sobą, po-
zostają w znakomitej kondycji i wciąż 
zaostrzają sobie sceniczne apetyty. 

Dla szefa zespołu największym suk-
cesem XX-lecia jest to, że próba sztuki 
w ich wykonaniu okazała się wspaniałą, 
wzmacniającą próbą życia. Kolejna 
premiera Teatru Cinema szykuje się 
na wiosnę przyszłego roku 

Daniel antosik

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Tetr Cinema i muzyka

Jubileuszowy RE//MIX nr 2 Teatru Cinema wzbudził owacje 
widzów. 
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„Czas odejść...” 
pożegnanie z tytułem

To naprawdę ostatni moment, aby na 
scenie Teatru Naszego w Michałowicach 
obejrzeć komedię kryminalną pt. „CZAS 
ODEJŚĆ czyli Chińczyki trzymają się mocno, 
a pasztet z zająca nie zawsze jest świeży”. W 
piątek - 21 września i sobotę - 22 września o 
godz. 19 zaplanowano pożegnalne przedsta-
wienia. Sobotni spektakl zostanie nagrany! 

Zwariowaną komedię z kryminalnym wąt-
kiem, którą publiczność nagradza salwami 
śmiechu, napisał i wyreżyserował Tadeusz 
Kuta. Na scenie partnerują mu: Jadwiga 
Kuta, Jacek Szreniawa oraz Katarzyna Pastu-
szak (Kuta). Pożegnanie z tytułem wymusiło 
życie: 25% obsady spektaklu czyli Katarzyna 
Pastuszak (Kuta), przeprowadziło się do 
Warszawy... MPP 

Filharmonia Dolnośląska zaprasza na 
koncertową inaugurację 49. Sezonu Arty-
stycznego 2012/2013. Już w najbliższy pią-
tek 21 września o godz. 19.00 jeleniogórska 
orkiestra symfoniczna zagra we własnej sali 
pierwszy po wakacyjnej przerwie koncert 
pod batutą nowego, pierwszego dyrygenta 
Filharmonii Dolnośląskiej. 

Funkcję tę powierzono doskonale zna-
nemu naszym melomanom Tomaszowi 
Bugajowi. Ceniony dyrygent, kierownik 
Katedry Dyrygentury Uniwersytetu Frydery-
ka Chopina w Warszawie wymieniany jest w 
gronie czołowych przedstawicieli powojen-
nej generacji dyrygentów polskich. Tomasz 
Bugaj ponownie wraca na stanowisko szefa 
artystycznego orkiestry FD. Blisko 20 lat 

temu pełnił już bowiem obowiązki I Dyry-
genta jeleniogórskiej filharmonii. Później 
kierował wieloma znakomitymi polskimi 
instytucjami muzycznymi. Nie porzucił przy 
tym współpracy z naszą orkiestrą, z którą 
wielokrotnie koncertował na przestrzeni 
ostatnich dwóch dekad. 

Na dobry początek rozpoczynającego się 
sezonu szalenie atrakcyjnie zapowiadający 
się koncert z mocnym programem. Pod-
czas uroczystego wieczoru inauguracyjne-
go zabrzmi I koncert fortepianowy Des-dur 
op. 10 Sergiusza Prokofiewa, Fantazja 
polska op. 13 Fryderyka chopina oraz IV 
Symfonia G-dur Gustava Mahlera. 

Jako solista wspólnie z Orkiestrą 
Symfoniczną FD wystąpi jeden z najwy-

bitniejszych polskich pianistów Janusz 
Olejniczak. Jego dorobek artystyczny jest 
ogromny. W 1970 roku był najmłodszym 
uczestnikiem Konkursu Pianistycznego im. 
F. Chopina w Warszawie i został jednym z 
jego laureatów. 

Tego samego wieczoru w roli solistki 
wystąpi również jeleniogórska śpiewaczka 
anna Patrys. 

uWaGa! Dla czytelników „nowin Jele-
niogórskich” mamy po trzy dwuosobowe 
zaproszenia na koncert inaugurujący 
nowy sezon artystyczny w jeleniogórskiej 
filharmonii. rozdamy je osobom, które 
najszybciej zatelefonują na redakcyjny 
numer 756424410 w najbliższą środę 19 
września, o godz. 14.00.Zapraszamy!

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Spojrzenie na góry
Trwa XVII Biennale Fotografii Górskiej 

w Jeleniej Górze. 
Tegoroczna edycja jednej z naj-

słynniejszych jeleniogórskich imprez 
kulturalnych i jednocześnie prestiżowe 
wydarzenie środowiskowe współdecy-
dujące o fotograficznej marce Jeleniej 
Góry zyskało rozmiar rozbudowanego 
Festiwalu Fotografii Górskiej.

Tradycyjny konkurs będący funda-
mentem biennale wzbogacony został 
dodatkowym programem dwóch mię-
dzynarodowych projektów fotograficz-
nych realizowanych w tym samym czasie 
przez Jeleniogórskie Centrum Kultury. 
Na festiwal złożyło się więc aż sześć 
odrębnych wystaw tematycznych, które 
przez miesiąc prezentowane będą rów-
nolegle w kilku miejscach Jeleniej Góry. 

Zasadnicze wydarzenia biennale 
rozgrywały się w ubiegłym tygodniu. W 
piątek miały miejsce wernisaże wszyst-
kich festiwalowych wystaw. Największa 
uroczystość odbyła się w Muzeum Kar-
konoskim, gdzie oglądać można główną 
wystawę pokonkursową oraz powarsz-
tatową wystawę „Karkonosze 2012”. 
Tutaj też rozdano nagrody laureatom 
konkursu, który cieszył się rekordowym 
zainteresowaniem. Jurorzy do ocenienia 
mieli aż 720 prac 90 autorów. Na pokon-
kursową wystawę zakwalifikowano 215 
prac 85 fotografów. 

Zdaniem jurorów tegoroczny konkurs 
stał na wyrównanym, wysokim pozio-
mie. Dlatego też wyjątkowo trudny był 
podział nagród. Werdykt jak zwykle był 
dyskusyjny, co wyraźnie podkreślało wielu 
gości oglądających prezentowane prace. 
Bezdyskusyjny jest przy tym fakt, że na 
konkurs nadesłano wiele świetnych prac 
fotografów spoglądających na góry okiem 
kamery. Najlepszym tego dowodem jest 
bogata i różnorodna wystawa, z wieloma 
znakomitymi akcentami, nie tylko w części 
prezentującej prace laureatów. Wyraźnie 
przy tym czuć tendencję powrotu do kla-
sycznej górskiej fotografii krajobrazowej. 

Wystawa powarsztatowa to zbiór prac 
wybranych autorów z Polski i Czech 
zaproszonych do fotografowania polsko-
czeskich Karkonoszy. 

Tego samego dnia w sali widowisko-
wej JCK przy ul. Bankowej odbędą się 

także dwa otwarte spotkania autorskie 
połączone z prezentacjami fotograficz-
nymi na wielkim ekranie. Fotograficzny 
maraton dopełniony zostanie przez 
rozpoczynające się również w najbliższy 
piątek trzydniowe seminarium poświę-
cone górskiej twórczości fotograficznej. 

Warto zajrzeć też do Galerii „Pod 
Brązowym Jeleniem” JCK przy ul. 1 Maja, 
gdzie prezentowane są Karkonosze po 
czesku, czyli interesujący zestaw czeskich 
artystów zgromadzonych w środowisku 
twórczym Trutnova. W Galerii Korytarz 
JCK przy ul. Bankowej oglądać można na-
tomiast indywidualną wystawę znanego 
czeskiego fotografa Jiriego Havla także w 
całości poświęconą Karkonoszom. 

Obie wystawy godne są uwagi choćby 
dlatego, że ilustrują nieco inny sposób 
fotograficznego patrzenia na Karkonosze 
niż reprezentowany przez naszych rodzi-
mych twórców. Wystawa w Korytarzu 
jest jednocześnie lekcją historii fotografii. 
Jiri Havel, który obecny był na werni-
sażu, zapracował już na miano klasyka 
fotografii Karkonoskiej. A poza tym ta 
ekspozycja jest najlepszą z wystaw 
składających się na biennale. 

Całości dopełniają wystawa „Schro-
niska karkonoskie” złożona ze starych 
pocztówek pochodzących ze zbiorów 
Jaroslava Drtiny i Muzeum w Trutnovie 

pokazywana w Książnicy Karkonoskiej 
oraz zestaw wybranych prac laureatów 
Grand Prix z dotychczasowych edycji 
Biennale Fotografii Górskiej organizowa-
nych w latach 1980-2010 eksponowany 
w holu jeleniogórskiego ratusza. 

W piątek miały miejsce jeszcze dwa 
jednorazowe wydarzenia, stanowiące 
nową propozycję w formule biennale. 
Były to dwa otwarte dla publiczności 
spotkania autorskie z fotografującymi 
podróżnikami, którzy prezentowali swoje 
prace w sali widowiskowej. „Świat gór” 
pokazał znany jeleniogórski lekarz i 
globtroter Kazimierz Pichlak, później 
natomiast „Góry dalekie i bliskie” znany 
himalaista Bogdan Jankowski. Oba spo-
tkania były interesujące same w sobie. 
Były jednak stanowczo za długie i zdjęcia 
były tu jedynie pretekstem do opowieści 
o wyprawach w najwyższe góry świata. 
Przez to stanowiły propozycję głównie 
dla najwytrwalszych pasjonatów samych 
gór i zdobywania szczytów niż amatorów 
fotografii. Entuzjaści fotografowania w 
górach przez najbliższe tygodnie pławić 
się jednak mogą w ogromnej ilości 
obrazów wypełniających aktualnie jele-
niogórskie sale wystawowe.

Więcej zdjęć z piątkowych wydarzeń 
współtworzących biennale na www.nj24.pl. 

Daniel antosik

Laureat Grand Prix tegorocznego Biennale Piotr Grochala po ode-
braniu nagrody przekonywał, że w górach szuka przede wszystkim 
samotności i czasu dla siebie odnajdywanego w fotografowaniu.
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Pani Barbara, kierując wspólnotą 
mieszkaniową, kupiła prywatnie drogę, 
która prowadzi do budynku. Potem 
zaproponowała wspólnocie dzierżawę 
za ponad tysiąc złotych miesięcznie. 
Lokatorzy błyskawicznie wyrzucili ją 
z zarządu wspólnoty, ale w sądach 
walczą z nią, a ona z nimi, do dziś. 

Najpierw poleciła wbić metalowe 
paliki, które oddzielały jej własność. 
Przetrwały trzy dni. Potem zapłaciła za 
transport i umieszczenie pod blokiem 
okazałych głazów. Jej sąsiedzi nie mogą 
postawić samochodów na miejscach 
parkingowych przy budynku. Z karteczki 
od pani Barbary dowiedzieli się, że „z 
uwagi na kradzież blokad parkingowych, 
kamienie będą pełnić ich funkcję”.

Nie znaczy to, że w ogóle nie mogą 
parkować - na drodze pani Barbary 
jest takie miejsce. Można je sobie wy-
kupić, jak poinformowała w ofercie dla 
zainteresowanych, za 15 złotych netto 
za dobę. Taniej wyjdzie, gdy wykupi 
się miesięczny abonament - 3,50 zł 
netto razy 17 metrów kwadratowych 
dla auta (59,50 złotych netto). 

Inna ewentualność to miesięczna 
umowa na przejazd do wspólno-
towych miejsc parkingowych - za 
złotówkę dziennie.

Oferta poprzedzona jest powoła-
niem się na prawo budowlane oraz in-
formacją, że dokonuje się zamknięcia 
działki na czas nieokreślony.

Przy upadłej fabryce
Budynek przy Zamkowej 9 znajduje 

się po drugiej stronie ulicy, przy której 
są także zabudowania upadłej Fabryki 
Dywanów. Ma pięć kondygnacji i 54 
mieszkania. Dziesięć jest w rękach 
miasta, a pozostałe należą do właści-
cieli prywatnych. Klatki schodowe i 
pomieszczenia wspólne na piętrach 
wyglądają na zadbane. Nie jest to 
standard bliski slamsom, na jaki trafia 
się w wielu budynkach w Kowarach.

Na początku wieku teren wokół 
domu i droga do niego należała do 
spółki związanej ze znanym jeleniogór-
skim biznesmenem. W 2004 wspólno-
ta kupiła od niego teren tuż przy bloku. 
Droga dojazdowa pod dom pozostała 

w rękach spółki. Nikt nie pomyślał 
wtedy, że wspólnota, kupując działkę 
przy bloku, powinna zagwarantować 
sobie prawo dojazdu do niego.

Biznesmen deklarował, że chętnie 
pozbędzie się tej drogi za symboliczną 
złotówkę. Wspólnota nie chciała jej 
kupić. Wolała, by drogę wzięło miasto. 
Lokatorzy kierowali się tym, że takie 
drogi, o charakterze wewnętrznych, 
często są własnością miast, a poza 
tym ta pod ich blokiem prowadzi do 
zalewu, więc korzystają z niej także 
inni ludzie. Gdyby wspólnota stała się 
jej właścicielem, musiałaby ponosić 
koszty jej utrzymania. 

Wówczas nikomu do głowy nie 
przyszło, że ktoś może chcieć na 
tej krótkiej drodze zarobić. Nikt się 
nią za bardzo nie przejmował nawet 
wtedy, gdy miasto Kowary odmówiło 
jej przejęcia. 

Pani Barbara wkracza do akcji
Pod koniec poprzedniej dekady 

jednoosobowy zarząd wspólnoty 
stanowiła pani Barbara (nie zgodziła 
się na ujawnienie nazwiska) - jedna z 
lokatorek bloku przy Zamkowej 9. 

- Byłam wtedy u córki niańczyć 

wnuczkę, a tu nagle telefony z Kowar, 
że Baśka jakieś interesy zaczyna ro-
bić! - wspomina Jadwiga Szymańska. 
Spakowała manatki i szybko wróciła 
do domu. Okazało się, że Barbara 
prywatnie kupiła (za 10 tys. zł) drogę 
od spółki, po czym złożyła wizytę za-
rządcy nieruchomości, z której usług 
korzystała wspólnota. Miała z sobą 
projekt umowy dzierżawy drogi.

- 21 lipca 2009 kupiła drogę, a już 1 
sierpnia przyniosła tę umowę. Chciała 
prawie 1300 złotych miesięcznie - 
opowiada Jadwiga Szymańska. - Choć 
były wakacje, w trzy dni zebrałam 
wystarczającą ilość podpisów, by 
wywalić ją z zarządu wspólnoty. Jesz-
cze później ludzie przychodzili i sami 
pytali, czy mogą się podpisać pod 
wnioskiem o odwołanie!

Walka na noże
Wspólnota doniosła na panią Bar-

barę do prokuratury, ale śledczy 
nie dopatrzyli się przestępstwa. W 
październiku 2009 wspólnota dostała 
od pani Barbary wezwanie do zapłaty 
(chciała nieco mniej niż poprzednio). 
Dwa miesiące później lokatorzy po-
stanowili skierować do sądu pozew  

o służebność drogi koniecznej, czyli o 
prawo dojazdu pod blok. 

W rewanżu Barbara pozwała wspól-
notę o zapłatę za bezumowne korzy-
stanie z drogi. Obie sprawy sądowe 
jeszcze się nie zakończyły, ale pewne 
ustalenia w ich trakcie mają już zna-
czenie. Jadwiga Szymańska mówi, że 
według biegłej miesięczna wartość 
dzierżawy drogi to 122 złote. 

- Tyle to my chętnie zapłacimy! 
- mówi. - A pani Barbarze, jak się 
dowiedziała o takiej kwocie, dopiero 
gula skoczyła. Zaczęła kombinować, 
jak nam życie utrudnić. 

Wersja pani Barbary
- Gdy byłam w zarządzie wspólnoty, 

przekonywałam, że trzeba kupić tę 
drogę, by w przyszłości nie było z jej 
powodu żadnych problemów - mówi 
pani Barbara. - Na zebrania przychodził 
mało kto, nikt nie chciał mnie słuchać.

To dlatego postanowiła w końcu, że 
kupi drogę prywatnie. Spółka sprzedała 
ją za 10 tys. zł, a nie za obiecaną zło-
tówkę, bo ta symboliczna stawka miała 
dotyczyć wspólnoty. Ponieważ kobieta 
kupowała ją prywatnie, właściciele 
spółki postanowili coś z tego mieć.

Barbara przekonuje, że chciała w 
ten sposób zabezpieczyć interesy 
wspólnoty, a nie swoją kieszeń. 
Dlaczego więc poszła do zarządcy 
nieruchomości z projektem umowy 
dzierżawy z samą sobą? Argumentuje, 
że chciała pokazać, czym mogła grozić 
niefrasobliwość w sprawie tej drogi. 
Tak naprawdę jednak, bez uchwały 
wspólnoty, taka umowa nie mogła 
wejść w życie. Miała nadzieję, że 
wspólnota kupi od niej tę drogę. 

Ale przyznaje też, że przyjście do 
zarządcy nieruchomości z projektem 
umowy było wielkim błędem, który 
uruchomił lawinę - wywalenie jej z 
zarządu wspólnoty, donos do proku-
ratury przeciwko niej, pozwy sądowe. 

Gdy jednak sąsiedzi wytoczyli prze-
ciwko niej ciężkie armaty, sama nie 
zamierzała pozostać dłużna. Przestała 
działać jak członek wspólnoty, a zaczęła 
jak zarządca nieruchomości, w tym 
wypadku własnej, który daje lokatorom 
lekcję kapitalizmu i dbałości o własne 
interesy. Postarała się o zgody na utwo-
rzenie miejsc parkingowych na drodze, 
a potem o metalowe paliki i głazy. 
Urządzenie muzeum głazów, jak nazy-
wa, z przymrużeniem oka, swoje dzieło, 
potrzebne jej było po to, by uzmysłowić 
ludziom, iż utrzymanie drogi kosztuje. 
Nie zamierza być filantropem. Szlabanu 
nie zamierza jednak ustawiać. Zresztą, 
długo pewnie by się nie uchował...

Przed finałem
Pani Barbara i lokatorzy czekają 

na wyroki sądowe. O jakimkolwiek 
kompromisie nie ma mowy. Pani 
Barbara domaga się zakupu działki 
zgodnie z wyceną biegłej (36 tys. zł), 
a stawkę miesięcznej dzierżawy (122 
zł), wedle tej samej biegłej, traktuje 
jako kompletną pomyłkę. Sąsiedzi 
oceniają wyliczenia biegłej dokładnie 
odwrotnie - 122 zł jest w porządku, 
36 tys. uważają za nieporozumienie.

Sprawę rozstrzygnie sąd. Szybko 
to jednak nie nastąpi, gdyż strony 
mogą się przecież odwołać do drugiej 
instancji. „Muzeum głazów” czeka 
długa przyszłość. 

Leszek Kosiorowski

Lokatorzy bronią się przed kupnem drogi za dziesiątki tysięcy złotych

Lekcja kapitalizmu
Głazy pod blokiem przy Zamkowej 9 w Kowarach wyglądają tak efektownie, że ktoś niezorientowany może pomyśleć, że to 
wystawa minerałów. W rzeczywistości wyznaczają granicę pomiędzy drogą należącą do jednej z lokatorek, a terenem wspólnoty, 
do której ona należy. Głazy blokują dojazd samochodami pod dom.

Jadwiga Szymańska w muzeum głazów, które oddzielają drogę Barbary od terenu wspólnoty.

Tegoroczny Dzień Strażnika 
Miejskiego, obchodzony tradycyj-
nie 29 sierpnia, zbiegł się w Luba-
niu z dwudziestoleciem istnienia 
lokalnej jednostki. Straż Miejską 
w Lubaniu powołano do życia 
uchwałą Rady Miasta z 11 wrze-
śnia 1992 r. za rządów burmistrza 
Janusza Skowrońskiego. Forma-
cja powstała, by wspomóc wysiłki 
policji w zakresie utrzymania 
spokoju i porządku publicznego. 

Rocznicowe obchody odby-
ły się w sali konferencyjnej 
Łużyckiego Centrum Rozwoju. 

Uczestniczyła w nich m.in. Ewa 
Mańkowska, wicewojewoda dol-
nośląski, która wyraziła uzna-
nie dla zasług funkcjonariuszy. 
Obecni byli także samorządowcy 
i reprezentanci miejskich instytu-
cji. Srebrnym Medalem za długo-
letnią służbę i zasługi dla Lubania 
odznaczeni zostali: komendant 
Marian Tokarczyk, jego zastępca 
Stanisław Kusio, st. inspektor 
Jolanta Murawska, st. inspektor 
Henryka Borkowska i st. inspek-
tor Jerzy Wawrzyniak. Brązowymi 
Medalami odznaczeni zostali st. 

inspektor Mariusz Drzazga oraz 
st. inspektor Krzysztof Jaworski. 
Na medalach się nie skończyło. 
Burmistrz Lubania ufundował 
strażnikom dodatkowe wypo-
sażenie, aby mogli skuteczniej 
wypełniać swoje codzienne obo-
wiązki. Zgromadzeni uczcili też 
pamięć nieżyjących już radnych, 
którzy 20 lat temu poparli po-
wołanie straży jako członkowie 
komisji bezpieczeństwa. Byli to 
Andrzej Herman, Roman Królik 
oraz Adam Kaszta. 

(mat)

U
M

 L
U

B
Ań

20 lat Straży Miejskiej w Lubaniu

L.
 K

O
S

IO
R

O
W

S
KI



13
Nr 38, 18 września 2012

REKLAMA I PROMOCJA

- Przyszły rok będzie rokiem 
stabilizacji finansowej - mówi 
Marcin Zawiła, prezydent Jele-
niej Góry. - Chcemy, by miasto 
złapało w nim oddech i przygo-
towało się na nowe inwestycje 
po roku 2014. Zamierzamy skon-
centrować się więc na przed-
sięwzięciach, które w dłuższej 
perspektywie przynieść powinny 
wzrost dochodów.

Mowa tu przede wszystkim o 
budowie drogi łączącej ul. Spół-
dzielczą z ul. Lubańską. Pozwoli 
to na odblokowanie kolejnych 
terenów pod inwestycje prze-
mysłowe. Są one uzbrojone, 
lecz obecnie nie można do nich 
dojechać. Sprawa wydaje się 
priorytetowa, ponieważ w dziel-
nicy przemysłowej może wkrótce 
zabraknąć do sprzedaży działek. 
Kupnem jednych z kilku ostat-
nich zainteresowane są bowiem 
aż trzy firmy. 

W przyszłorocznym budżecie 
miasta nie należy zatem spodzie-
wać się żadnych fajerwerków. 

Kilka dni temu radni przesłali 
prezydentowi wnioski budżetowe. 
Gdy je zsumować, będzie ich 
około 200! Suma potrzebnych 
pieniędzy do realizacji postulatów 
samorządowców jest nieznana, 
ale z całą pewnością gigantyczna. 
Jedynie „Razem dla Jeleniej Góry” 
spróbował swe propozycje pode-
przeć konkretnymi kwotami, lecz 
nie pokusiło się już o wskazanie 
źródeł ich finansowania. I tak 
pierwszy etap budowy basenu 
krytego przy SP 7 ocenili na 2 mln 
zł, budowę estakady na skrzyżo-
waniu Grunwaldzka - Jana Pawła 
II - na 30 mln, a pierwszy etap 
budowy 100 mieszkań komunal-

nych na 7,2 mln zł. Tyle samo 
proponują wydać na budowę 
mieszkań socjalnych. Pierwszy 
etap odbudowy „Rakownicy” to 
przy tym „pikuś” - jego koszty 
oceniono na 2 mln zł.

- Doskonale sobie zdajemy spra-
wę z tego, że budżet nie udźwignie 
tych zadań - wyjaśnia Miłosz Saj-
nog z „Razem dla Jeleniej Góry”. 

- Postulaty należy traktować jako 
określenie potrzeb miasta i ocze-
kiwań jego mieszkańców. Część z 
nich wpisana została do Wielolet-
niego Planu Inwestycyjnego. Tak 
jest na przykład w przypadku hali 
widowiskowo-sportowej.

O tym, że jej budowa jest 
konieczna, mówią radni wszyst-

kich opcji politycznych zasiada-
jących w radzie miasta. Miłosz 
Sajnog uważa, że inwestycja 
będzie realna jedynie w ramach 
partnerstwa publiczno-prywat-
nego. Prace budowlane mogły-
by się rozpocząć najszybciej w 
latach 2014-15. Wszyscy zga-
dzają się, że najlepszą dla niej 
lokalizacją byłby komunalny 
teren znajdujący się za zabo-
brzańskim centrum handlowym 

„Echo”.
O wielkich, choć nierealnych 

inwestycjach w roku 2013 
napisali w swoich wnioskach 
budżetowych także inni. SLD na 
przykład, oprócz budowy kilku-
dziesięciu mieszkań socjalnych, 

chce między 
innymi: prze-
budowy skrzy-
żowania przy 
u l .  W y s z y ń -
sk iego i  So-
bieskiego, bu-
dowy na Zabo-
brzu dużego 
całorocznego 
placu zabaw 
dla dzieci oraz 
urządzenie w 
Sobieszowie 
plenerowej si-
łowni. 

Wśród pro-
p o z y c j i  P i S 
zwraca uwagę 
wniosek o re-
mont murów 
o b r o n n y c h 
przy Podwalu 
oraz koniecz-
ność zarezer-
wowania 2,5 
mln zł na re-
witalizację al. 

Wojska Polskiego. PO natomiast 
chciałoby wyremontować Teatr 
Norwida i wyposażyć wszystkie 
przedszkola miejskie w place 
zabaw podobne do tych wybu-
dowanych w ramach programu 

„Radosna Szkoła”. 
Uczciwie trzeba przyznać, iż 

radni, i to ze wszystkich klu-
bów, skupili się na szczęście na 
sprawach „mniejszych”, których 
załatwienie nie wymaga wielkich 
kwot, ale bez wątpienia będzie 
odczuwalne dla jeleniogórzan: 
remontach dróg, chodników, 
mostów, budowie oświetlenia, 
stworzenia w kilku miejscach 
nowej sygnalizacji świetlnej 

czy dofinansowaniu placówek 
oświatowych. 

Leszek Wrotniewski z PO uważa, 
że w ciągu ostatnich kilku lat bardzo 
niedoinwestowane było Zabobrze, 
zwłaszcza II i III. PO proponuje 
więc na przykład stworzenie pro-
gów zwalniających i sygnalizacji 
świetlnej na ul. Elsnera, remont ul. 
Ogińskiego, budowę kompleksu 
boisk, placu zabaw i skateparku na 
tak zwanym „Kiepurowie”…

- Na to wszystko potrzeba 
pieniędzy - mówi Marcin Zawi-
ła. - Wszystkiego zrobić się na 
pewno nie da. Dla mnie prio-
rytetami będą oprócz budowy 
drogi w dzielnicy przemysłowej: 
rozpoczęcie remontu „zamecz-
ku”, zakończenie inwestycji już 
prowadzonych - stadionu, term, 
Parku Norweskiego i przygotowa-
nie finansów miasta na przyszłe 
inwestycje.

W roku 2013 Jelenia Góra 
będzie musiała spłacić prawie 
40 mln zł długu, który ogółem 
wynosi 180 mln zł. Miasto nie 
przekracza norm zadłużenia. 
Jego stosunek do dochodów wy-
nosi 45 proc. - przy maksymalnie 
dopuszczalnych 60 proc. Minister 
Rostowski zamierza wprowadzić 
jednak inne, ostrzejsze normy. 
Gdyby weszły w życie, sytuacja 
miasta byłaby znacznie gorsza. 

- Jelenia Góra naprawdę nie ma 
się czego wstydzić - przekonuje 
Marcin Zawiła. - We wszystkich 
dolnośląskich rankingach plasu-
jemy się bardzo wysoko. Mamy 
stosunkowo małe bezrobocie 
oraz sporo inwestycji. Czasy są 
trudne, ale wierzę, że damy sobie 
w nich dobrze radę.

Zbigniew Rzońca

Jakie inwestycje czekają Jelenią Górę w przyszłym roku?

Łapanie oddechu 
Gdyby władze Jeleniej Góry chciały spełnić w przyszłym roku wszystkie postulaty radnych, budżet miasta 
musiałby być wielokrotnie większy. Nie ma więc raczej szans ani na budowę hali widowiskowej na Zabobrzu,  
ani na zbudowanie 100 mieszkań komunalnych, ani nawet na rozpoczęcie odbudowy Rakownicy.

- Wiemy, że budżet nie udźwignie zadań, które zgłosiliśmy. Należy je traktować 
jako zbiór potrzeb i oczekiwań mieszkańców - mówi Miłosz Sajnog o propozycjach 
inwestycyjnych złożonych przez „Razem dla Jeleniej Góry”.
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- Co skłoniło pana do zaangażowania się 
w działalność stowarzyszenia? 

- Jeszcze dwa lata temu byłem w zna-
komitej kondycji. Miałem poczucie, że 
mógłbym pięścią gwoździe wbijać. A póź-
niej zacząłem dostrzegać, że z moim orga-
nizmem wcale już nie jest tak wspaniale i 
że za chwilę będą mogły mi doskwierać 
problemy, jakie ma wielu starszych ludzi 
dookoła. Szklarska Poręba ma około 7 tys. 
mieszkańców, w tym 2 tys. starszych ludzi. 
Wszyscy się tu znamy. Idąc przez miasto, 
spotykam kiedyś pełne życia panie, teraz 
samotnie siedzące na ławkach, chodzące o 
kulach. Wiele starszych osób ma poczucie 
opuszczenia i nie wie, co ze sobą zrobić. A 
nasze społeczeństwo boleśnie się starzeje 
i seniorów stale przybywa. 

- I znalazł się sposób na to, jak im 
pomóc?

- W wielu krajach Europy Zachodniej 
normą są domy, w których starsi ludzie 
mogą wspólnie spędzać czas. U nas też 
znane są domy dziennego pobytu. Nie 
domy opieki, a centra aktywizacji życiowej 
osób w podeszłym wieku, które mogą w 
nich wspólnie spędzać czas, rozwijać swoje 
pasje, odnajdować sens życia. 

- Stowarzyszenie chciałoby stworzyć 
taki dom dziennego pobytu?

- Marzymy o tym. Chcemy stworzyć takie 
miejsce w Szklarskiej Porębie i prowadzić je 
we współpracy z miejscowym samorządem 
i innymi organizacjami. Chcemy stworzyć 
miejsce spotkań dla starszych ludzi, zor-
ganizować w nim różnego rodzaju zajęcia. 

Wszystko po to, żeby zintegrować środo-
wisko seniorów i dać im nowe pomysły na 
codzienne życie. Chcielibyśmy też, by w 
takim obiekcie mogły spotykać się też inne 
tutejsze organizacje pozarządowe. 

- Potrzebne do tego było nowe 
stowarzyszenie? 

- Bardzo potrzebne jest stowarzyszenie. 
Samorząd ma inne zadania. MOPS u nas 
działa bardzo dobrze. Jest tam grupa 
zaangażowanych ludzi, którzy realizują 
różne ciekawe projekty, ale borykają się 
jednocześnie z dużymi ograniczeniami 
prawnymi, i wielu pomysłów nie mogą 
realizować. Prawo wyklucza ich z pewnej 
działalności. Stowarzyszenie pozwala na 
znacznie szerszą działalność. Byle tylko 
była zgodna z prawem i statutem, jaki sami 
stworzyliśmy.

- Jesteście bardzo młodą organizacją.
- Stowarzyszenie zarejestrowane zostało 

w lutym tego roku. Powstało na bazie klubu 
emerytów i rencistów, w którym zaczęliśmy 
rozmawiać o naszej wspólnej przyszłości.

- Jak trafiliście do Centrum informacji i 
wspomagania NGO? 

- Od dawna uczestniczyłem w najróż-
niejszych szkoleniach związanych z moją 
aktywnością na emeryturze. Ponieważ 
jestem zaangażowany w działalność spo-
łeczną, dotarła do mnie informacja Centrum 
wspomagania NGO. I tutaj trafiłem na naj-
bardziej konkretną osobę, spośród wszyst-
kich, z jakimi wcześniej rozmawiałem na 
temat naszego pomysłu. Dostaliśmy jasną 
informację, na jaką pomoc możemy liczyć. 
Umożliwiono nam spotkanie z właściwą 
osobą, która może nam konkretnie pomóc, 
i przedstawiono potencjalnych partnerów 
do współpracy.

- To potrzebne wsparcie?
- Potrzebne i bardzo cenne, ponieważ 

pokazano nam ścieżkę możliwości realizacji 
pomysłu i zaoferowano wsparcie prawne, z 
którego zamierzamy skorzystać. Centrum 
NGO zaproponowało nam podstawową 
pomoc, czyli informacje o tym, gdzie i jak 
zdobyć pieniądze na naszą działalność i re-
alizację pomysłów. Już na pierwszym spo-
tkaniu przedstawiono nam eksperta, który 
może konkretnie wesprzeć nasze działania 
w jasno określonym zakresie. Obiecano 
nam konkretną pomoc w szukaniu funduszy 
i uwzględnienie nas w kolejnych projektach. 

- Wasz pomysł uznano za dobry? 
- Wszyscy, z którymi rozmawiamy na ten 

temat, zachwyceni są naszym pomysłem. 
Również władze Szklarskiej Poręby, które 
zaoferowały nam wszelką możliwą pomoc, 
za wyjątkiem finansowej. Miasto może 
dać budynek w użyczenie, działkę pod 
budowę. Jak tylko zdobędziemy środki na 
działalność, władze miasta pomogą nam ją 
rozwinąć. W Centrum NGO nasz pomysł 
także uznano za bardzo dobry. Więcej. 
Dowiedzieliśmy się, że istnieje realna 
możliwość otrzymania dotacji na projekt 
związany z przeciwdziałaniem wykluczeniu 
społecznemu i gdzie i jak szukać środków 
na realizację takiego przedsięwzięcia. 
Dowiedzieliśmy się, z jakich funduszy 
unijnych możemy skorzystać. Jesteśmy 

umówieni na kolejną rozmowę jeszcze we 
wrześniu. Póki co doradzono, żebyśmy 
już starali się o jakieś lokum i zachęcili 
naszego Burmistrza do zaangażowania się 
miasta w ten projekt, co może być bardzo 
cenne. Władze samorządowe nastawione 
są do nas bardzo pozytywnie, więc kto wie. 
Oczywiście wszystko to może potrwać i 
parę lat, ale trzeba działać. Jeśli uda nam 
się uzyskać obiekt od miasta, będziemy 
mieć podstawę do starania się o pomoc 
finansową na realizację projektu.

- Nie ma chyba jednak nic za darmo?...
- Pomoc Centrum NGO jest bezpłatna. Wy-

pełniliśmy jedynie odpowiednie dokumenty 
i zobowiązaliśmy się, że będziemy nadal 
uczestniczyć w szkoleniach. Też bezpłatnie. 
Angażujemy więc tylko nasz czas i o żad-
nych kosztach z naszej strony nie ma mowy. 
Porady są bezpłatne, mailujemy, dzwonimy, 
rozmawiamy i nikt nie oczekuje od nas za to 
pieniędzy. I jednocześnie szukamy pieniędzy 
na wkład własny do naszego projektu.

Centrum Informacji 
i Wspomagania NGO
ul. Kasprowicza 15a/2
58-500 Jelenia Góra
tel. 75 64 50 905 
jeleniagora@centrumngo.pl

Sposób na życie po sześćdziesiątce
z Andrzejem Ślazykiem - Prezesem Stowarzyszenia Senior 60  
ze Szklarskiej Poręby
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Projekt pod nazwą „Rozwój uzdrowisk szansą rozwoju organizacji pozarządowych 
w powiatach jeleniogórskim, kłodzkim i wałbrzyskim” jest finansowany  

ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego.

O tym, że w gminie Warta Bo-
lesławiecka znajdują się jeszcze 
duże pokłady miedzi, wiedziano 
od dziesięcioleci. Szacowano je na 
120-130 mln ton. Ich eksploatację 
pozostawiono na lepsze czasy - 
gdy cena surowca wzrośnie, a 
technologia zmniejszy koszty 
pozyskania. Kiedy pod koniec lat 
osiemdziesiątych zamykano w 
Iwinach kopalnię „Konrad”, cena 
miedzi na światowych rynkach 
wynosiła nie więcej niż 2 tys. dola-
rów za tonę, obecnie sięga niemal 
8 tys. dolarów, a były momenty, 
że „dotykała” 10 tys. dolarów. Po-
wszechnie wiadomo, że na świecie 
zapotrzebowanie na miedź będzie 
wzrastać i za jakiś czas ulegnie 
niemal podwojeniu. 

- Pewności jednak nie ma - za-
znacza prezes Wirth. - Gdybym 
dzisiaj taką pewność posiadał, to 
mógłbym podpisywać umowę na 
budowę kopalni „w ciemno”.

Tymczasem KGHM w marcu 
ubiegłego roku w okolicy Iwin roz-
począł siedem pierwszych wierceń. 
Ich wyniki są bardzo obiecujące. W 
wydobytym materiale zawartość 
rudy miedzi wynosi od 2 do 3,4 
proc. Gdy likwidowano „Konrada”, 
zawartość miedzi wynosiła 1 - 1,3 
proc. W nowych próbkach zano-
towano aż 65 gramów srebra na 

tonę. Czy oznacza to, że kopalnia 
za jakiś czas naprawdę powstanie?

- Być może - twierdzi prezes 
Wirth. - W roku 2013 zakoń-
czymy w Iwinach kilkanaście 
wierceń, później zaczniemy je 
opracowywać, co zajmie nam 
kolejne 2-3 lata. 

Dziś wiercenia trwają w ob-
szarze trójkąta o bokach 3 na 3 
kilometry. Nawet gdyby ich wynik 
był naprawdę rewelacyjny, obszar 
poszukiwań musiano by znacznie 
poszerzyć. To znów zajęłoby kilka 
lat. Tak naprawdę więc realna 
szansa na kopalnię pojawiłaby 
się w okolicach lat… 2025-30. 
Należy przy tym pamiętać, że w 
grę wchodziłaby budowa dwóch 
szybów, z których każdy koszto-
wałby… około miliarda złotych. 
Oprócz tego, prawdopodobnie 
powstałby również zakład prze-
róbki rudy pod ziemią.

- Jeśli jednak ktoś pyta mnie o 
szansę na realizację tej inwestycji, 
to uczciwie odpowiadam, że nie 
mam czarodziejskiej kuli - konklu-
duje Herbert Wirth.

Zamiast więc planów inwestycyj-
nych delegacja koncernu przywio-
zła do Bolesławca porozumienie 
edukacyjne. KGHM zawarł je ze 
starostwem powiatowym, które 
zresztą było jego pomysłodawcą.

- Chcielibyśmy, by w Bolesławcu 
kształcono na nasze potrzeby 
wiertników - mówi Anna Trusiak z 
departamentu szkoleń KGHM. - Za-
potrzebowanie mamy na nich duże.

Nie oznacza to jednak, iż każdy 
uczeń, który zdecyduje się na takie 
kształcenie, będzie miał zapewnio-
ną w koncernie pracę. Najpierw 
czekają go cztery lata nauki w 
technikum, później 6 miesięcy 
szkolenia, a następnie rozmowa 

kwalifikacyjna. KGHM dziś nie 
chce w każdym bądź razie zagwa-
rantować przyjęcia absolwentów 
szkoły.

Technikum Górnicze w Bolesław-
cu już funkcjonuje od września 
tego roku. Powstało w Zespole 
Szkół Mechanicznych. Obecnie 
kształci mechatroników. W przy-
szłym roku, jeśli będą chętni, 
zaproponuje naukę właśnie przy-
szłym wiertnikom.

- Bolesławiec jest trzecim mia-
stem, które podpisało z nami umo-
wę współpracy - mówi Anna Trusiak. 

- Współpracujemy ze szkołami w 
Głogowie i Lubinie. One kształcą 
jednak innych specjalistów.

Dariusz Kwaśniewski, członek 
zarządu bolesławieckiego starostwa, 
odpowiedzialny za oświatę, wyjaśnia, 
że w technikum górniczym będzie 
się kształcić w takich kierunkach, na 
jakie będzie w KGHM popyt.

- Dlatego klasę dla wiertników 
otworzymy raz, może dwa razy 

- wyjaśnia. - Później zapewne na-
stawimy się na inne specjalizacje.

Tak czy owak, do Bolesławca 
wraca powoli górnictwo miedzi. Co 
prawda nie w formie najbardziej 
pożądanej, czyli inwestycji prze-
mysłowych, lecz oferty edukacyj-
nej. Dobre i to.

- Wcale nie jestem rozczarowany 
tym, co powiedział prezes Wirth - za-
znacza Mirosław Haniszewski, wójt 
Warty Bolesławieckiej. - Decydujące 
będą lata 2015-16. Jeśli wówczas 
zapadnie decyzja o budowie kopalni, 
to cierpliwie poczekamy na jej roz-
poczęcie. Bardzo cieszy mnie zaś to, 
że pod ziemią powstanie prawdopo-
dobnie także zakład przemysłowy. 
To oznaczać będzie kolejne miejsca 
pracy w naszej gminie.

Zbigniew Rzońca 

Kopalnia miedzi pod Bolesławcem? Może za 15-20 lat

KGHM bez czarodziejskiej kuli
Wydobycie miedzi w okolicach Bolesławca? Być może, kto wie. Kiedy? Nie wiadomo; nieszybko. Takie „konkrety” 
przedstawia Herbert Wirth, prezes KGHM.

Umowę o kształceniu w Bolesławcu wiertników podpisali sta-
rosta bolesławiecki Cezary Przybylski (z lewej) i prezes KGHM, 
Herbert Wirth.
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Jak pies z kotem 
Osiadli pod Zgorzelcem Australij-

czycy, Gary i Rebeca Rollans, nie mają 
lekko w kraju, w którym zapragnęli 
stworzyć ośrodek sportów konnych. 
Zamieszkali w dawnym majątku w 
Studniskach, który kupili „z całym 
dobrodziejstwem inwentarza”. Rychło 
jednak okazało się, że niewyobrażalne 
wprost złodziejstwo i pijaństwo to wcale 
nie jedyna cecha najbliższego otoczenia. 

Była świąteczna środa, Wniebowzię-
cie Najświętszej Maryi Panny. Rollan-
sowie wybrali się z dziećmi i swoimi 
dwoma psami na spacer. Wracali już 
i przy domu, na własnym podwórku, 
psy: 4-letni owczarek kaukaski oraz 
8-miesięczny husky, zostały spuszczo-
ne ze smyczy. 

- Dzieci pobiegły w stronę bramy i 
tam Rambo zobaczył i zaczął gonić 
kota sąsiadów, chodzącego po naszej, 
nieogrodzonej jeszcze posesji. Kot nie 
zdążył uciec, został pogryziony przez 
psa - relacjonują małżonkowie. Nie 
próbują się w żaden sposób wybielać. 
Rebeca zareagowała natychmiast, 
skierowała się ze smyczą ku Rambo, 
ale pies był szybszy i kota uszkodził. 

Wybuchła okropna awantura, bo 
okazało się, że to kotka sąsiadów, w 
dodatku ciężarna. Nie pomogły prze-
prosiny ani wyjaśnienia. Nie pomogło 
też to, że właściciel psa zapłacił za wi-
zytę wezwanego w trybie świątecznym 
weterynarza, „jedyne” 150 zł. Sąsiedzi 
i tak wezwali policję. Mieli do tego 
prawo, nie ulega żadnej wątpliwości. 
Jednak wszystko, co wydarzyło się 
później, daje mocno do myślenia. 

Mandat albo więzienie! 
Cztery godziny po zajściu do Stud-

nisk, na majątek, przyjechał patrol 
policji. Funkcjonariusze wysłuchali 
stron i wlepili Garemu mandat w 
wysokości 250 zł, za niezachowanie 
należytej ostrożności przy trzymaniu 
psa. I nikt z tym faktem nie polemizuje. 
Ale z jakiegoś powodu mandat miał 
być na już, gotówkowy, a Gary, który 
już wyskoczył ze 150 zł na weterynarza, 
nie miał przy sobie gotówki. 

- Policjanci wymusili na nas pojecha-
nie do Sulikowa i wypłacenie pieniędzy 

z bankomatu - przy czym nie tylko 
towarzyszyli nam, ale grozili, że jak 
nie zapłacimy od razu, to pójdziemy 
do więzienia! - napisali Rollansowie 
w oficjalnej skardze do komendanta 
powiatowego policji w Zgorzelcu. 

Oczywiście, skargę napisali dopiero 
po wszystkim, gdy opadły emocje. I 
gdy sprawdzili kilka faktów, z których 
po prostu nie zdawali sobie sprawy. 
Choćby z tego, że mogą odmówić 
przyjęcia mandatu. 

- Jesteśmy cudzoziemcami, którzy 
chcą mieszkać i inwestować w Polsce. 
Nie znając dobrze języka i zwyczajów, 
jesteśmy narażeni na różne nieporo-
zumienia, i godzimy się z tym. Boli 
nas jednak, że zostaliśmy publicznie 
ośmieszeni i upokorzeni przez policjan-
tów. Od instytucji zaufania publicznego 
oczekujemy właściwego postępowania, 
tym bardziej że w przypadkach licznych 
kradzieży na terenie naszej posesji 
policja nie wykazuje aż tak wielkiej sku-
teczności - konstatują Rebeca i Gary. 

Na chłodno, już po fakcie, Australij-
czycy uświadomili sobie jeszcze inne 

kwestie. Kot sąsiadów wlazł na ich 
posesję (jeszcze nie ogrodzoną) bez 
zaproszenia. Co można interpretować 
tak, iż jego właściciele również nie 
zachowali należytych środków ostroż-
ności przy trzymaniu zwierzęcia. W 
dodatku nie był to żaden rasowy pers 
czy syjamczyk, tylko zwykły dachowiec. 
Wszystko działo się na wsi, gdzie jak 
świat światem, koty się szwendają, a 
psy je ganiają. Reasumując - Rollan-
sowie uznali nałożoną na nich grzywnę 
za niewspółmiernie wysoką w stosunku 
do wykroczenia, a całe zdarzenie „lek-
cją, udzieloną tym Australijczykom”. 

- Wszyscy mieli niezły ubaw, kiedy 
Gary jechał do Sulikowa z policją wy-
płacić pieniądze z bankomatu, bo go 
postraszyli więzieniem - twierdzi Rebeca. 

Zgodnie z przepisami? 
Taryfikator odpowiadający art. 77 

k.w. daje stróżom porządku szereg 
możliwości dyscyplinowania właści-
cieli zwierząt. Nie tylko mandatem, 
który mógł wynosić od 50 do 250 zł, 
ale też na przykład naganą. Dlaczego 

funkcjonariusze zdecydowali się na 
górne widełki? 

Na te pytania odpowiedział zastępca 
komendanta powiatowego policji w 
Zgorzelcu, podinspektor Jacek Bandyk, 
odnosząc się do pisma wystosowane-
go przez Rollansów. Pan komendant 
zwraca uwagę, że funkcjonariusz, 
ustalając wysokość grzywny, bierze 
pod uwagę wszystkie okoliczności 
zdarzenia. Dla zaistnienia zdarzenia opi-
sanego w art. 77 k.w. nie jest konieczne 
wystąpienie skutku. W Studniskach 
zaś skutek wystąpił - pies bez smyczy 
pogryzł kota, co miało oczywisty wpływ 
na wysokość kary. Odpowiedź na 
pytanie, dlaczego mandatem karnym 
nie został ukarany właściciel kota 
(przypominamy: kot wlazł na cudzą 
posesję) jest prosta. Policjant uznał, 
iż kot nie jest zwierzęciem mogącym 
stwarzać zagrożenie, w związku z czym 
nie wymaga stosowania uwięzi. 

Tu można by podyskutować, bo 
żadne z Rollansów nie sugerowało 
zakładania kotu smyczy na szyję. Zwie-
rzaka po prostu nie powinno być na ich 

terenie. Gdyby go nie było, Rambo - na 
co dzień ponoć łagodny i przyjacielski 
pies - nie miałby kogo pogonić. 

Opierając się na dokonanych usta-
leniach, komendant uznał ponadto, że 
funkcjonariusze w żaden sposób nie 
wymuszali na Australijczykach zapłaty 
mandatu karnego, a wszystkie czynno-
ści wykonali zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. Delegacją prawną miał tu 
być art. 97 kodeksu postępowania w 
sprawach o wykroczenia. Funkcjona-
riusz nakładający karę ma obowiązek 
poinformować sprawcę o prawie do 
odmowy przyjęcia mandatu oraz o 
skutkach, czyli o skierowaniu sprawy 
do sądu. 

- Powyższe wiązałoby się z koniecz-
nością przymusowego doprowadzenia 
pana, jako sprawcy wykroczenia, do 
Komendy Powiatowej Policji w Zgorzel-
cu, celem podjęcia dalszych czynności 
zgodnie z art. 90 kodeksu postępowania 
w sprawach o wykroczenia. O powyż-
szym zostali państwo poinformowani 

- wyjaśnia komendant Bandyk. 

Frycowe
Rebeca nie kryje, że jest już zmę-

czona Polską i tym wszystkim, co tu 
ich spotyka. Przywołany art. 90 k.w. w 
ogóle nie powinien mieć zastosowa-
nia w tym przypadku, bo dotyczy on 
tzw. postępowania przyspieszonego. 
Postępowanie to stosuje się wobec 
osób, co do których zachodzi uzasad-
niona obawa, że rozpoznanie sprawy 
w postępowaniu zwyczajnym będzie 
niemożliwe bądź utrudnione; niemają-
cych stałego zamieszkania lub miejsca 
stałego pobytu. A przecież miejsce 
pobytu Rollansów jest wszystkim 
powszechnie wiadome: kupili majątek 
w Studniskach, chcą tu zakładać pro-
fesjonalną stajnię, chcą dawać miej-
scowym zatrudnienie, posłali swoje 
dziecko do miejscowej szkoły… 

Jak na razie, kot sąsiadów kosztował 
ich 400 zł gotówką. Ile kosztuje ich na 
co dzień sąsiedztwo ze złodziejami, 
nawet nie próbują liczyć. Ot, płacą obcy 
frycowe, i tyle. Albo okrzepną i nauczą 
się żyć „po polsku”, albo będą musieli 
szukać dla siebie bardziej przyjaznych 
przestrzeni.  (mat)

I kto tam komu pogonił kota?

Huzia na Australijczyków 
- Policjanci wymusili na nas pojechanie do Sulikowa i wypłacenie pieniędzy z bankomatu - poskarżyli 
się komendantowi policji Australijczycy, ukarani mandatem pod groźbą więzienia. Zastępca 
komendanta powiatowego policji w Zgorzelcu odpowiada: policjanci wykonali czynności zgodnie  
z obowiązującymi przepisami; nie wymuszali zapłaty mandatu. 

 Rebeca z synem i własnym kotem, który przypłynął do Polski aż z Australii. Ta rodzina kocha  
i szanuje zwierzęta - dlaczego za jeden błąd przyszło im tak słono zapłacić?

m
at

Dymy nad działkami
- Działkowcy palą, co popadnie, 

począwszy od starych liści na pla-
stykowych butelkach i zbędnych 
reklamówkach skończywszy - narzeka 
Stanisław Gliński, który z okna miesz-
kania na ósmym piętrze widzi, jak 
dym zanieczyszcza Zabobrze. Straż 
miejska potwierdza, że ma coraz 
więcej podobnych interwencji, i nie 
waha się karać sprawców.

Trujące ogniska pojawiają się co 
roku na początku wiosny i jesienią. 
Tym razem są jednak wyjątkowo 
uciążliwe. 

Przekonali się o tym mieszkańcy 
osiedla XX-lecia, którzy w ubiegłym 
tygodniu nie mogli swobodnie otwo-
rzyć okien, bo dym był tak uciążliwy.

- Okazało się, że na pobliskich 
ogródkach działkowych przy ulicy 
Podgórzyńskiej 80-letnia staruszka 
rozpaliła ognisko. W ogień poszły 
mokre liście i zadymienie było go-
towe - poinformował Artur Wilimek, 
rzecznik straży miejskiej.

Z tym samym problem boryka się 
na co dzień również pan Stanisław z 
Zabobrza. 

- Wystarczy, że zawieje od południo-
wego zachodu, a nie da się wtedy nor-
malnie oddychać. Współczuję chorym 
na astmę. Nie wiem, jak oni sobie z 
tym radzą - narzeka pan Stanisław. 
Jego zdaniem działkowcy nie boją 
się rzucać do ogniska dosłownie ni-
czego. - Czuć, że palą stare liście, od-
padki roślin, ale nie tylko. Widzę, jak 
przynoszą z domu całe reklamówki 
śmieci. Są w nich plastyki, materiały 
ze sztucznych tworzyw, bez różnicy. 
Palą jak leci - wylicza mieszkaniec. 

Rzecznik straży miejskiej przypo-

mina, że regulamin miejski wyraźnie 
zabrania wzniecania ognisk. Spalanie 
odpadów roślinnych czy śmieci 
różnego pochodzenia podlega karze 
grzywny do 500 złotych.

- Do składowania odpadów roślin-
nych służą specjalne worki, które 
można zakupić w firmach zajmują-
cych się utrzymywaniem porządku 
w mieście. Ich utylizacja jest wtedy 
bezpłatna. Zajmują się nią te same 
firmy - poinformował Artur Wilimek. - 
Wyniki badań są jednoznaczne, spala-
nie liści potrafi być równie szkodliwe 

dla środowiska, co plastykowych 
butelek. Sprawczyni zeszłotygodnio-
wego zadymienia w Cieplicach została 
jedynie pouczona, bo ognisko zgasiła 
jeszcze przy strażnikach. Nie wiedzia-
ła o zakazie. Jeśli jednak dalej będzie 
je wzniecać, albo, co gorsza, wrzucać 
do niego np. puszki z farbami, wów-
czas oprócz 500 złotych mandatu, 
surowiej może ukarać ją jeszcze sąd.

- Tak było w przypadku mieszkańca, 
który pewnego razu świadomie zapalił 
przyczepę liści - wspomina rzecznik.

(AJS)
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Zniszczona droga jest główną arterią 
łączącą Trzcińsko z Jelenią Górą. Jeżdżą 
tędy też mieszkańcy Janowic Wielkich, 
a także liczni turyści. Szosa biegnie, 
patrząc od strony Trzcińska, lewym 
brzegiem Bobru. Od początku lipca jest 
nieprzejezdna.

- Tu były dwa duże świerki - Daniel 
Potkański z Trzcińska pokazuje miejsce 
nad Bobrem, a pod zerwaną szosą. - 
Po dużych deszczach skarpa namokła, 
drzewa poleciały, zabrały ze sobą skarpę 
wraz z drogą. 

Ludzie mówią, że trasa była zagrożo-
na od dawna. Była bardzo zaniedbana. 
Iwona Niedźwiedzińska twierdzi, że 
prośby o przycinki pielęgnacyjne były 
odrzucane. 

- Przepusty są pozarywane. Czy po-
trzeba ofiar, by się za to wziąć? - pyta.

O przejeździe drogą nie ma mowy, 
ale samochody i tak tu podjeżdżają. 
Kierowców prowadzą tędy nawigacje. 
Podjeżdżają i widzą przed sobą nie tylko 
zerwaną jezdnię, ale także dywan z gałę-
zi, ściętych, już po katastrofie, z drzew 
rosnących po prawej stronie szosy.

- Nie mamy dojazdu do Jeleniej Góry 
- mówi Helena Szczepańska z Trzcińska. 
- Starsi ludzie nie mają się jak dostać do 
lekarzy. Gdy ta szosa była przejezdna, 
z Janowic do Jeleniej Góry jeździło 
jedenaście busów. To była wspaniała 
sprawa! Teraz w ogóle nie jeżdżą. Mu-
simy dojść aż do drogi na Karpniki. Ode 
mnie, a mieszkam koło sklepu, to 20 
minut pieszo...

Niebezpieczna alternatywa
Trzcińsko łączy z Wojanowem jesz-

cze jedna droga asfaltowa - po drugiej 
stronie Bobru. Jest jednak bardzo wąska, 
nadaje się bardziej dla rowerzystów i 
pieszych niż dla samochodów. Teraz na 
niej skupia się ruch samochodowy, co 

może doprowadzić do tragedii. Trasa 
nie nadaje się do większego ruchu 
samochodowego, w kilku miejscach 
nie widać tego, co dzieje się za zakrę-
tem. Jest na niej za mało miejsca, by w 
razie zagrożenia uciec na drugi pas czy 
pobocze. Przez most, łączący tę dróżkę 
z centralną częścią Trzcińska, powinny 
jeździć samochody tylko do trzech i 
pół tony. 

Iwona Niedźwiedzińska: - Trasa przez 
Przełęcz Karpnicką także została pod-
niszczona i zgłoszona jako uszkodzona. 
Zimą zresztą trudno nią przejechać, są 
mijanki. Pozostanie jeździć okrężnie 
przez Radomierz. 

- Busy przez Karpniki będą kursować 
tylko do zimy - wyjaśnia wójt gminy Ja-
nowice Wielkie, Kamil Kowalski. - Jeśli 
zniszczona droga nie zostanie napra-
wiona, mieszkańcy będą zmuszeni iść 
aż do przystanku cztery kilometry lub 
spacerować przez zamkniętą trasę do 
pętli MZK w Wojanowie. 

Administracyjny galimatias
Zerwana szosa należy do powiatu 

jeleniogórskiego, który - jak pisaliśmy 
w poprzednim numerze naszej gazety 

- otrzymał od wojewody promesę przy-
znania 12 milionów złotych na naprawę 
kilku dróg zniszczonych przez ulewy. 

Jest wśród nich trasa z Trzcińska do 
Wojanowa. Problem w tym, że woje-
woda wymaga, by 20 procent kosztów 
remontu i odbudowy wziął na siebie 
powiat. Pieniędzy tych starostwo nie ma.

Urzędnicy z powiatu chętnie przyję-
liby na ten cel fundusze od gminy, ale 
w tej sprawie szans na to nie ma. Nie 
tylko dlatego, że gmina Janowice Wiel-
kie - jak wylicza wójt Kowalski - w tym 
roku wydała już, na sześć i pół kilometra 
dróg powiatowych, 850 tysięcy złotych i 
więcej na ten cel nie ma. 

Miejsce, w którym obsunęła się skar-
pa wraz z drogą, znajduje się bowiem na 
terenie gminy Mysłakowice. Z punktu 

widzenia władz tej gminy to zupełne 
peryferie. Przed granicą z gminą Jano-
wice Wielkie, zniszczona szosa prowadzi 
zaledwie do jednego domu w obrębie 
gminy Mysłakowice. Nie ma więc 
mowy - co potwierdza jej wójt Zdzisław 
Pietrowski - by Mysłakowice dokładały 
się do tego remontu.

Jaskółka nadziei
- Staniemy na głowie, by jeszcze w 

tym roku odbudować skarpę i urucho-
mić ten przejazd - mówi wicestarosta 
jeleniogórski Zbigniew Jakiel.

Z pełnej kwoty, którą przyznał po-
wiatowi wojewoda, starostwo zamierza 
wykorzystać na trasę do Trzcińska 
niewielką część. Na tyle niewielką, by 
starosta był w stanie dołożyć do niej 
brakujące 20 procent udziału własnego. 
W sumie na odbudowę skarpy i jezdni 
może się uzbierać około 300 tysięcy 
złotych (250 tys. od wojewody i 50 tys. 
z powiatu). 

I tu pojawia się kolejny problem - 
naprawa nie będzie prostym zadaniem, 
bo pod zerwaną drogą prawdopodobnie 
jest sztolnia. Tak mówią miejscowi. 
Roboty utrudni też ciężki teren, ogra-
niczony Bobrem, a także pogarszająca 
się aura. Wszystko stanie się jasne w 
ciągu najbliższych dni - jeśli droga ma 
być gotowa przed zimą, roboty powinny 
być rozpoczęte natychmiast.

Praktycznie pewna jest za to naprawa 
dróg gminnych, zniszczonych przez 
powódź w Radomierzu i Trzcińsku, oraz 
naprawy innych uszkodzeń powodzio-
wych w Komarnie.

- Mamy już projekty, ogłaszamy prze-
targ w uproszczonej procedurze, i za 
chwilę wszystko robimy. Dostajemy na 
to od wojewody cztery miliony i siedem-
set tysięcy złotych - mówi wójt Kowalski.

Leszek Kosiorowski

Mieszkańcy żądają odbudowy drogi, która runęła wraz ze skarpą

Trzcińsko odcięte
Mieszkańcy Trzcińska i Janowic Wielkich od ponad dwóch miesięcy czekają na naprawę drogi przez Wojanów do Jeleniej Góry.  
- Najgorsze jest to, że przestały kursować busy. Nie ma nawet jak dostać się do lekarza! - mówią ludzie.

Zerwana droga z Wojanowa do Trzcińska nad Bobrem w powiecie jeleniogórskim.
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„Ryszard Matusiak”  
to nie to samo co „Matusiak”

W uzupełnieniu do artykułu, który ukazał się w Nowinach 
Jeleniogórskich, w dniu 11.09.2012r., wnoszę o uzupełnienie 
zawartych w nim informacji, dotyczących części odnoszącej się 
do Tomasza Matusiaka (syna Ryszarda Matusiaka). W odniesie-
niu do powyższego, niniejszym informuję, że podpisanie przez 
Tomasza Matusiaka dowodu, dokumentującego przekazanie 
sprzętu budowlanego, dla firmy wykonującej usługę czysz-
czenia ścian budynku Komendy Powiatowej Policji w Nowej 
Rudzie, było jedynie czynnością techniczną. Pragnę zauważyć, 
że M.G., w swoim postępowaniu, wykorzystał podpis o treści: 

„Matusiak”, posługując się nim w sądzie, w ten sposób, że przed-
stawił go jako dowód przywłaszczenia sprzętu budowlanego. W 
konsekwencji powyższego M.G. żąda zapłaty za sprzęt, który - w 
rzeczywistości - był cały czas przez niego wykorzystywany, co 
znajdzie odzwierciedlenie w zeznaniach świadków i innych 
dowodach przeprowadzonych na tę okoliczność. 

Przedstawienie problemu przez prokuraturę, w artykule z 
dnia 11.09.2012r., w żaden sposób nie odzwierciedla złożo-
ności problemu. Prokuratura Rejonowa w Jeleniej Górze - w 
ogóle nie dokonała odniesienia do meritum sprawy - gdyż w 
jej ocenie, nie było czynu przestępczego. 

Jednak stan faktyczny przedstawia się zupełnie inaczej. Jak 
bowiem należy zinterpretować dostarczenie do Sądu przez 
M.G., dokumentów nie dotyczących mojej osoby z jednocze-
snym (na tej podstawie) żądaniem zapłaty za „rzekomo” znisz-
czony i wykorzystywany przeze mnie sprzęt. Czy Prokuratura 
w pełni rozpatrzyła złożoność problemu. 

Dokumenty złożone jako dowód w Sądzie są nieprawdziwe. 
Nie odpowiadają one rzeczywistości. Ja, jako Ryszard Matu-
siak, nigdy nie wykorzystywałem przedmiotowego sprzętu, 
w żaden sposób. Sprzętu tego nie wykorzystywał także mój 
syn - Tomasz Matusiak. 

Ryszard Matusiak

Spóźniona bursa, uczniowie bez klas
o miesiąc przedłużył się remont bur-

sy szkolnej przy ulicy leśnej, do której 
przeniosą się uczniowie z Łazienkow-
skiej. w budynku powstanie też siedem 
dodatkowych klas, w których pomieści 
się młodzież z obu połączonych nie-
dawno szkół. Na początku września, z 
uwagi na brak wolnych pomieszczeń, 
lekcje odbywały się na korytarzu. skala 
modernizacji bursy przeszła oczekiwa-
nia miasta.

- obiekt był dewastowany przez lata. 
Teraz widać tego skutki – mówił na sesji 
rady Cieplic Janusz wojtas. 

opłakany stan budynku przeniósł 
się w bezpośredni sposób na termin 
wykonania jego remontu. Póki co, 
wymieniono już stolarkę okienną, 
zmodernizowano instalację elektrycz-
ną, wodociągowo-kanalizacyjną i c.o. 
wyremontowano także sanitariaty i 
częściowo dach. 

Helena kasperczyk, dyrektorka Ze-
społu szkół Przyrodniczo-Usługowych 
ma nadzieję, że bursa zostanie otwarta 
już w przyszłym miesiącu. Gdyby tak 
się stało, zniknąłby problem braku 

wolnych klas, z którym się borykali w 
pierwszym tygodniu września uczniowie. 
lekcje odbywały się wówczas na kory-
tarzu. Dyrekcja szkoły szybko jednak 
zareagowała i zorganizowała uczniom 
przyspieszone praktyki. Naczelnik wy-
działu oświaty potwierdza, że siedem 
dodatkowych sal będzie dostępnych 
dla uczniów już za dwa tygodnie. w 
największej uruchomiona zostanie pra-

cownia informatyczna z zapleczem na-
uczycielskim, dwie następne posłużą do 
nauki obsługi konsumenta, biologii i na 
bibliotekę z prawie 20 tys. woluminów. 

Przed ekipami pracującymi na miej-
scu jeszcze remont bloku kuchennego, 
malowanie pokoi i wymiana wykładziny 
podłogowej na jednym z pięter. Bursa 
pomieści łącznie 94 uczniów.

(AJS)

Przeprowadzka szkoły się 
jeszcze nie skończyła. Do bursy 

nadal są zwożone sprzęty.

aJ
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Pod naszym patronatem

Święto ulicznej koszykówki
Ponad czterystu zawodników, sto 

pięć zespołów wzięło udział w II 
Turnieju Koszykówki Ulicznej, który 
odbył się w miniony weekend na placu 
Ratuszowym w Jeleniej Górze.

W sobotę zawodnicy rywalizowali 
na ośmiu boiskach, ustawionych przy 
ratuszu. Wyłoniono półfinalistów, 
którzy w niedzielę grali o miejsca 
na podium. Emocji było naprawdę 
sporo. - Graliśmy o trzecie miejsce, 
nie udało się, trudno - mówi 10-letni 
Kuba Gawlik z drużyny Mine Craft. 
Bardzo przeżywał przegraną. - W 
drugiej drużynie był taki duży chłopak 
i faulował - mówi. Po chwili jednak 
uśmiech wrócił na jego twarz. - Lubię 
grać w koszykówkę, sprawia mi to 
przyjemność - dodał Kuba.

Podobnie wypowiadali się inni 
uczestnicy. Wczoraj, oprócz rywali-
zacji, mogli podziwiać pokazy koszy-
karskich artystów. Wystąpili znani w 
kraju i nie tylko Mieszko Włodarczyk 
i Łukasz Biedny. Mieszko zachwycał 
panowaniem nad piłką, kręcił ją, 
obracał wokół siebie. W kolejnych 
występach dokładał następne piłki. 
W końcu wyszedł z czterema piłkami 
i... panował nad nimi rewelacyjnie, ku 
radości widzów.

Furorę zrobił też Łukasz Biedny, któ-
ry dał fantastyczny pokaz wsadów. W 
pewnym momencie pod kosz zaprosił 
kilka osób, które schyliły się, a Łukasz 
przeskoczył je, pakując piłkę do kosza. 
To jednak nic, kolejni jego goście stali, 
a kiedy przeskoczył dwumetrowców 
(m.in. Wilusza), ludzie nie mogli wyjść 
z podziwu.

Mieszka Włodarczyka będzie można 
zobaczyć już w najbliższą sobotę w 

programie Mam Talent. Koszykarz 
artysta przyznał, że trenuje od 2003 
roku 7 godzin dziennie!

- Cały czas dopracowuję poszczegól-
ne triki - mówi. - Po nocach mi się nie 
śnią, ale jeszcze wieczorami myślę o 
tym, co robię i co mógłbym jeszcze 
wymyślić.

Dodał, że nie pierwszy raz próbował 
swoich sił w Mam Talent. - Wcześniej 
nie przeszedłem nawet preeliminacji - 
mówi. - Teraz udało mi się przejść trzy 
etapy i dojść do półfinału. Namówili 
mnie koledzy, którzy robią to samo. 
Uwierzyłem i spróbowałem, akurat 
wyszło.

Łukasza Biednego zapytaliśmy, czy 
nie czuł strachu, przeskakując pięć 
osób, w tym dwie mierzące ponad 
dwa metry. - Zawsze jest strach, 
ale do pewnego momentu jest on 
mobilizujący, na pewno mi trochę 
pomaga - mówi. - Wykonywałem 

to niejednokrotnie, dlatego jestem 
przyzwyczajony.

Najwyższy zawodnik, jakiego prze-
skoczył, to Marcin Gortat - 214 cm.

Jak mówi dyrektor MOS-u Ireneusz 
Taraszkiewicz, ta impreza to wspaniała 
promocja miasta i koszykówki. - W 
zawodach wzięło udział 105 drużyn, 
licząc to razy 4 (tylu zawodników jest 
w drużynie) wychodzi, że mieliśmy 
tutaj ponad 400 startujących - wylicza. 
Jak mówi, pierwszego dnia razem z 
widzami było około tysiąca osób.

Były zespoły Wrocławia, Bogu-
szowa, oczywiście z Jeleniej Góry i 
ościennych miejscowości. Wszyscy 
uczestnicy startujący w kategorii szko-
ły podstawowej otrzymali za start piłki. 
Rozdano ich ponad dwieście.

Szczegółowe wyniki turnieju, a także 
obszerne galerie z pierwszego i drugie-
go dnia zawodów na www.nj24.pl

(ROB)

Transfer znowu  
podzielił kluby

Czesi proponują Szklarskiej mistrzostwa świata
Starania o organizację Mistrzostw 

Świata w Narciarstwie Klasycznym 
w Harrachovie i Jakuszycach zapro-
ponowali na spotkaniu w Szklarskiej 
Porębie przedstawiciele Czeskiego 
Związku Narciarskiego. Zawody mia-
łyby zostać przygotowane wspólnie 
przez Polaków i Czechów. W Harra-
chovie rywalizowaliby skoczkowie, 
a w Jakuszycach narciarze biegowi. 
Możliwy termin - początek następnej 
dekady, czyli lata 2021-22.

O projekcie takich zawodów wiado-
mo od dawna, ale jak dotąd odbywały 
się na ten temat rozmowy kuluarowe. 
Tym razem propozycję złożyli ludzie 
należący do najważniejszych w cze-

skim narciarstwie: sekretarz general-
ny Czeskiego Związku Narciarskiego, 
przewodniczący komitetu organiza-
cyjnego Mistrzostw Świata w Lotach 
Narciarskich w Harrachovie w 2014 
i przedstawiciel Czech w Komitecie 
Wykonawczym Międzynarodowej 
Federacji Narciarskiej. Polskę repre-
zentowali prezes PZN Apoloniusz 
Tajner i Jacek Jaśkowiak z FIS-u oraz 
władze Szklarskiej Poręby. 

Droga do celu jednak daleka. Czesi 
najpierw chcą zmodernizować skocz-
nię w Harrachovie, a Polacy ośrodek 
biegowy w Jakuszycach. Co do Jaku-
szyc, władze Szklarskiej Poręby chcą 
wydzierżawić część ośrodka i wydać 

na modernizację dotację od państwa. 
Na razie jednak nie mogą dogadać się 
w sprawie dzierżawy z właścicielem te-
renu - Stowarzyszeniem Bieg Piastów. 

Wstępem do starań o organizację 
mistrzostw świata ma być Nordic 
Weekend w 2016 roku, czyli zawody w 
skokach, biegach oraz kombinacji nor-
weskiej w Harrachovie i Jakuszycach w 
ciągu jednego weekendu. Jeśli okażą 
się organizacyjnym sukcesem, przyj-
dzie pora na zgłoszenie Harrachova 
i Szklarskiej Poręby jako oficjalnych 
kandydatów na miasta, w których 
rozegrana zostanie rywalizacja najlep-
szych narciarzy klasycznych świata. 

(kos)

KPR zwycięski
Miłą niespodziankę sprawiły jele-

niogórskim kibicom piłkarki KPR-u 
Jelenia Góra. Po zaciętym meczu 
zwyciężyły na wyjeździe z Ruchem 
Chorzów 29:27 (14:13).

Jeleniogórzanki od początku pro-
wadziły i utrzymywały przewagę 2-3 
bramek. Pod koniec pierwszej połowy 
dały się dogonić, ale po zmianie stron 
obraz gry wyglądał identycznie. Aż 
nadeszła 46. minuta. Wówczas to 
Ślązaczki nie tylko odrobiły straty, 
ale wyszły na prowadzenie 23:22. 
Na szczęście, kolejne minuty to do-
minacja podopiecznych Małgorzaty 
Jędrzejczak, które odzyskały prowa-
dzenie. Zrobiło się 26:23 dla KPR-u. 
Jeleniogórzanki kontrolowały mecz 
do końca.

- To był ciężki mecz, ale od początku 
układał się po naszej myśli. Ciężar gry 
wzięła na siebie Asia Załoga - pod-
sumowuje trenerka jeleniogórzanek 
Małgorzata Jędrzejczak. - Zdobyłyśmy 
kilka bramek po rzutach z drugiej linii, 
czego brakowało w inauguracyjnym 
spotkaniu z Beskidem. Bardzo dobrze 
w obronie zagrała Mariola Wiertelak, 
która uprzykrzała życie najlepszej 
wśród chorzowianek Kindze Grzyb. W 
efekcie Kinga rzuciła tylko 3 bramki.

Warto też dodać, że dwa karne 
w wykonaniu Kingi Grzyb obroniła 
Agnieszka Szalek. W kolejnym meczu 

KPR podejmuje u siebie pogrążone w 
kłopotach Zagłębie Lubin. - Nie jeste-
śmy w tym meczu bez szans - uważa 
M. Jędrzejczak. - Oby tylko nie zjadła 
nas trema.

Ruch Chorzów - KPR Jelenia Góra 
27:29 (13:14)

Bramki dla KPR-u zdobyły: Zało-
ga 11, Buklarewicz 5, Wiertelak 4, 
Galińska 3, Fursewicz 3, Michalak 1, 
Żakowska 1, Skalska 1.

pozostałe wyniki 2. kolejki: MKS 
Olimpia-Beskid Nowy Sącz - Pogoń 
Baltica Szczecin 19:27 (9:12), KSS 
Kielce - KU AZS Politechnika Kosza-
lińska 33:28 (17:15), Aussie Sambor 
Tczew - Vistal Łączpol Gdynia 24:31 
(13:13), KGHM Metraco Zagłębie 
Lubin - SPR Lublin 29:33 (9:16), EKS 
Start Elbląg - MKS Piotrcovia Piotrków 
Tryb. 30:26 (16:14). (ROB)

1. Vistal Łączpol Gdynia 2 4 60-46
2. EKS Start Elbląg 2 4 61-50
3. SPR Lublin 2 4 66-60
4. KSS Kielce 2 3 58-53
5. KPR Jelenia Góra 2 3 57-55
6. Aussie Sambor Tczew 2 2 48-53
7. Pogoń Baltica Szczecin 2 2 49-43
8. KGHM Zagłębie Lubin 2 1 54-58
9. Olimpia-Beskid N. Sącz 2 1 47-55
10. KPR Ruch Chorzów 2 0 58-62
11. Piotrcovia Piotrków 2 0 48-59
12.  Politechnika  

Koszalińska 2 0 52-64

Wychowanka i ikona MKS-u 
MOS-u Karkonosze Jelenia 
Góra Joanna Pawlukiewicz 
podpisała trzyletni kontrakt z 
Wichosiem Jelenia Góra. To 
wywołało burzę wśród działa-
czy obu konkurujących ze sobą 
klubów.

Zarząd KS „Wichoś” Jelenia 
Góra poinformował, że z dniem 
13.09.2012 trzyletni kontrakt 
z klubem podpisała mierząca 
183 centymetry wzrostu Joanna 
Pawlukiewicz. Zawodniczka w 
ubiegłym sezonie w rozgryw-
kach 1 ligi centralnej zdobywała 
średnio 12.1 pkt. na mecz, legi-
tymując się przy tym liczbą 4.4 
zbiórek w każdym spotkaniu. 
Przez najbliższe trzy sezony 
silna skrzydłowa ma być dużym 
wzmocnieniem dla popularnych 

„Wichosiek” w grze podkoszowej. 
Występować będzie z numerem 
43. W okresie najbliższych dni 
odbędą się procedury formalne 
związane z przejściem zawod-
niczki.

Tyle oficjalny komunikat. 
Transfer zaognił sytuację między 
jeleniogórskimi klubami koszy-
kówki. Oba będą występowały 
w nadchodzącym sezonie w 2. 
lidze koszykówki kobiet. - Tu nie 
ma co komentować, to poniżej 
pasa - ocenia Jerzy Gadzimski 
z MKS-MOS Karkonosze. - Jo-
anna była przez nas zgłoszona 
do rozgrywek, wystąpiliśmy o 
stypendium dla niej.

Jak mówi, jest zaskoczony tą 
decyzją. - Nie było nawet jedne-
go telefonu w tej sprawie z klubu 
Wichoś - mówi.

Inaczej sytuację ocenia Euge-
niusz Sroka, prezes KS Wichoś. 

- To nie my wykonaliśmy pierw-
szy krok - mówi. - Szukaliśmy 
innej zawodniczki, by wzmocnić 
zespół przed sezonem. O tym, 
że Asia chce zmienić klub, do-
wiedzieliśmy się od jej agentki. 
Dopiero wtedy skontaktowali-
śmy się z zawodniczką. Zgodziła 
się i tyle.

Jak mówi, jego klub nie złamał 
prawa. - Ono mówi wyraźnie, że 
jeżeli zawodniczka nie posiada 
podpisanego kontraktu z klu-
bem, jest zawodniczką wolną i 
może odejść - precyzuje.

MKS MOS Karkonosze bę-
dzie musiał wycofać zgłoszenie 
zawodniczki. - Wystąpiła o tzw. 
list czystości i musimy go wydać 

- mówi Jerzy Gadzimski. - Trudno, 
my sobie bez niej poradzimy. 
Będziemy nadal szkolić młode 
zawodniczki, by grać wycho-
wankami.

O Wichosiu wypowiada się 
niezbyt pochlebnie. - Tam prak-
tycznie nie ma wychowanków, 
jest za to sporo naszych byłych 
zawodniczek - mówi.

Wichoś będzie musiał zapła-
cić Karkonoszom ekwiwalent za 
szkolenie Joanny Pawlukiewicz. 

- Według taryfikatora, będzie to 
8 tysięcy złotych - mówi Euge-
niusz Sroka. - Jesteśmy na to 
przygotowani.

Chcieliśmy poznać zdanie 
samej zainteresowanej, ale 
Joanna Pawlukiewicz przez 
weekend była nieuchwytna dla 
dziennikarzy.

(ROB)

Górska Czasówka Kaczawska 
Dwa interesujące szosowe wyścigi 

kolarskie odbędą się w najbliższy 
weekend, 22 i 23 bm. W jeździe in-
dywidualnej na czas z Wojcieszowa 
do Podgórek (Czasówka Kaczawska) 
i w 26. maratonie „Września Jelenio-
górskiego” ze startem w Podgórzynie 
wraz z klubowymi zawodnikami z 
licencją kolarską na 2012 rok mogą 
rywalizować niezrzeszeni cykliści. 
Czasówka to dolnośląski wyścig aż w 
piętnastu kategoriach punktowany do 
challenge’u DZKol.

- Zgłoszenia do jazdy na czas pod 
górę na dystansie 7500 metrów 

będą przyjmowane w dniu sobotnich 
zawodów od godziny 12.30 do godz. 
14 w biurze wyścigu zlokalizowanym 
w remizie strażackiej w Wojcieszowie 
przy ulicy B. Chrobrego 197 - mówi 
wiceprezes Karkonoskiego Stowa-
rzyszenia Cyklistów w Jeleniej Górze 
Michał Włoszczowski. - Górski wyścig 
z atrakcyjnymi nagrodami rzeczowymi 
dla najlepszych zostanie rozegrany 
na zamkniętej przez dwie godziny dla 
zmotoryzowanych drodze nr 2607 D z 
Wojcieszowa do Podgórek. 

Karkonoskie Stowarzyszenie Cykli-
stów zorganizuje również niedzielny 

(23 bm.) maraton kolarski na trasie 
długości 80 kilometrów. Start w samo 
południe w Podgórzynie koło smażalni 
ryb „U Sołtysa”, gdzie znajdzie się biu-
ro zawodów, meta obok zalewu przy 
ulicy Nowej. Zaplanowano dojazd (9 
km) do odcinka specjalnego. Wytyczo-
no go na dystansie 4 km ze Ścięgien 
do Kostrzycy. Potem kolarze pokonają 
trasę z Bukowca przez Janowice Wiel-
kie, Miedziankę, Marciszów, Kamienną 
Górę, Przełęcz Kowarską, Ścięgny, 
Miłków i Sosnówkę Dolną. Zapisy do 
wyścigu w godzinach 10.00 - 11.45.

(eMil) 

Tłumy widzów podziwiały niezwykłe wsady Łukasza Biednego.
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A klasa
VI kolejka rozgrywek nie była udana dla 

liderów grup. Wygrał tylko Włókniarz Leśna 
w II grupie. Prowadzące dotąd w I grupie 
Pagaz i w III Apis poznały smak porażki, co 
kosztowało je sporo miejsc w tabeli.

Zwłaszcza porażkę dotychczasowego li-
dera Pagazu z nie najlepiej radzącą sobie na 
początku sezonu Nysą Wolbromek trzeba 
uznać za zaskakującą. Ekipa z Wolbromka 
to jednak doświadczona drużyna i wyniku 
na pewno nie można uznać za sensacyjny. 
Mecz był emocjonujący i wyrównany, a 
krzeszowianie mieli jeszcze w pierwszej 
połowie szansę na dodatkową bramkę, 
która ostatecznie dałaby im remis. Nie 
wykorzystali jednak karnego: Stefański 
strzelił potężnie, ale trafił w słupek.

W I grupie niespodzianek było więcej. 
Szczęście dopisało Lechii w pojedynku z 
faworyzowanym Chełmskiem. Po słabym 
z obu stron meczu beniaminek zwycięską 
bramkę zdobył przed końcem meczu z 
rzutu karnego, do tego Bulzatowski z 
Chełmska zobaczył drugi żółty kartonik i 
musiał opuścić boisko.

Sporo działo się też podczas żywiołowego 
spotkania w Czadrowie. Gospodarze prowa-
dzili po pierwszej połowie dwoma bramkami, 
ale już pierwsza akcja po zmianie stron dała 
rywalom gola kontaktowego. Miejscowi znów 
podwyższyli, ale nie byli w stanie dowieźć 
korzystnego wyniku do końca.

Po wyrównanym pojedynku dość niespo-
dziewanie punktami podzielili się Kwarc i 

Łomnica. Takie nie były pozostałe spotkania, 
gdzie zwycięzcy dominowali. Najwyższą 
wygraną zanotował Bolków, ale równie 
efektowne mogło być zwycięstwo Orła Lu-
bawka - w meczu były 2 poprzeczki i 4 słupki. 

Ciągle zamiast punktów czerwone kartki 
kolekcjonuje Woskar. Tym razem przytrafiło 
się to Gozdkowi, a mecz z Wojcieszowem był 
bardziej wyrównany, niż wskazuje na to wynik.

Tylko w II grupie lider nie poległ w tej 
kolejce. Włókniarz wygrał pewnie i zwięk-
szył przewagę, bo niespodziewanej porażki 
doznała Olsza Olszyna. I to w starciu z 
dotychczasowym outsiderem z Gryfowa, 
który najwyraźniej się przebudził. Faworyci 
zagrali bardzo nerwowo i wprawdzie zaraz 
po przerwie odrobili straty, ale potem 
szukając zwycięstwa, nadziali się na kontry 
i musieli pogodzić z porażką. 

Za niespodziankę trzeba też uznać po-
rażkę Rębiszowa z Chmielanką. Chmieleń 
to jednak trudny teren dla każdego, a rywa-
lizacja tych dwóch drużyn ma dodatkowy, 
derbowy podtekst.

Niezadowoleni byli kibice w Porajowie, 
gdzie gospodarze przegrali z Orlikami 
Węgliniec. Nieuznana bramka i sytuacja już 
nie 100-, a 200-procentowa w końcówce 
popsuła im widowisko, co nie znaczy, że 
Orliki wygrały niezasłużenie. 

W III grupie także zmienił się lider po 
porażce Apisu ze Spartą. Ten wynik trudno 
jednak uznać za niespodziewany, bo grały ze 
sobą równorzędne drużyny. Gospodarzom 
nie pomogły kłopoty kadrowe, a zwłaszcza 
zmiana obrońcy w drugiej połowie.

Porażkę Apisu wykorzystał Brzeźnik, któ-
ry pewnie pokonał Tomaszów Bolesławiecki. 
Ostatnią bramkę (z karnego) gospodarze 
zdobyli jednak niezasłużenie - ich napastnik 
potknął się o piłkę, a nie o nogi rywala. 

Grupa I: Pagaz Krzeszów - Nysa Wol-
bromek 2:3 (2:2). Bramki: Kulpa, Bochen 
dla Krzeszowa; Klimek (2; k.), D. Nowak 
dla Wolbromka. Lechia Piechowice - 1946 
Chełmsko Śląskie 2:1 (1:1). Bramki: Myjak, 
Tkacz (k.) dla Piechowic; Gryzło dla Chełmska. 
Czerwona kratka: Bulzatowski (Chełmsko, 87. 
min.; 2 ż.). Victoria Czadrów - Chojnik Jelenia 
Góra 3:3 (2:0). Bramki: Szymaniak (2), Łatka 
dla Czadrowa; Charko, Gadzimski, Zaleśny dla 
Jeleniej Góry. Kwarc Pisarzowice - KS Łomni-
ca 1:1 (1:1). Bramki: Czarnecki dla Pisarzowic; 
Aleksiejew dla Łomnicy. Czarni Strzyżowiec 

- Piast Bolków 0:8 (0:2). Bramki: Z Nowak (3), 

Prorok (2), Karnowski, Korendał, K. Stepień. 
Orzeł Wojcieszów - Woskar Szklarska Poręba 
4:0 (2:0). Bramki: Janc (3), Firlej. Czerwona 
kartka: Gozdek (Woskar, 2 ż., 83. min.). Orzeł 
Lubawka - Orzeł Mysłakowice 4:0 (2:0). 
Bramki: Musiał (2), Schabiński (2; k.). 

Grupa II: Włókniarz Leśna - Błękitni Stud-
niska Dolne 6-0 (2-0). Bramki: Góraj (2), Hejda, 
Rybus, Więcewicz, D. Farganus. LZS Kościelnik 

- Stella Lubomierz 2:3 (0:0). Bramki: Tusień 
(k.), M. Kurek dla Kościelnika; Sidorski, Rak (k.), 
Biniecki dla Lubomierza. LZS Porajów Kopaczów 

- Orliki Węgliniec 1:2 (0:2). Bramki: Górawski dla 
Porajowa. LZS Radostów - Pogoń Markocice 2:1. 
Bramki: Szlamski dla Markocic. Olsza Olszyna - 
Gryf Gryfów Śląski 1:3 (0:1). Bramki: Iwiński 
dla Olszyny. Chmielanka Chmieleń - Skalnik 
Rębiszów 1:0 (0:0). Bramka: Lachowicz. Górnik 
Węgliniec - Cosmos Radzimów 2:1 (1:1). Bram-
ki: Mikołajczyk, Kaleta dla Węglińca.

Grupa III: LZS Brzeźnik - GKS Tomaszów 
Bolesławiecki 4:0 (1:0). Bramki: Pogwizd (2), 
Drozd, Nowakowski (k.). Apis Jędrzychowice 

- Sparta Zebrzydowa 0:2 (0:0). Bramki: Wilk 
(2). Iskra Łagów - KS Łąka 3:1 (0:0). Bramki: 
Szydlarski (2), Zawadzki dla Łagowa; Kumoś 
dla Łąki. KS Stare Jaroszowice - Cosmos 
Milików 2:2 (0:2). Bramki: Pokropywny, Zając 
dla Starych Jaroszowic; Paruch (2) dla Milikowa. 
LKS Dobra - GKS Iwiny 0:0. LKS Ocice - Hutnik 
Pieńsk 2:7 (1:3). Bramki: Karawan, Markiewicz 
dla Ocic Kirkiewicz (2), Krajewski (2), Linka 
(k.), R. Jagiełło, Kotelnicki dla Pieńska. GKS 
Raciborowice - LZS Łaziska 4:2 (3:2). Bramki: 
Woźny (2), Woźniak, Ziaja dla Raciborowic; 
Strojek, Skrzypek dla Łazisk. Czerwona kartka: 
Wieczorek (Raciborowice; 2 ż.; 79. min.).

Wyniki ze środowej V kolejki spotkań 
na stronie internetowej nj24.pl

Klasa okręgowa
Przerwana seria zwycięskich meczów 

Pogoni Świerzawa w pojedynku u 
siebie z Piastem Wykroty była jedyną 
niespodzianką siódmej kolejki spotkań 
w klasie okręgowej. Goście byli w 
tym meczu zdecydowanie lepsi od 
pierwszych minut. Atakowali rywali już 
pod ich bramką. Zwycięstwo zapew-
nili sobie praktycznie już do przerwy. 
Gospodarze tłumaczyli swoją słabą 
postawę brakiem czterech graczy z 
podstawowego składu. 

Najwięcej emocji w Kamiennej Górze, 
gdzie miejscowa Olimpia walczyła z 
Czarnymi Lwówek Śl. Po objęciu pro-
wadzenia przez przyjezdnych, kamien-
nogórzanie szturmowali ich bramkę, 
ale byli bardzo nieskuteczni. Tak było 
aż do 90. minuty gry, gdy wyrównali. 
W doliczonym czasie zdobyli gola na 
wagę trzech punktów.

Rekordowe zwycięstwo sezonu od-
niósł Włókniarz Mirsk, który ośmieszył 
Victorię Ruszów. Strzelił jej, i to na jej 
terenie, aż jedenaście bramek. 

Kwisa wygrała z Jawą w Otoku, bo 
zagrała z żelazną konsekwencją taktyczną. 

Świeradowianie zablokowali dostęp do 
własnej bramki i sprawnie kontratakowali. 

Piast Dziwiszów nie dał rady Twarde-
mu, ale dla faworyzowanego rywala nie 
był to spacerek. Piłkarze z Dziwiszowa 
potrafili doprowadzić do remisu, a 
potem, gdy przegrywali, byli bliscy 
zdobycia gola. 

Podgórzyn starał się przeciwstawić 
Leśnikowi, ale miał pecha, bo drużyna 
z Osiecznicy miała swój dzień - zagrała 
świetnie w każdej formacji.

Lotnik z kolei poradził sobie w 
Sulikowie, bo po przegranej pierwszej 
połowie jego gracze skupili się na grze, 
a nie - jak przed przerwą - na sędzio-
waniu, czyli nerwowych i niedających 
żadnego pożytku dyskusjach z arbitrem.

Pogoń Świerzawa - Piast Wykroty 
0:4 (0:3), Roman 2, Godlewski, Sła-
bicki. GKS Warta Bolesławiecka - BKS 
Bobrzanie Bolesławiec 0:6 (0:3), Ma-
stalerz, Żmudziński, Bochnia, Jankowski, 
Mielnik, Janicki. Endico Mitex Pod-
górzyn - Leśnik Osiecznica 0:2 (0:1), 
Iskrzak, Kałużyński. Twardy Świętoszów 

- Piast Dziwiszów 3:1 (2:1), Łojko 2, 
Chruścicki - Kieć. Bazalt Sulików - Lot-
nik Jeżów Sudecki 1:2 (1:0), Kocot 2. 

Jawa Otok - Kwisa Świeradów Zdrój 
1:3 (0:1), Szaja - Ostrejko 2, Radziuk. 
Victoria Ruszów - Włókniarz Mirsk 0:11 
(0:3), Wichowski 3, B. Morzecki 2, J. 
Jasiński, W. Jasiński, Chlabicz, Śliwiński, 
Jaworski, samobójcza. Olimpia Kamien-
na Góra - Czarni Lwówek Śl. 2:1 (0:1), 
Powiertowski 2.                          (kos)

IV liga
Wydarzeniem 7. kolejki były 

derby zespołów regionu zgorze-
leckiego. Walcząca o utrzymanie 
Nysa podejmowała Granicę. Losy 
meczu rozstrzygnęły się już w 4. 
minucie. W polu karnym gości 
faulowany był szarżujący Jakub 
Czajkowski. Karnego na bramkę 
zamienił niezawodny Adam Łusz-
czyk. Podrażniona utratą gola 
Granica przycisnęła i momentami 
miała olbrzymią przewagę, ale 
niewiele z tego wynikało. W koń-
cówce broniący się gospodarze 
mieli jeszcze jedną doskonałą 
okazję do podwyższenia. Na 10 
minut przed końcem rzut wolny 
niemal z linii pola karnego wy-
konywał Łuszczyk. Piłka po jego 
strzale trafiła w słupek.

Czwarty mecz bez zwycięstwa 
a drugą porażkę z rzędu zanoto-

wały Karkonosze Jelenia Góra. 
Jeleniogórzanie dali się zasko-
czyć Sokołowi Wielka Lipa. Po 
przerwie wzięli się do odrabiania 
strat, ale wtedy boisko opuścił 
lider biało-niebieskich Mariusz 
Malarowski z powodu skręcenia 
stawu skokowego i siła ognia 
drużyny znacznie zmalała.

Skandalem zakończył się mecz 
AKS-u Strzegom z kowarską 
Olimpią. Omal nie doszło do ręko-
czynów, sędzia Mateusz Owoc i 
jego asystenci opuszczali boisko 
pod ochroną policji. Wszystko 
przez, zdaniem działaczy Olimpii, 
jego błędne, krzywdzące wręcz 
decyzje. Pierwszy gol dla AKS-u 
padł w doliczonym czasie gry po 
rzucie rożnym, którego zdaniem 
gości nie powinno być. Strzel-
cem był Werner. Drugi gol, w 80. 
minucie, padł po rzucie karnym. 
Bramkarz kowarzan Jan Szaciłło 

rzeczywiście faulował napastnika 
Strzegomia, ale było to wyraźnie 
poza polem karnym. Sędzia wy-
kazał się niekonsekwencją: wska-
zał wapno i ukarał bramkarza... 
żółtą kartką. Wątpliwości wobec 
jego pracy było więcej, kilka razy 
mecz przerywano, gdyż docho-
dziło do przepychanek.

W końcu przełamały się Łużyce, 
które w niedzielę łatwo pokonały 
Piasta Nowa Ruda. W pierwszej 
połowie mecz był wyrównany ze 
wskazaniem na drużynę gości. Na 
początku drugiej połowy trener 
Łużyc wprowadził dwóch napastni-
ków: Kusiaka i Majkę i to się opłaciło. 
Majka niedługo po zameldowaniu 
się na boisku zdobył pierwszego 
gola. W 72. minucie Kusiak był fau-
lowany w polu karnym, a jedenastkę 
na bramkę zamienił Majka. Później 
goście zdobyli kontaktowego gola 
i przycisnęli, chcąc za wszelką 

cenę doprowadzić do wyrównania. 
Zamiast tego, stracili gola w doliczo-
nym czasie gry. Strzelał Majka, piłka 
odbiła się od obrońcy, a bramkarz 
Piasta interweniował tak niefortun-
nie, że wbił ją sobie do bramki.

Zwyciężył także Piast Zawidów, 
ale zdobyte trzy punkty przy-
płacił utratą kapitana Grzegorza 
Kazimierskiego. Podczas starcia 
z rywalem złamał nos i został 
karetką odwieziony do szpitala. 
Zwycięstwo to dało podopiecz-
nym Rafała Wichowskiego awans 
na drugie miejsce w tabeli.

(ROB)
Wyniki 7. kolejki: Sokół Wiel-

ka Lipa - Karkonosze Jelenia 
Góra 2:0 (2:0), AKS Strzegom 

- Olimpia Kowary 2:0 (1:0), Nysa 
Zgorzelec - Granica Bogatynia 
1:0 (1:0), bramka Łuszczyk 4’, 
Łużyce Lubań - Piast Nowa 
Ruda 3:1 (0:0), bramki: Majka 

53’ i 72’ karny, samob., Piast 
Zawidów - Pogoń Oleśnica 2:0 
(0:0), bramki: Mazur 50’ i 75’, 
Nysa Kłodzko - Orla Wąsocz 
1:1, Miedź II Legnica - Piast 
Żmigród 1:2, Orkan Szczedrzy-
kowice - GKS Kobierzyce 1:2.

Tabela IV ligi
1. Piast Żmigród 7 18 19-6
2. PIAST ZAWIDÓW 7 14 10-4
3. Sokół Wielka Lipa 7 12 12-10
4. Orla Wąsosz  7 12 9-9
5. KARKONOSZE 7 11 12-9
6. GKS Kobierzyce 7 11 15-14
7. GRANICA BOGATYNIA 7 10 13-8
8. Orkan Szczedrzykowice 7 10 9-16
9. AKS Strzegom 7   9 9-7
10. Pogoń Oleśnica 7   9 11-11
11. Piast Nowa Ruda 7   8 10-10
12. ŁUŻYCE LUBAŃ 7   8 12-17
13. NYSA ZGORZELEC 7   8 6-13
14. OLIMPIA KOWARY 7   5 8-12
15. Miedź II Legnica 7   4 8-8
16. Nysa Kłodzko 7   3 5-14

Jeleniogórska  
klasa okręgowa
1. Włókniarz Mirsk 7 18 42:8
2. BKS Bolesławiec 7 15 21:7
3. Twardy Świętoszów 7 15 22:11
4. Lotnik Jeżów Sudecki 7 14 14:8
5. Leśnik Osiecznica 7 12 11:8
6. Czarni Lwówek Śl. 7 10 11:8
7. Endico Mitex Podgórzyn 
 7 10 11:11
8. Kwisa Świeradów 7 9 12:14
9. Pogoń Świerzawa 7 9 12:18
10. Victoria Ruszów 7 9 14:24
11. Piast Wykroty 7 7 16:19
12. Bazalt Sulików 7 7 9:19
13. Olimpia Kamienna Góra 
 7 7 13:24
14. Warta Bolesławiecka 7 7 10:21
15. Piast Dziwiszów 7 6 11:13
16. Jawa Otok 7 6 8:23

Grupa I

1. Orzeł Lubawka  16 19-5
2. Piast Bolków  14 26-8
3. Pagaz Krzeszów  13 16-6
4. Orzeł Wojcieszów  10 14-11
5. Nysa Wolbromek  9 15-14
6. Victoria Czadrów  8 10-10
7. KS Łomnica  8 16-15
8. Chojnik Jelenia Góra  8 19-27
9. KS 1946 Chełmsko Śl. 7 11-7
10. Lechia Piechowice  7 8-10
11. Kwarc Pisarzowice  7 8-16
12. Woskar Szklarska Poręba 6 13-17
13. Orzeł Mysłakowice  5 15-19
14. Czarni Strzyżowiec  0 4-29

Grupa II

1. Włókniarz Leśna  18 30-5
2. Olsza Olszyna  13 15-8
3. Stella Lubomierz 12  28-18
4. Cosmos Radzimów 10 15-10
5. LZS Kościelnik  10 10-6
6. Skalnik Rębiszów  10 13-13
7. LZS Radostów  9  15-16
8. Górnik Węgliniec  8  12-16
9. Orliki Węgliniec  7  13-10
10. Chmielanka Chmieleń  6 8-18
11. Błękitni Studniska Dolne 5 12-25
12. LZS Porajów-Kopaczów 4 10-14
13. Pogoń Markocice  4 11-23
14. Gryf Gryfów Śląski  4 9-17

Grupa III

1. LZS Brzeźnik  16 20-6
2. Iskra Łagów 15 24-10
3. Sparta Zebrzydowa  15 16-4
4. Apis Jędrzychowice 13 20-8
5. GKS Raciborowice  13 15-7
6. Hutnik Pieńsk  9 24-15
7. LKS Ocice  8 13-17
8. GKS Tomaszów Bol. 8 5-10
9. LZS Łaziska  6  11-17
10. GKS Iwiny 5 6-13
11. Stare Jaroszowice  4 11-19 
12. LKS Dobra  4 7-17
12. KS Łąka 3  6-23
14. Cosmos Milików 1 6-21

Na piłkarskich boiskach - raport ligowy
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Piłkarze z Podgórzyna trafili na świetnie dysponowanego rywala.
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Świetne widoki na Karkonosze i 
Góry Izerskie oraz na to, co znajduje 
się pod nimi, a także łatwe i krótkie 
dojście - to zalety Złotego Widoku 
w Michałowicach - części Piechowic 
odległej od centrum Jeleniej Góry o 
niespełna dwadzieścia kilometrów.

Na Złoty Widok prowadzi żółty 
szlak, który zaczyna się nieopodal 
przystanku autobusowego i sklepu 
w Michałowicach. Tuż obok biegną 
ulice Śnieżna i Sudecka. Wchodzimy 
do lasu ulicą o nazwie Złoty Widok, 
po kilku minutach docieramy do ska-
łek zwanych Kociołkami, z których 

jednak widoków żadnych nie ma, bo 
wszystko zasłaniają drzewa. Nieco 
dalej czeka nas odkryte miejsce ze 
wspaniałą panoramą Karkonoszy i 
Gór Izerskich. Na jednej ze skałek 
jest napisane: „Złoty Widok”.

Skręcając ze ścieżki w prawo, 
zgodnie z żółtym szlakiem, wrócimy 
do Michałowic, ale warto pójść jesz-
cze kawałek prosto, by popatrzeć na 
góry znad nieczynnego kamienioło-
mu. Krajobraz widziany stąd wygląda 
równie imponująco.

Cały spacer, bez pośpiechu, zaj-
muje około godziny, ale miejsce jest 

tak piękne, że warto w nim spędzić 
więcej czasu. Nie brakuje tu skałek 
o różnych kształtach, na których 
można usiąść. 

Do Michałowic można przyje-
chać samochodem lub (z Jeleniej 
Góry) autobusem MZK. Piętnast-
ka zaczyna kurs przy dworcu 
kolejowym, kursuje sześć razy w 
dni powszednie oraz pięć razy w 
soboty i niedziele. Rozkład jaz-
dy umożliwia przyjazd i powrót 
autobusem. Bilet w jedną stronę 
kosztuje 4,10 zł. 

(kos)

Jacek Jaśko, dziennikarz i fotograf, 
intensywnie podróżować zaczął w 
bardzo młodym wieku. 

- Pierwsza była turystyka kwa-
lifikowana po kraju, trekingi, no i 
oczywiście autostop. Później Berlin 
Zachodni, Skandynawia... 

Na początku lat 80. z Wrocław-
skim Klubem Wysokogórskim ruszył 
w Himalaje. Na długi czas Góry 
Wysokie stały się wyznacznikiem 
wszystkich podróży. 

Powrót w Kotlinę Jeleniogórską 
i ostatni - czternastoletni - czas za-
mieszkiwania w Kopańcu nazywa 

„okresem osiedleńczym”.
- Do ubiegłego roku z dziką roz-

koszą wędrowałem z aparatem 
fotograficznym jedynie wokół domu. 
Sam się sobie dziwiłem, że nie 
odczuwam potrzeby podróżowania 

- przyznaje Jacek. 
Na samochodową wyprawę śla-

dem radzieckiej szkoły filmowej z 
lat 20. namówił go Winfried Bolenz 
z Jeleniej Góry, niegdyś... asystent 
Krzysztofa Kieślowskiego na planie 
filmowym „Dekalogu”. Przystankiem 
końcowym miał być Międzynarodo-
wy Festiwal Filmowy w Odessie.

- Jestem trochę stamtąd - tłuma-
czy się Jacek z przerwania „okresu 
osiedleńczego”. - Mama ze Lwowa, 
ojciec z Krakowa. 

Podróż rozpoczęli według planu: 
Lwów, zachodnia Ukraina, Droho-
bycz, ale...

- Na trasie ciągle kogoś poznawali-
śmy. To oni nas prowadzili dalej.

W Stanisławowie, przez ukraiń-
skiego prozaika Tarasa Prohaśko, 

poznali menadżera kapeli Perka-
laba. Wystarczyło, że rzucił hasło: 

„jedziemy do Hucułów. Zabieracie 
się z nami?”

- Wybór był oczywisty. Właściwie, 
to u Hucułów mógłbym już zostać. 
Nawet chciel i  nam dać jedną 
chałupę.

Jacka Jaśkę oczarowała mała wio-
ska rozciągnięta na kilka kilometrów 
w dolinie i jej mieszkańcy. Do drugiej 
wojny mieszkało tutaj sporo Żydów 
i Polaków.

- Fantastyczni ludzie. Żyją nie-
śpiesznie. Są jeszcze przed etapem 
dotacji unijnych i marketów. Może 
są biedniejsi od nas, ale radośniejsi, 
bawią się, jak my kiedyś. Bardzo 
przyjaźni. Powtarzali tylko, że do 
Kijowa mamy nie jechać, „bo tam 
rządzą Ruscy”. 

Miesięczna podróż po Ukrainie 
Jackowi już zawsze kojarzyć się 
będzie z ludźmi, których spotkał w 
drodze: grupą archeologów, którzy 
kontestowali budowę gazociągu na 
terenie, gdzie odkryto ślady starej 
cywilizacji. Amerykankę żydowskie-
go pochodzenia, spędzającą pół 
roku w rodzinnym kraju jej ojców, a 
drugie pół roku wykładając w szkole 
filmowej w Los Angeles. Z muzykami 
kapeli Perkalaba. 

- Jeszcze z nimi pojadę do Hucu-
łów... Póki co, już dwa razy Perkala-
ba zagrała u nas w Kopańcu.

Ostatnim przystankiem w podróży 
był festiwal filmowy w Odessie.

- To była druga edycja festiwalu, 
jeszcze bez celebryckiego szpa-
nu. Mogliśmy pozdrowić Stuhra 

Kartka z podróży - Ukraina

Najlepiej podróżować... 
nieśpiesznie

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Za-
chodnie” wraz z redakcją „Nowin Je-
leniogórskich” organizują w dniu 23 
września 2012 r. wycieczkę nr 33. W 
kasie PKP w Jeleniej Górze kupujemy 
bilet euroregionalny ZVON na przejazd 
do Jakuszyc i komunikację w Czechach. O 
godzinie 7.29 wyjeżdżamy z Jeleniej Góry 
pociągiem do Liberca z przesiadkami w 
Szklarskiej Porębie i Harrachovie. Sprzed 
dworca kolejowego w Libercu jedziemy 
tramwajem do dzielnicy Horní Hanychov. 
W pobliżu pętli tramwajowej znajduje się 
dolna stacja zbudowanej w latach 1932-
33 kolejki kabinowej (długość 1183 m, 

różnica wys. 450m), którą wjeżdżamy 
na najwyższy szczyt Grzbietu Ještědsko-
Kozakovskiego, Ještěd (1012 m). Jest 
on z daleka widoczny i rozpoznawalny 
dzięki 93-metrowej wieży telewizyjnej 
o charakterystycznej hiperboloidalnej 
sylwetce. W dolnej części wieży mieści 
się hotel, restauracja i taras widokowy, z 
którego rozciąga się wspaniały widok we 
wszystkich kierunkach. Po odpoczynku i 
obejrzeniu panoramy schodzimy czerwo-
nym szlakiem przez Černy Vrch i Planě do 
Horní Hanychova, skąd jedziemy tram-
wajem do centrum Liberca. Jest to duże 
(ponad 100 tys. mieszkańców), położone 

nad Nysą Łużycką przemysłowe miasto, 
stolica województwa. Oglądamy tutaj 
najciekawsze zabytki: okazały neorene-
sansowy ratusz, monumentalną budowlę 
Północnoczeskiego Muzeum, pałac z 
XVI-XVIII w., tzw. Valdštejnskie domki - 
najstarsze budynki w mieście, neogotycki 
kościół św. Antoniego, barokowy kościół 
św. Krzyża. Po zwiedzeniu miasta o godz. 
17.20 odjeżdżamy pociągiem przez Tan-
vald, Harrachov do Jeleniej Góry, gdzie 
docieramy o godz. 21.21. Wycieczkę pro-
wadzi Wiktor Gumprecht z Mysłakowic.

Uczestnicy we własnym zakresie ubez-
pieczają się od następstw nieszczęśliwych 
wypadków, członkowie PTTK z opłaco-
ną składką objęci są ubezpieczeniem 
zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Punkty widokowe dla każdego

Złoty Widok  
w Michałowicach

- Narzekać nie chcemy, ale z przykrością 
stwierdzamy, że Szklarska Poręba nie roz-
wija się. Kiedyś tutaj tętniło życie - komen-
tują turyści, Danuta i Antoni z Poznania (na 
zdjęciu). Ostatni raz byli tutaj dziewięć lat 
temu. Porównują miasto z innymi ośrod-
kami górskimi, choćby Karpaczem czy 
Kudową lub Polanicą w Kotlinie Kłodzkiej i...

- Inne miasta wypadają lepiej. Brakuje tutaj, 
nawet nie umiem dokładnie określić czego, 
chyba... klimatu górskiego kurortu. Może ina-
czej jest zimą, kiedy napada śnieg i przyjeżdżają 
narciarze - zastanawia się Antoni z Poznania. 

- Szklarskiej Porębie brakuje przede wszyst-
kim schludności. Opustoszałe budynki nie 
poprawiają wizerunku miasta - dodaje żona.

Turyści z Poznania wskazali także na inne 
niedogodności:

- Informacja na znakach nie wszędzie 
jest precyzyjna - stwierdzili to w drodze na 

wodospad Szklarki, czy okrężną drogą pod-
chodząc pod stację wyciągu krzesełkowego. 

- Skrót do wyciągu przy markecie Netto jest 
dogodniejszy, dlaczego znaki nie wskazują 
właśnie tej drogi - pytają zdziwieni.

Chwalą za to różnorodność bazy nocle-
gowej w Szklarskiej Porębie. Pensjonat wy-
typowany przez internet okazał się pomyłką 
(„dlaczego właściciele nie zaznaczyli w 
ofercie, że dom jest w trakcie remontu?!”), 
ale na miejscu nie mieli najmniejszych pro-
blemów z wybraniem innego pensjonatu. 

- Ceny są porównywalne z innymi regio-
nami w Polsce, restauracji sporo. Tylko 
dlaczego zamiast domowej kuchni powstało 
tyle pizzerii? - w Szklarskiej Porębie szukają 
miejsc dogodnych do odpoczynku, górskich 
wędrówek i krótszych spacerów. Oferta 
rekreacyjno-rozrywkowa nie jest dla nich 
wskaźnikiem atrakcyjności kurortu.     MPP

Okiem turysty
Szklarskiej Porębie brakuje... 
klimatu kurortu

L.
 K

O
S

IO
R

O
W

S
KI

M
. P

O
TO

C
ZA

K-
PE

ŁC
ZY

Ń
S

KA

Ar
ch

. p
ry

w
.



21
Nr 38, 18 września 2012

po polsku i siedząc na schodach 
prowadzących do portu, obejrzeć 
słynny film „Metropolis” z muzyką 
graną na żywo. 

Celem był festiwal filmowy w 
Odessie. Ale DROGA okazała się 
ważniejsza.

- Setki spotkań z ludźmi. A każ-
dy człowiek to osobna książka. 
Intensywność doznań w drodze 

potwierdziło starą zasadę relacji 
międzyludzkich, obowiązującą czy 
to w Indiach lat 80., czy współcze-
śnie na Ukrainie. Najpiękniejsze są 
nieśpieszne spotkania, spokojna 
pomoc i życzliwa nienachalna cie-
kawość drugiego człowieka. 

MPP 

Kartka z podróży - Ukraina

Najlepiej podróżować... 
nieśpiesznie

REKLAMA I PROMOCJA
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NEKROLOGI,  WSPOMNIENIA

Pogodni, optymiści, profesjona-
liści. Zawsze razem: w domu, na 
ulicy, w pracy. Takimi zapamiętali 
ich przyjaciele, znajomi, współpra-
cownicy, wychowankowie. To oni 
wspominają małżeństwo Perlów.

- Jaki był Bolek? Wesoły. Jego 
piosenki były lekiem na wszystko: 
na bóle stawów chorych dzieci, 
na rozłąkę z rodzicami - dr Zofia 
Zahorska, długoletnia dyrektor cie-
plickiego szpitala uzdrowiskowego 

„Małgosia”, małżeństwo Perlów po-
znała w początkach lat 70. Bolesław 
był wówczas dyrektorem Domu 
Wczasowego Wrocław w Szklarskiej 
Porębie, przyjmował na kolonie dzie-
ci polonijne ze Stanów Zjednoczo-
nych. Już wówczas miał kłopoty ze 
wzrokiem: podczas wojny odłamek 
pocisku uszkodził mu oko. 

- Od razu pomyślałam, że są po-
trzebni w sanatorium moim chorym 
dzieciom. Bolek śpiewał, grał na 
fortepianie i akordeonie, później na 
klawiszach. Agitacja powiodła się. 
Perlowie zamieszkali w Cieplicach, 
razem pracowaliśmy. To był strzał 

w dziesiątkę. Perlowie wchodzili do 
szpitala, robiło się gwarno. Szpital 
rozbrzmiewał muzyką. Tańczyły 
dzieci na kulach, na wózkach. Za-
czynały wierzyć w to, że mogą żyć 
jak ich zdrowi rówieśnicy. Perlowie 
wpajali im poczucie własnej wartości.

Kiedy w latach 80. Bolesław Perl 
stracił wzrok i przestał przychodzić 
do szpitala na zajęcia z muzykote-
rapii, dr Zahorska...

- Poszłam do niego i powiedziałam: 
”Bolek, przestań się nad sobą użalać, 
i tak grałeś ze słuchu, a nie z nut, 
weź się w garść, wracaj do roboty”. 

Perlowie wrócili do pracy. W 1991 
roku - na 30-lecie szpitala uzdrowi-
skowego dla dzieci z chorobą reu-
matoidalną - Bolesław Perl napisał 
i wyreżyserował z pacjentami nieza-
pomniany wodewil, wystawiony w 
cieplickim Teatrze Zdrojowym. 

O Danucie Perl przyjaciele i 
współpracownicy mówią: „peda-
gog z powołania, anioł spokoju”.

- Potrafiła obłaskawić każde dziec-
ko. Dla niej nie było złego dziecka, 
mogły być tylko złe warunki i źli 

wychowawcy - wspomina dr Zofia 
Zahorska. 

Dla przyjaciół Danuta była po-
mocna i hojna. Zawsze pamiętała, 
kto z przyjaciół lubi rabarbar, a kto 
inne dary z działki, którą cieszyli się 
w ostatnich latach życia na emery-
turze. Pracowali na niej z zapałem. 

Anna Bałkowska, pedagog, prze-
wodnicząca rady dzielnicy Cieplice, 
jako młoda dziewczyna poznała 
Bolesława Perla na kursie instruk-
torów zuchowych dla nauczycieli, 
który prowadził w cieplickim zam-
ku. Kiedy wiele lat później razem 
pracowali w „Małgosi”, wspólnie 
przygotowywali z dziećmi niejedną 
imprezę artystyczną. 

- Tyle razy obiecywałam sobie, że 
spiszę teksty jego piosenek. Nie 
zdążyłam - żałuje Anna Bałkow-
ska. - Był profesjonalistą w tym, co 
robił. Nie zdarzyło się, aby odmówił 
pomocy w imprezie dla dzieci. Wy-
starczył jeden telefon, stawiał się 
natychmiast - opowiada. - A przy 
tym miał niezwykły dar komunikacji 
z ludźmi. Ilekroć z nim rozmawia-

łam, miałam wrażenie, że widzi nas 
wszystkich doskonale.

Znajomi z pracy wspominają, że 
Bolesław był zły i zdenerwowany 
tylko w jednej sytuacji: kiedy wy-
chowawca zostawił dzieci na jego 
zajęciach bez opieki albo ktoś 
nawalił przy nagłośnieniu, podłą-
czeniu sprzętu muzycznego.

- Dużo wymagał od siebie i tego 
oczekiwał od innych - kwituje dr 
Zahorska. 

80. urodziny Bolesława przyjacie-
le obchodzili radośnie.

- Zaśpiewaliśmy chyba wszystkie 
harcerskie piosenki, a kiedy reper-
tuar się wyczerpał, nawet... kantatę 
o Stalinie. 

Zofia Zahorska kilka dni przed 
tragicznym wypadkiem wyjechała 
do Wrocławia. 

- Pomyślałam, że po moim powro-
cie spędzimy razem więcej czasu. 
Obietnicy nie dotrzymałam.

Danuta i Bolesław Perlowie zgi-
nęli tragicznie wraz z przyjaciółką 
24 sierpnia br., kiedy przechodzili 
przez pasy dla pieszych na Osiedlu 

Orle. Zostali pochowani na starym 
cieplickim cmentarzu. Na pogrzeb 
przyjechali ich wychowankowie ze 
szpitala „Małgosia”. 

Mali pacjenci cieplickiego szpi-
tala, choć dawno dorośli, piosenek 
Bolka nie zapomnieli. „Od rana 
chodziły mi słowa piosenki Bolka. 
Teraz już wiem, dlaczego” - w dniu 
ich tragicznej śmierci napisała jed-
na z wychowanek Perlów na forum 
internetowym. 

- Była jego oczami - o Danucie po-
wiedział ksiądz na pogrzebie, żegna-
jąc małżeństwo Perlów. Razem żyli. 
Razem wyruszyli w ostatnią drogę.

MPP 

Danuta Perl (1933-2012) 
Bolesław Perl (1932-2012)

Żyli dla chorych dzieci. 
Razem do ostatniej drogi

Składam podziękowania wszystkim,  
którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu

naszej Mamy i Babci

ŚP. JANINY HAWLICZEK
pogrążeni w smutku syn z rodziną

Pragniemy przekazać najszczersze wyrazy współczucia 
i głębokiego ubolewania naszej Koleżance 

Ilonie Gernat oraz Jej bliskim i Rodzinie

z powodu śmierci

MAMY
Zarząd, Rada Nadzorcza i Pracownicy  

CPU ZETO sp. z o.o. w Jeleniej Górze

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

100-letniej Koleżanki

Jadwigi Kuźmicz
długoletniej, zasłużonej nauczycielki,  

członka związku Nauczycielstwa Polskiego

Pracę nauczycielską rozpoczęła w 1933 r. w Kalinówce  
(białostockie). W czasie okupacji uczyła na tajnych  
kompletach. Od 1945 r. pracowała w Jeleniej Górze.  

Za swą pracę i działalność otrzymała najwyższe odzna-
czenia państwowe i resortowe. Była zasłużoną obywatelką 
miasta Jeleniej Góry. Działała w Sekcji Emerytów i Renci-
stów ZNP, przewodniczyła Klubowi Nauczycieli TON, była 

harcerką oraz prezesem III Koła Związku Kombatantów.

Rodzinie Zmarłej składamy  
najszczersze wyrazy współczucia.

Zarząd i członkowie Oddziału  
ZNP w Jeleniej Górze.

Zapraszamy  
Czytelników  

do wspominania  
swoich bliskich,  

tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

całodobowy 
zakład usług 
Pogrzebowych „SimS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

zakład usług Pogrzebowych 
„aNuBiS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

całodobowy zakład 
usług Pogrzebowych
mPgK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708
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RADZIMY SOBIE

REKLAMA I PROMOCJA

Dominiko, parę tygodni temu pisałaś o 
Polce, która wyszła za Anglika, mieszka w 
Anglii, mają syna i on bardzo źle traktuje 
zarówno tę swoją żonę, jak i jej matkę, 
którą ona ściągnęła do siebie. Współczuję 
obu kobietom, ale ta młoda powinna 
trochę przemyśleć całą sprawę. Matka 
na pewno tam się bardzo źle czuje, bo 
nie zna języka, a ten pacan to wykorzy-
stuje i wprowadza ją w jeszcze większy 
dyskomfort. Powinna też powiadomić 
jakieś instytucje, jeśli on źle traktuje syna 
i w ogóle rodzinę. No i pomyśleć o tym, 
co dalej zrobić, nie czekać, aż dojdzie do 
jakiejś tragedii. Jednak nie w tej sprawie 
postanowiłam się odezwać. Tamten 
problem wydaje mi się nieco lżejszego 
kalibru, niż to, co podejrzewam u swoich 
sąsiadów. Mieszkam wraz z moją rodziną 
w domu, który usytuowany jest w zabu-
dowie szeregowej. Nasz sąsiad, który 
owdowiał dwa lata temu, sprzedał ten 
dom pewnej rodzinie z dziećmi. Bardzo 
sympatyczna rodzina, trochę się zaprzy-
jaźniliśmy, a ponieważ nasze ogródki też 
ze sobą sąsiadują, to letnią porą często 
się tam widujemy. Nie lubię się wtrącać 
w cudze życie, ponieważ sama przeszłam 
sporo, mieszkam teraz z drugim mężem. 
Nie chcę jednak pisać o sobie, bo moje 
życie w porównaniu z tym, co mam za 
sobą, to jest wprost sielanka. Ale sielanki 
na pewno nie ma w tej rodzinie, która się 
tutaj sprowadziła. Nie wiem, gdzie oni 
pracują, ale widzę, że powodzi im się do-
brze. Tylko że nie zawsze pieniądze dają 
pełnię szczęścia. Jeszcze są inne rzeczy. 
Często słyszę głośne krzyki dochodzące 
z ich mieszkania, a parę razy widziałam, 
jak ta kobieta płacze na ogrodzie. Kiedyś, 
było to późną wiosną, zauważyłam, że 
ma całe ręce w siniakach, powyżej 
nadgarstków, aż do łokci. To było na 
ogrodzie, zapytałam, co się stało, na co 
ona spokojnie odpowiedziała, że jedno 
z dzieci zrzuciło niechący ze schodów 
jakieś krzesło, które ona usiłowała zła-
pać i z takim efektem się to stało. Była 
bardzo przekonująca, uśmiechała się 
wesoło, więc uśpiła moje podejrzenia. 
Wokół niej biegały dzieci, też były wesołe. 
Wcześniej byłam przekonana, że zapytam 
się wprost, czy czasami jej mąż nie bije, 
ale po takiej odpowiedzi opuściła mnie 
śmiałość do rozmowy na ten temat. Ale 
to nie był jedyny objaw, który, jak mi 
się wydawało, wskazywał na to, że jej 
mąż jest damskim bokserem. Jest on od 
niej starszy, myślę, że nie jest ona jego 
pierwszą żoną. Nie mam pojęcia, gdzie 
on pracuje, ale na pewno bardzo dobrze 
zarabia, świetnie się ubiera, bardzo dba o 
swój wygląd, ubranie. Muszę też przyznać, 
że jest bardzo uprzejmy, zawsze się ład-
nie kłania i uśmiecha. Nie mam żadnego 
dowodu na to, że bije swoją żonę, poza 
tym, że często słyszę krzyki dochodzące 
przez ścianę, parę razy widziałam ją w 
okularach przeciwsłonecznych mimo że 
słońce nie świeciło. Dominiko, już od 
jakiegoś czasu zbierałam się gdzieś to 
napisać, ale za każdym razem wydawało 
mi się, że to moja chora wyobraźnia, że 
niemożliwe, że taki elegancki facet jest 
damskim bokserem, że bije żonę lub 
krzywdzi dzieci. Ale byłam parę dni temu 
w kościele na mszy świetej i ksiądz mówił, 
żeby nie pozostawać obojętnym na ludz-
kie krzywdy, żeby reagować. Nie mogę 
wezwać policji do ich domu, bo przecież 
im powiedzą, że to ja dzwoniłam, to by 
nie miało sensu. Dlatego napisałam ten 
list. Pozdrawiam. 

Elżbieta 
No, żadnego adresu na kopercie i na 

liście, znaczek z pieczątką kamiennogór-
ską - co możemy z tym zrobić? Z jednej 
strony to dobrze, że taki list przyszedł, 
że obchodzi sąsiada ktoś, kto być może 
cierpi krzywdę i potrzebuje pomocy. Ale 
jeśli to tylko sąsiedzkie wścibstwo z 
rozbudzoną chorą wyobraźnią? Nasze 
wątpliwości nie zostały rozwiane. Być 
może za tamtymi drzwiami rzeczywiście 
dzieje się ludzka krzywda. Gdy nie po 
raz pierwszy słyszymy płacz dziecka i 
podejrzewamy przemoc fizyczną, nie po-
winniśmy się wahać. Są instytucje mające 
obowiązek zareagowania w takiej sytuacji: 
policja, prokuratura, rzecznik praw dziec-
ka, niebieska linia (Pogotowie dla Ofiar 
Pomocy w Rodzinie: 801-12-00-02). 

Dominika (dominika@nj24.pl)

Wdowa, bezdzietna, lat 69, wzrost 155, 
szczupła, wykształcenie średnie, domatorka 
lubiąca spokój i domowe zacisze. Finansowo 
niezależna, bez zobowiązań, własne M. Po-
znam pana uczciwego, szczerego, spokojnego 
charakteru, niekonfliktowego, lubiącego zwie-
rzęta. Panowie szukający przygód odpadają. 
Proszę o list lub telefon. Tel. 511-925-901. 

Wdowa 
Chcę kochać i być kochana, bo każdy z nas 

zasługuje na szczęście. Mam 54 lata, jestem 
wdową o romantycznej naturze, sympatyczna, 
atrakcyjna, uczciwa, bez nałogów. Szukam wy-
sokiego wdowca w wieku 52-62 lat, zaradnego, 
mądrego, tzw. dobrego człowieka. Razem mo-
żemy stworzyć szczęśliwy związek na resztę 
życia, oparty na miłości, szacunku, prawdzie, 
wierności i zaufaniu. Nie szukam przygód i 
proszę o poważne oferty. Tel. 603-213-875. 

Optymistka 
Poznam panią w wieku 44-55 lat. Ja jestem 

miły, sympatyczny, romantyczny, uwielbiam 
wschody i zachody słońca, obecnie sam (we 
dwoje raźniej). Uwielbiam sport, lubię dobre 
kino akcji, wędruję. Jeżeli interesuje Cię mój 
anons, pisz już dziś, czas tak szybko ucieka, 
a życie we dwoje jest takie piękne. Kontakt 
504-797-122.  Leszek 

Pragnę poznać panią w wieku 45 do 50 
lat, która wie, czego pragnie od życia, ceni 
szczerość, uczciwość, w związku pragnie być 
kochana. Ja lat 53, szczupły, szpakowaty, 178 
cm wzrostu, pracujący, lubię gotować, inne 
prace domowe, dobry film i spacer. Jeżeli bę-

dzie pani zainteresowana, proszę o odpowiedź. 
Pozdrawiam wszystkich samotnych. 

Samotny 
Mężczyzna uczuciowo i prawnie wolny, 

bez nałogów, zobowiązań, (no, musi chodzić 
do pracy), całkowicie normalny, szatyn 
(57/182/83), szuka partnerki życiowej. Pani: 
nieniska, niepuszysta, w zbliżonym wieku, 
optymistka lubiąca naturę, aktywny wypoczy-
nek. Przedkładająca góry nad morze. Może 
ateistka... Niepaląca! Tel. 509-026-208.

Koziorożec
Poznam miłą, sympatyczną dziewczynę 

w wieku 30-50 lat, która zostanie moją 
przyjaciółką, a może kimś więcej. Jestem 
miły i sympatyczny. Moje hobby: sport, ta-
niec, muzyka. Uwielbiam wschody i zachody 
słońca, oglądać we dwoje - jakie to piękne. 
Jeśli chcesz, pisz już dziś lub zadzwoń, bo 
czas tak szybko ucieka. Mile widziane zdjęcie, 
do zwrotu. Czekam na Twój list lub sms. Tel. 
514-568-438.  Pelo 

Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List trzeba 
dostarczyć do redakcji NJ, można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie nanosu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. 
Kto pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie, 
pisze list do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie zna-
czek pocztowy. Tel. 75/64-24-410, e-mail: 
dana@nj24.pl Dana

Do oddania: Segment dębowy.
Potrzeby: Telewizor; biurko; piec przenośny; monitor z płaskim ekranem; odzież dla dziecka 

(chłopczyk 8 m-cy); odzież dla niemowlaka, wózek głęboki; fotel rozkładany; lodówka; pralka; 
łóżko piętrowe.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 75 764 63 66 po godz. 12.00. (ep)

Koniec września to dobra pora 
na zakup warzyw i owoców na 
zimę - ziemniaki, marchew, cebula 
czy szatkowana kapusta do kisze-
nia w słojach. Co prawda, wiele 
osób odchodzi od takiej formy ze 
względu na wszechdostępność 
produktów w marketach i na ba-
zarach przez cały rok, czy brak 
możliwości przechowywania, ale…

Ziemniaki w „detalu” i na rynku, 
i na mieście i nawet w marketach 
oscylują na granicy 0,60 - 1 zł 
za kilogram. Trochę drożej jest 
na zabobrzańskim targowisku 
(w sobotę). W porównaniu z ro-
kiem ubiegłym cena ziemniaków 
właściwie się nie zmieniała. Za 
piętnastokilogramowy worek 
ziemniaków, bez specjalnego 
różnicowania na odmianę, zapła-
cimy na miejskich bazarach 10 zł, 
na „giełdzie” przy ul. Lubańskiej 
o złotówkę mniej. W ziemniakach 
można już trochę „pogryma-
sić”, bo odmian jest sporo. Do 
niedawna najchętniej na zapasy 
kupowano ziemniaki z gatunku 
Bryza i Astra, później rynek zdo-
minowała Wineta i Lord, a teraz 
dużym zainteresowaniem cieszą 
się Drop, Amerykan i Kolet. Kupo-
wane na zapas ziemniaki powinny 
być równe, niezbyt duże, a co 
najważniejsze, nie mogą mieć zie-
lonych przebarwień i muszą być 
suche. Przechowywane ziemniaki 
powinny być odpowiednio rozło-

żone, ewentualnie umieszczone 
w skrzynkach (nigdy w workach) 
i co jakiś czas przeglądane celem 
usunięcia nadpsutych.

Na kapustę trzeba będzie wy-
dać więcej. W roku ubiegłym za 
10-kilogramowy worek poszat-
kowanej kapusty płaciliśmy 10 zł 

- w tym sezonie może być drożej 
nawet o trzydzieści, czterdzieści 
procent (na razie za kilogram 

„w główce” płacimy 2-2,50 zł, a 
szatkowaną można było kupić w 
niedzielę na Lubańskiej po 1,50 
zł za kilogram). Jak mówią sprze-
dawcy, na kapustę do kiszenia 
warto jeszcze trochę poczekać, 
bo najlepsze są odmiany późne 
rodzime - Amager i Kamienna 
Głowa; do przechowywania, czy 
kupowania zimą na gołąbki - od-
miana holenderska Vestri.

W workach możemy kupić, 
oprócz ziemniaków i szatkowanej 
kapusty, buraki - 1 zł (w sklepach 
podobnie); paprykę - 10 kg za 
30-40 zł, (luzem 3,50-5,00 za 
kilogram); cebulę - 1,30-1,50 zł 
(cena może jeszcze spaść); mar-
chew - 1,00 zł (w sklepach drożej, 
ok. 2 zł). Ceny, przy zakupach 
większej ilości są na kilogramie o 
20-30 procent niższe i jak w więk-
szości zapewniają dostawcy, jeśli 
kupujący zamawia większą ilość, 
w cenie jest również wliczony 
dowóz produktów do domu. 

(ep)

Nie tylko  
ziemniaki

Czas  
na weki!

Jadwiga Gołubińska z Komar-
na (na zdjęciu prezentuje swoje 
przetwory podczas wystawy i 
kiermaszu „Wyprodukowane 
pod Śnieżką”) w przydomowym 
ogródku uprawia warzywa i owo-
ce. Kiedy lato ucieka z ogród-
ka, nadchodzi pora kulinarnych 
przygotowań do zimy. Jednym 
słowem... czas na weki!

Pani Jadwiga podaje dziś prze-
pis na swoją ulubioną zimową 
sałatkę z cukinią (przepis na... 
pięciolitrową miskę, do której 
wrzuca pokrojone warzywa)

Produkty: 3 kg cukinii, pół kg 
marchewki, 4 papryki czerwone 
(może być kolorowa), 3 cebule, 
kilka ząbków czosnku, pęczek 
koperku. 

Przygotowanie: cukinię ze-
trzeć na tarce o grubych oczkach, 
pozostałe warzywa pokroić w 

paski lub plasterki (marchew-
kę sparzyć) koperek posiekać, 
czosnek zmiażdżyć. Do miski z 
warzywami dodać sól, pieprz (do 
smaku), wymieszać, zalać olejem 
i octem (pięć łyżek stołowych 
octu). Warzywa zostawić na całą 
noc (cukinia puści sok). Rankiem 
sałatkę przełożyć do słoików, pa-
steryzować 15 minut. 

MPP

UWAGA! Czekamy na zgło-
szenia ulubionych przepisów 
od czytelniczek i czytelników 
(malg@nj24.pl lub dana@nj24.
pl). Przepisy wydrukujemy, 
przedstawimy autorów! Cztery 
razy w roku wybierzemy i NA-
GRODZIMY najlepszy przepis 
sezonu! 

M
PP
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- Ludzie narzekają, kiedy muszą płacić 
rachunki. Ja czekałem na ten moment 
45 lat. Wiem, że to śmieszne, ale kiedy 
szedłem zapłacić energię, byłem wzru-
szony - tak pierwsze chwile we własnym 
mieszkaniu wspomina do niedawna 
bezdomny alkoholik, Jacek Aleksandro-
wicz. Dziś chce wszystkim pokazać, że 
można żyć normalnie. - Da się. Jestem 
tego dowodem - dodaje jeleniogórzanin.

Obdrapany dom i zdewastowana 
klatka w trakcie remontu przy Piotra 
Skargi niczym nie zapowiadają tego, co 
za chwilę ujrzę. Mieszkanie pana Jacka 
nietrudno rozpoznać. Ma najładniejsze, 
bo nowe, drzwi wejściowe na parterze. 

- Kawy? Herbaty? - pyta gospodarz i 
wskazuje na ścianę pełną dekoracyjnych 
talerzy. - To też prezent od ludzi, jak prawie 
wszystko w tym domu - tłumaczy. - Cukru? 

- O, tyle wesz po mnie chodziło - pokazuje 
na rozsypany cukier. Miałem ich chyba 
miliony na sobie - śmieje się. - Proszę 
do pokoju.

Do trzech razy sztuka
- Pić zacząłem, jak miałem czternaście 

lat. W domu nie działo się najlepiej. 
Matka z ojcem od zawsze lubili alkohol. 
Nie dbali o mnie, więc uciekłem. Wy-
lądowałem w domu dziecka, zakładzie 
poprawczym. Gdy dorosłem, moim do-
mem stała się Drzymały i monopolowy. 
Piłem wszystko, oprócz smoły, bo za 
gęsta. I tak do 32 roku życia - wspomina. 
Wtedy żona właściciela baru, w którym 
przesiadywałem, powiedziała mi o ko-
ściele zielonoświątkowym. Przyszedłem 
na pierwsze spotkanie, powiedziałem, 
jaki mam problem i szok. Ludzie zaczęli 

się za mnie modlić - opowiada pan 
Jacek. - W następnym tygodniu znowu 
tam poszedłem. Po raz pierwszy w życiu 
poznałem, co to jest grzech i strach. Kie-
dy obudziłem się rano, poczułem, że nie 
chce mi się już więcej pić - uśmiecha się. 

Trafił do Bolesławca, ale trzymiesięcz-
na terapia niewiele mu dała. 

- To jest fikcja. Pomóc mogą tylko 
ludzie, którzy sami przeszli to piekło, nie 
terapeuci po szkołach. Zadawali 
nam pisanie różnych pierdół, 
ale byliśmy tak zakręceni, 
że jeden od drugiego 
tylko je spisywał - mówi. 
Wydawało się, że Filipek, 
jak nazywali go kumple z 
ulicy, jest na najlepszej 
drodze do trzeźwości. 
Pobyt w ośrodku chrze-
ścijańskim „Nowa Na-
dzieja” w Janowicach 
Wielkich, potem praca 
w pobliskim Mniszko-
wie miały mu tylko w 
tym pomóc. Niestety.

-  Upadłem. Z po-
wrotem zacząłem chlać. 
Piłem rok, non stop. Przez 
ten czas miałem chyba ze dwa-
dzieścia ataków padaczki. I znowu 
przestałem. Tak przez trzy lata - 
wspomina pan Jacek, który potem 
jeszcze po raz trzeci stoczył się na 
dno. - Uratował mnie Zbyszek, zna-
jomy ze sklepu obok, gdzie zawsze 
piłem. Nie mógł już na mnie patrzeć. 
Któregoś dnia zawiózł mnie do schro-
niska św. Brata Alberta. Nie miałem 
pojęcia, co to takiego.

Z początku pracował na 
rzecz placówki, z czasem 
zaczął też i na siebie. W 
ciągu tych sześciu lat 
co roku ubiegał się 
też o mieszkanie. 
Zawsze spotykał 
się z odmową. 

Ciasne, ale własne
Któregoś razu usłyszał o tzw. miesz-

kaniach monitorowanych. Kiedy wspo-
mniał o nim prezydentowi Zawile, ten 
powiedział że jest pierwszy na liście do 
jego otrzymania.

- Dla mnie to był szok - opisuje. Taki 
sam szok pan Jacek przeżył w kwiet-
niu, kiedy dostał klucze do mieszka-
nia. - Wszedłem, a tu grzyb, smród i 
kiła. Pomyślałem, co ja zrobię. Mia-
łem zaoszczędzone siedem tysięcy 
z puszek sprzedawanych na złomie, 
ale to nie starczyło. Zresztą MOPS 

za ten zysk uciął mi jednorazowo 
100 złotych z zasiłku. Pomogli 

mi przyjaciele, koledzy ze 
schroniska i  prywatni 
sponsorzy. Castorama 
dała mi na przykład 
dziurawe worki z mate-

r i a -
ł a m i , 

które nie nadają się 
już do sprzedaży.
- Miał wiele szczęścia, 

ale to i tak głównie zasługa 
pana Jacka. On potra-

fi góry przenosić. 
Gdyby nie jego 

gorące pra-
g n i e n i e 
wyjścia z 
bezdom-
nośc i  i 

ogromna życiowa energia, nic by się 
nie udało. Stał się nadzieją dla innych 

- opowiada Małgorzata Winiarska, opie-
kująca się bezdomnymi.

Pan Jacek chętnie pokazuje zdję-
cia sprzed i po remoncie. Widać na 

nich ściany skute do cegieł, nowe 
rury wentylacyjne i łazienkę jeszcze 
bez cennej armatury, która teraz robi 
na mnie wrażenie. Klatka schodowa, 
na której koledzy ze schroniska 
gładzą ściany i kładą kafle na pod-
łodze. Na zewnątrz skuty jest już też 
częściowo tynk. 

- Jesteśmy gotowi do ocieplania. Teraz 
zacznę chodzić za styropianem po fir-
mach. Ciągle szukam też pracy. Nikt nie 
chce mnie zatrudnić, bo mam epilepsję, 
a jestem murarzem - mówi pan Jacek.

- A co pan myśli, jak spotyka swoich 
pijanych kolegów, ludzi, którzy przypo-
minają Filipka sprzed lat?

- Po co żebrzesz? Schronisko da ci 
jeść. Z alkoholizmu można się wyle-
czyć. Popatrz na mnie. Nie wiem, jak 
im pomóc, ale może jak opowiem o 
sobie, to coś zmienię. O alkoholizmie 
trzeba mówić, nie w domach, ale na 
forum - uważa.

- Jest pan szczęśliwy?
- Jestem. Wiem, że teraz nie mogę za-

wieść nikogo, kto dał mi szansę, kto mi 
pomógł. Nawet pani nie mogę zawieść. 
I to mi pomaga być trzeźwym. Zielono-
świątkowcy mówią, że żyjesz dla siebie 
z korzyścią dla innych. Czuję, że jestem 
potrzebny Bogu - mówi. Sięga po gitarę 
i zaczyna o nim śpiewać.

- Dzisiaj ludzie mnie podziwiają. 
Wołają na ulicy, jak widzą. Cieszą się, 
że wyszedłem z tego bagna. Teraz naj-
ważniejszy jest dla mnie ślub z Barbarą. 
Mam już garnitur, jest też sukienka, 
nawet obrączki. Marzy nam się skromne 
przyjęcie w schronisku.

Anna Jóźwicka-Szylko

REKLAMA I PROMOCJA

Piłem wszystko oprócz smoły

Pan Jacek ma teraz tylko dwa marzenia: wziąć ślub  
i znaleźć pracę.

A. JÓŹWICKA-SZYLKO
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Odnawialne źródła energii (OZE) są 
przyszłością europejskiej i światowej ener-
getyki. Spośród ich zasobów najintensywniej 
wykorzystywane są źródła pochodzące ze 
słońca, wiatru, biomasy, biogazu, fal, pły-
wów morskich oraz energii geotermalnej. 
Promowanie i wspieranie OZE jest zbieżne 
z fundamentalnymi założeniami Wspólnej 
Polityki Rolnej (WPR), która m.in. poprzez 
realizację zasady wzajemnej zgodności (z 
ang. cross compliance) nakłada na rolników 
określone zobowiązania. Jednym z prioryte-
tów rozwoju wsi i obszarów wiejskich jest 
bowiem niedopuszczanie do degradacji śro-
dowiska naturalnego oraz aktywna polityka 
proekologiczna, nacechowana przeciwdziała-
niem tzw. efektowi cieplarnianemu. 

Rozwój źródeł alternatywnych stworzy 
lepsze perspektywy rozwoju wsi i obszarów 
wiejskich, doprowadzając m.in. do zmniej-
szenia bezrobocia oraz efektywniejszego 
zagospodarowania części gruntów odło-
gowanych lub wykorzystywanych eksten-
sywnie. Energia nienaruszająca równowagi 
ekologicznej stanowi wielką szansę nie tylko 
dla obszarów wiejskich, których mieszkańcy 
mogą stać się jej producentami i dostawcami. 
Poprzez OZE poprawi się także bezpieczeń-
stwo energetyczne całego kraju, a Polska 
uniezależni się od importu paliw kopalnych.

Podjęcie decyzji przez właściciela gospo-
darstwa rolnego o przygotowaniu inwestycji 
służącej wykorzystaniu energii odnawialnej 
wymaga jednak szerokiej, specjalistycznej 
wiedzy. Służy temu m.in. cykl bezpłatnych 
szkoleń zawodowych dla osób zatrudnionych 
w rolnictwie i leśnictwie z zakresu energetyki 
rozproszonej, finansowanych w ramach Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 
2007-2013. Przeprowadzanie konkursów i 
wyłanianie podmiotów, które realizują szko-
lenia na terenie całego kraju, jest zadaniem 
instytucji zarządzającej delegowanym przez 
Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Zajmuje 
się tym Fundacja Programów Pomocy dla 
Rolnictwa FAPA (więcej informacji na stronie 
internetowej www.fapa.org.pl lub pod nu-
merem telefonu 22 623 19 01). Szkolenia nt. 

„Alternatywne źródła energii i ich zastosowania 
dla rolników z całego kraju” realizuje Centrum 

Doradztwa Rolniczego w Brwinowie, ul. 
Pszczelińska 99, 05-840 Brwinów, tel. 22 729 
66 34; e-mail: sekretariat@cdr.gov.pl, www.
cdr.gov.pl. Informacji udziela Małgorzata 
Pucek, tel. 22 729 66 34 wew. 112, e-mail: 
m.pucek@cdr.gov.pl. Rolnicy z woj. dolnoślą-
skiego mogą wziąć udział w szkoleniach z OZE 
na terenie zachodniopomorskiego. Najbliższe 
odbędą się w powiatach: sławieńskim - 1 i 
2.10; świdwińskim - 11 i 12.10; goleniow-
skim - 15 i 16.11; polickim - 22 i 23.11.2012 
r. Uczestnicy w trakcie wizyty studyjnej będą 
mogli zobaczyć plantacje roślin energetycz-
nych, kotły na biomasę, instalacje solarne lub 
biogazownie. Dowiedzą się również, jaką rolę 
alternatywne źródła energii pełnią w ochronie 
środowiska, ograniczaniu kosztów utrzymania 
gospodarstw domowych i tworzeniu źródeł 
dodatkowych dochodów. Zajęcia ukierun-
kowane są bowiem na podniesienie wiedzy 
rolników na temat OZE oraz możliwości ich 
zastosowania w domach i gospodarstwach. 
Podczas wykładów wykazane zostaną także 
konkretne korzyści lokalnego wykorzystania 
OZE dla rolnictwa i obszarów wiejskich.

Największym i najbardziej wydajnym 
źródłem OZE jest słońce. Potencjalnym ob-
szarem największych zastosowań energii jego 
promieniowania są instalacje z kolektorami 
słonecznymi podgrzewającymi wodę (konwer-
sja fototermiczna pasywna i aktywna) oraz in-
stalacje o małej mocy elektrycznej z ogniwami 
fotowoltaicznymi (konwersja fotowoltaiczna). 
Praktyczną możliwość wykorzystania energii 
słonecznej w Polsce ograniczają jednak 
warunki klimatyczne oraz wysokie nakłady 
inwestycyjne związane z zainstalowaniem 
odbiorników o bardzo dużych powierzchniach. 

Kolejny odnawialny surowiec energetyczny 
to przemieszczające się masy wody rzecznej 
i morskiej, zwane „białym węglem”. Spośród 
elektrowni wodnych - czystych dla otoczenia, 
niezależnych od wydobycia i transportu paliw 

- najbardziej rozpowszechnione są te zasilane 
energią kinetyczną rzek. Ich rozwój ogranicza-
ją jedynie niezbędne wymogi zewnętrzne (te-
renowe i geologiczne) oraz wielkość kapitału 
inwestora, gdyż są kosztowne. W tego typu 
elektrowniach bardzo tania jest natomiast 
eksploatacja - wynosi średnio około 0,5 proc. 

łącznych nakładów inwestycyjnych rocznie 
- w odniesieniu do wysokiej sprawności ener-
getycznej (90-95 proc.). 

Praktycznie niewyczerpalne i równie 
sprawne energetycznie są zasoby energii 
wiatru. W Polsce rozwój tej akurat formy 
energetyki odnawialnej ma bardzo obiecu-
jącą przyszłość - zarówno pod względem 
zasobów wiatru, jak i potencjału technicz-
nego. Ocenia się, że na 2/3 terytorium kraju 
występują korzystne warunki do rozwoju 
energetyki wiatrowej. Terenami uprzywile-
jowanymi pod względem zasobów energii 
wiatru w Polsce są: wybrzeże Bałtyku, Su-
walszczyzna, środkowa Wielkopolska, Beskid 
Żywiecki i Śląski, Podgórze Dynowskie i 
Bieszczady. Ostatnimi z najczęściej wykorzy-
stywanych źródeł OZE są biomasa i biogaz 
(biogaz z oczyszczalni ścieków powstaje  

w wyniku fermentacji nadmiernego osadu 
czynnego uzyskanego ze ścieków pocho-
dzenia komunalnego, z przemysłu mięsnego 
i rolno-spożywczego, zaś biogaz rolniczy - w 
wyniku fermentacji odpadów pochodzących 
z gospodarstw). Szansą dla obszarów 
wiejskich jest też wprowadzanie plantacji 
roślin przeznaczonych na cele energetyczne, 
np. wiklinowych. Intensywna rozbudowa 
sieci OZE powinna uwzględniać też założenia 
programu Natura 2000, w ramach którego 
Polska wskazała 8,3 mln ha obszarów chro-
nionych. Europejska Sieć Ekologiczna Natura 
2000 ma na celu ochronę bioróżnorodności 
kontynentu, na podstawie Dyrektywy Rady 
79/409/WE dotyczącej ochrony dzikich pta-
ków (z 2 kwietnia 1979 r.) oraz Dyrektywy 
Rady 92/43/WE dotyczącej ochrony siedlisk 
przyrodniczych oraz dzikiej fauny i flory  

(z 21 maja 1992 r.), które w polskim ustawo-
dawstwie znajdują się w ustawie o ochronie 
przyrody z 16 kwietnia 2004 r. 

Warto wspomnieć, że w ramach syste-
mowej polityki proekologicznej Dolnośląski 
Urząd Marszałkowski przystępuje do realiza-
cji projektu partnerskiego ENERGYREGION, 
w którym biorą udział partnerzy z Polski, 
Czech, Słowenii i Niemiec. Projekt nawią-
zuje do „Polityki UE 3 razy 20 proc.”, która 
zakłada zwiększenie udziału OZE do 20 proc., 
zmniejszenie energochłonności o 20 proc., a 
także ograniczenia emisji dwutlenku węgla - 
również o 20 proc. Celem przedsięwzięcia 
jest stworzenie strategii zrównoważonego 
rozwoju energetyki odnawialnej w wytypo-
wanych regionach poszczególnych krajów. 
Projekt zakłada m.in. szczegółową iden-
tyfikację zasobów energetyki odnawialnej 
(także na obszarach woj. dolnośląskiego), 
stworzenie zbioru najlepszych praktyk, 
rekomendowanie skutecznych technologii 
oraz rozpowszechnianie wiedzy na temat 
OZE. W związku z dynamicznym rozwojem 
technologii dobre perspektywy dla woje-
wództwa stwarza energetyka słoneczna, 
zwłaszcza dla budownictwa indywidualnego. 
Mimo że region nie należy do najlepiej 
nasłonecznionych w kraju, średnie roczne 
napromieniowanie na jednostkę powierzchni 
jest wyższe niż w innych regionach. Jeśli 
chodzi o energetykę wiatrową, warunki 
na Dolnym Śląsku są przeciętne lub słabe, 
choć istnieją miejsca o dużym potencjale 
energetycznym wiatru. Są to głównie obszary 
na północy województwa: pograniczu Wiel-
kopolski i Dolnego Śląska oraz w Sudetach. 
W regionie działa też kilkadziesiąt elektrowni 
wodnych, zlokalizowanych głównie na połu-
dniu województwa.

Produkcja energii odnawialnej i jej wpływ na zapewnienie 
lokalnego bezpieczeństwa energetycznego
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Eugeniusz Gronostaj jest miło-
śnikiem historii Jeleniej Góry oraz 
autorem książki poświęconej historii 
miasta. Na co dzień wykłada w 
Karkonoskiej Państwowej Szkole 
Wyższej. Niedawno namówił na pieszą 
wycieczkę prezydenta Marcina Zawiłę. 
Trasa nie była długa, wiodła dawnym 
zielonym szlakiem z okolic Grzybka w 
kierunku Perły Zachodu - nie asfal-
tem jednak, lecz leżącymi ponad nim 
wzniesieniami.

- Chciałem pokazać panu prezy-
dentowi miejsca zapomniane, ale 
niesamowite - tłumaczy. - Razem ze 
znajomymi wpadliśmy na pomysł, by 
je przywrócić mieszkańcom i tury-
stom. Obecnie są zarośnięte, wręcz 
dzikie i niewykorzystane. A to grzech! 
Ciągle mówimy o pałacach i ogrodach 
Kotliny Jeleniogórskiej, zapominając, 
że o rzut kamieniem od ratusza znaj-
dują się inne niesamowite atrakcje. I 
to w historycznych granicach miasta!

Eugeniusz Gronostaj myśli o He-
likonie - terenie rozciągającym się 
między Wzgórzem Krzywoustego a 
elektrownią wodną na Bobrze. Miejsce 
to już na początku XVIII w. spełniało 

rolą wypoczynkową. Jeleniogórza-
nie spacerowali tam, palili ogniska; 
biwakowali. Po sąsiedzku znajdował 
się również pierwszy w Jeleniej Górze 
amfiteatr, a także ogród muz. Obecnie 
teren jest zdewastowany i trudno 
dostępny.

- Jestem biegaczem - mówi Eu-
geniusz Gronostaj. - Trafiłem tam 
przypadkowo. Miejsca, które leżą 
kilkadziesiąt metrów od zielonego 
szlaku wiodącego obok Grzybka do 
elektrowni, po prostu są niesamowite! 

Problem w tym, że wiodą do nich 
jedynie nieoznakowane, dzikie ścieżki. 
Eugeniusz Gronostaj uważa, że nie-
wielkim nakładem środków można by 
je oczyścić, oznakować i poprowadzić 
nimi nowe szlaki. 

Największą chyba atrakcją jest gru-
pa skalna zwana dawniej Trafalgarem. 
Widok z niej zapiera dech w pier-
siach. Nawet dziś między wysokimi 
drzewami bez trudu można dostrzec 
panoramę miasta z kościołem garni-
zonowym i otaczającymi go domami 
śródmieścia.

- Niesamowite wrażenie sprawia 
również strome zbocze skalne - mówi 

Eugeniusz Gronostaj. Liczy ono 150 - 
200 metrów. To prawdziwa przepaść! 

Tuż obok skały biegacze, wśród 
których był Eugeniusz Gronostaj, 
natknęli się pewnego dnia na odwa-
lony, olbrzymi głaz oraz wykopalisko. 
Najprawdopodobniej eksploratorzy 
odkopali tam ukryte przez Niemców 
precjoza. 

Prezydent Marcin Zawiła opowiada, 
że zagospodarowanie dawnego He-
likonu na pewno uczyniłoby z okolic 
Góry Siodło nową atrakcję. Potrzebne 
są jednak do tego pieniądze - wcale 
niestety nie takie małe, jak uważa 
Eugeniusz Gronostaj.

- Mam pewien pomysł, ale na razie 
nie chcę go zdradzać - mówi prezydent 

Zawiła. - Chciałbym go najpierw prze-
dyskutować ze współpracownikami.

Tymczasem Eugeniusz Gronostaj zaj-
muje się obecnie również, a może przede 
wszystkim, tworzeniem elektronicznych 
map dawnej Jeleniej Góry. Mapy z Archi-
wum Państwowego, pochodzące z 1753 
(okolice miasta) r. i 1787 (plan miasta) 
przetwarza na wersje elektroniczne, a 
później nanosi na mapy współczesne.

- To, co robi, jest bardzo ciekawe 
- uważa Ivo Łaborewicz, szef jelenio-
górskiego archiwum. - Dzięki temu 
można łatwo zobaczyć, co znajdowało 
się kiedyś w danym miejscu Jeleniej 
Góry. Ważne jest to na przykład dla 
archeologów, którzy swe prace mogą 
praktycznie rozpocząć na pewniaka.

- Ciekawostką zauważoną przeze 
mnie na mapie okolic Jeleniej Góry, 
jest wodociąg, którym w XVIII dostar-
czano do części miasta wodę spod… 
Góry Szybowcowej - opowiada Eu-
geniusz Gronostaj. - Oczywiście nie 
był jedynym i moim zdaniem spełniał 
raczej rolę zapasową. Główne ujęcia 
wody znajdowały się w okolicach dzi-
siejszego Wzgórza Kościuszki. 

Zbigniew Rzońca 

Namawiają prezydenta na renowację dawnego Helikonu

Zapomniane skały nad miastem
Półtora kilometra w linii prostej od jeleniogórskiego ratusza znajdują się skały, z których widok zapiera dech w piersiach. Wokół 
lasy i prawie 200-metrowa przepaść. Może nadszedł czas, by przywrócić je wreszcie miastu?

Eugeniusz Gronostaj uważa, że dawny Helikon można by przy-
wrócić jeleniogórzanom za stosunkowo niewielkie pieniądze.
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Dyrekcja Szkoły Podstawowej nr 1 
w Kowarach 

ul. Staszica 16, tel/fax - 75/7182391
zaprasza do składania ofert na wykonanie 

Projektu technicznego więźby dachowej budynku II SP nr 1 
Szczegółowe informacje na stronie www.sp1.kowary.pl

Burmistrz miasta Kowary informuje, że stosownie 
do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nie-
ruchomościami, (tekst jednolity Dz. U. z 2010 r. Nr 102, poz. 
651 ze zm.), w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kowarach przy 
ul. 1 Maja nr 1a na okres 21 dni, został wywieszony wykaz 
nieruchomości stanowiący załącznik nr 1 do zarządzenia  
Nr 126/2012 z dnia 14.09.2012 r. Burmistrza miasta Kowary  
w sprawie ogłoszenia wykazu nieruchomości przeznaczo-
nych do sprzedaży.

Wójt Gminy Jeżów Sudecki informuje, że w dniu 10.10.2012 r. o godz. 13.30 
i 14.00 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Jeżów Sudecki przy ulicy Długiej 63  
w Jeżowie Sudeckim odbędą się rokowania dotyczące sprzedaży gminnych nie-
ruchomości gruntowych. Rokowania dotyczą m. in. nieruchomości na Górze Szy-
bowcowej w Jeżowie Sudeckim przeznaczona pod zabudowę usługowo-turystyczną 
oraz inne nieruchomości przeznaczone pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną 
i na cele rolne. W składanej ofercie każdy oferent może zaproponować własną cenę. 

Wykaz nieruchomości wraz z ich opisem oraz szczegółowe warunki przetargu 
i rokowań zamieszczone są w ogłoszeniach wywieszonych na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Gminy Jeżów Sudecki oraz zamieszczone w Biuletynie Informacji  
Publicznej na stronie internetowej www.jezowsudecki.pl w zakładce „Przetargi” 
pod pozycją nr 125 i nr 126.
Wszelkich informacji o warunkach przetargu udzielają również pracownicy Urzędu 

Gminy Jeżów Sudecki ul. Długa 63, pokój nr 106, tel. 757-132-254, -255, -257  
w dniach pracy Urzędu w godz. od 7.30 do 15.30. 

Wójt Gminy 
Edward Dudek

rEKLama i PromoCJa

Wybory po jeleniogórsku
Coraz większa trudność wejścia na lokalną scenę polityczną organizacjom 
społecznym, wzrastający poziom konfliktowości i coraz bardziej agresywna 
kampania wyborcza - taki, między innymi, obraz wyborów samorządowych 
sprzed dwóch lat w Jeleniej Górze wyłania się z badań przeprowadzonych 
przez naukowców Instytutu Politologii Uniwersytetu Wrocławskiego

W Jeleniej Górze, jako jedynym mie-
ście na Dolnym Śląsku, wybory prezy-
denckie przegrał urzędujący prezydent, 
co - jak zaznaczyli autorzy opracowania, 
jest ewenementem w skali regionu. Tak 
zdarzyło się już kolejny raz.

- Praktyka pokazuje, że urzędujący 
prezydent, jeśli nie miał po drodze 
jakichś znaczących wpadek, na tyle 
mocno jest „okopany”, że zwycięstwo 
ma zapewnione. Jeśli nie w pierwszej, 
to w drugiej turze. Dwa lata temu 
wybory przegrał jednak Marek Obrę-
balski, a sześć lat temu Józef Kusiak. 
Pojawia się pytanie, czy to jest stała 
tendencja - mówił dr Przemysław 
Solarz, współautor badań, w czasie 
ubiegłotygodniowej konferencji, na 
której zaprezentowano efekty projektu.

Umiarkowana polaryzacja
Jeleniogórska scena polityczna jest 

umiarkowanie spolaryzowana. Od 
2002 roku, czyli od czasów bezpo-
średnich wyborów prezydenta miasta, 
efektywna liczba kandydatów, czyli 
najsilniejszych, liczących się w wy-
borach oscyluje w granicach czterech.

- W porównaniu do wyborów sprzed 
sześciu lat spadła ilość podmiotów z 
sektora organizacji pozarządowych, 
obywatelskich, które brały udział w 
wyborach. Oznacza to, że z punktu 
widzenia obywatelskiego lokalna scena 
polityczna betonuje się, jest zdominowa-
na przez partie polityczne - zaznacza dr 
hab. Robert Alberski, współautor badań.

Jednym z powodów zniechęcenia 
obywateli do oddolnych inicjatyw w 
wyborach samorządowych jest for-
malna przeszkoda - wymóg uzyskania 
minimum 5-procentowego progu po-
parcia dla list kandydatów w wyborach 
do rady miasta.

Prezydent na mocną tróję
Badania, które powstały, m.in. w 

oparciu o ankiety przeprowadzone 
wśród komitetów wyborczych i lo-
kalnych mediów, dają także ocenę 
walczącego w 2010 roku o reelekcję 

- Marka Obrębalskiego. Analizie podda-
no cechy świadczące o otwartości na 
partnerstwo i sprawność prezydenta. 
W pięciostopniowej skali M. Obrębalski 
okazał się być umiarkowanie sprawnym 

prezydentem (wynik podobny do pre-
zydenta Wrocławia i Świdnicy), którego 
otwartość na partnerstwo pozostawiała 
jednak wiele do życzenia. Zresztą w 
tej drugiej kategorii wszyscy pozostali 
dolnośląscy prezydenci dostali podob-
nie słabe noty.

Autorzy badań porównali także 
sześciu jeleniogórskich kandydatów 
na prezydenta miasta w ostatnich 
wyborach. Okazało się, że zarówno 
w ocenie sztabów wyborczych, jak i 
mediów, to Marcin Zawiła (kandydat 
PO) miał najlepsze noty. Jednak w 
kategorii „umiejętność autoprezen-
tacji” bezsprzecznie najlepiej wypadł 
Robert Prystrom.

Ale się żrą
Kampania wyborcza sprzed sześciu 

lat była bardziej agresywna niż wcze-
śniejsze, a poziom konfliktowości 
lokalnej sceny politycznej był prawie 
dziesięciokrotnie wyższy.

Omawiane badania wykazały, że 
przed wyborami w 2010 roku było wię-
cej konfliktów i większa była ich waga. 
W Jeleniej Górze miały one głównie 
charakter interpersonalny i dotyczący 
zarządzania mieniem komunalnym. Pod-
czas gdy jeszcze w 2006 roku właściwie 
nigdzie poza Legnicą nie wystąpiły w 
kampanii wyborczej konflikty o charak-
terze symbolicznym, na przykład, na tle 
sporów o wartości, to już cztery lata 
później pojawiają się i to zauważalnie 
we wszystkich analizowanych miastach.

Najbardziej negatywnie ocenianym 
sztabem wyborczym przez inne komi-

tety był sztab PO, a najlepiej... sztab 
PSL-u. Pośrodku zestawienia uplaso-
wały się sztaby Wspólnego Miasta i 
Razem dla Jeleniej Góry.

- Zwykle tak jest, że sztaby komite-
tów nieliczących się są lubiane, bo nikt 
ich nie traktuje jak wrogów politycz-
nych. Najsilniejsi, oczywiście, mają 
najbardziej negatywne oceny - dodaje 
dr P. Solarz.

Badania pokazały, że deklarowany i 
odczuwany poziom agresji w kampanii 
wyborczej były rozbieżne. Oznacza to, 
że poszczególne sztaby wyborcze czę-
ściej deklarowały, że zachowywały się 
w kampanii w porządku w stosunku 
do konkurentów, ale to przeciwnicy 
grali nie fair. 

Autorzy opracowania zbadali tak-
że ocenę relacji między komitetami 
wyborczymi a mediami. Największy 
poziom rozbieżności ocen dotyczył 
komitetu Wspólnego Miasta. Oznacza 
to, że ten sztab i jego kandydat czuli się 
najbardziej poszkodowani i niedowar-
tościowani przez dziennikarzy. Pewien 
poziom rozczarowania deklarował także 
sztab PiS-u i Razem dla Jeleniej Góry.

Opracowanie pod nazwą „Wybory 
samorządowe na Dolnym Śląsku w 
2010 roku” powstało m.in. w oparciu 
o ankiety, przeprowadzone wśród 
komitetów wyborczych i lokalnych 
mediów. W październiku ukaże się pu-
blikacja, poszerzona o dane dotyczące 
stanu gospodarki, budżetów, inwe-
stycji i innych tematów, całościowo 
obejmujących życie miast. 

Grzegorz Koczubaj

- Lokalna scena polityczna „betonuje 
się” - uważa dr hab. robert alberski.
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Nagroda Mostu 2012 dla „Doktora Żelaznej Pięści”
Tegorocznym laureatem Międzyna-

rodowej Nagrody Mostu Europa-Miasta 
Görlitz/Zgorzelec zostanie dr Witalij Klicz-
ko - Ukrainiec, wielokrotny mistrz świata 
WBC w wadze ciężkiej i… doktor filozofii. 
Wręczenie zaszczytnego wyróżnienia od-
będzie się 5 października 2012 r, podczas 
uroczystej gali w Teatrze im. Gerhardta 
Hauptmanna w Goerlitz. 

Witalij Kliczko odbierze nagrodę z 
rąk burmistrza Zgorzelca Rafała Groni-
cza, nadburmistrza Goerlitz Siegfrieda 
Deinege oraz prezesa Towarzystwa 
Przyznawania Nagrody Mostu dr Willi 
Xylandera. Laudację  na cześć nagrodzo-
nego wygłosi Fritz Pleitgen - były dyrektor 
niemieckiej stacji telewizyjnej ARD i były 
dyrektor Europejskiej Stolicy Kultury 

Essen 2012. Galę w teatrze poprzedzi 
spotkanie prasowe z laureatem w Sali 
Konferencyjnej Miejskiego Domu Kultury 
w Zgorzelcu, połączone z wpisem do 
Księgi Gości Miasta Zgorzelec.  

Prof. Willi Xylander uzasadnił decyzję 
Kapituły, wskazując, że Witalij Kliczko jest 
symbolem ruchu demokratycznego w oj-
czystej Ukrainie i w całej Europie. Uczest-
niczył w pomarańczowej rewolucji, która 
stała się podstawą ruchu demokratyczne-
go na Ukrainie, a wyróżniła się szczególnie 
oporem pozbawionym przemocy. Kliczko 
wykorzystał swoją światową popularność 
sportowca, by przekazywać własne prze-
słanie opinii publicznej w kraju i poza jego 
granicami. Jak podkreśla Kapituła:

- Kandydując dwukrotnie na stanowisko 

burmistrza Kijowa, zapobiegł dalszym 
rządom skorumpowanej władzy miejskiej, 
zdobył mandat w miejskim parlamencie 
i założył własną partię. Jego osobiste 
zaangażowanie na rzecz demokracji oraz 
zintegrowanego myślenia i działania 
stało się przykładem odwagi i wzorem 
do naśladowania dla wielu ukraińskich 
obywateli. 

Witalij Kliczko pracuje charytatywnie w 
licznych inicjatywach dla dzieci i młodzie-
ży -  na Ukrainie, w projekcie UNESCO w 
Namibii, w projektach pomocy w Rumu-
nii i Brazylii oraz jako ambasador Fundacji 
Laureusa. Tym samym znalazł uznanie 
jako jeden z budowniczych mostów w 
Europie. Polakom, a przede wszystkim 
miłośnikom sportu, znany jest jednak 

głównie jako światowej sławy fighter. 
Trenował zapasy, karate, kick-boxing, 
wreszcie klasyczny boks, zdobywając 
wielokrotnie najpierw amatorskie, a póź-
niej zawodowe mistrzostwo świata.  W 
ubiegłym roku, już po ogłoszeniu końca 
kariery sportowej, pokonał we Wro-
cławiu, w dziesiątej rundzie, Tomasza 
Adamka. Sport nigdy nie ograniczał mu 
horyzontów. Ukończył na Uniwersytecie 
Kijowskim sport i filozofię, a w roku 2000 
uzyskał stopień doktora filozofii. 

Wśród dotychczasowych laureatów 
są m.in. Adam Michnik, Władysław 
Bartoszewski, Valdas Adamkus, Norman 
Davies, Günter Grass, Kurt Biedenkopf, 
Freya von Moltke, i inni. 
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Burmistrz Karpacza

informuje, ¿e Gmina Karpacz wspólnie
ze Zwi¹zkiem Gmin Jilemnicko (Czechy) realizuje

projekt pn.

„Dni kultury polsko-czeskiej
w Karpaczu i Jilemnicach”

Projekt jest wspó³finansowany ze œrodków Europejskiego Funduszu Roz-
woju Regionalnego w ramach Programu Operacyjnego Wspó³pracy Trans-
granicznej Republika Czeska - Rzeczpospolita Polska 2007- 2013.

Okres realizacji projektu: 03.2012 r. - 02.2014 r.

Celem projektu jest wzmocnienie kontaktów transgranicznych pomiêdzy
spo³ecznoœciami Karpacza i Zwi¹zku Gmin Jilemnicko poprzez organizacjê
wspólnych polsko - czeskich imprez kulturalnych po obu stronach granicy.

Projekt obejmuje:
•    organizacjê „Dnia Karpacza” w Jilemnicach (12 lipca 2012),
•    organizacjê „Dnia Jilemnic w Karpaczu” (22 wrzeœnia 2012),
•  organizacjê polsko-czeskiego jarmarku noworocznego w Karpaczu

(28 grudnia 2012)

Wszystkie dzia³ania bêd¹ kontynuowane w roku 2013.

£¹czna wartoœæ projektu: 113 347,41 euro, w tym czêœci projektu Gminy
Karpacz: 50 051,78 euro

Kwota dofinansowania projektu z Europejskiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego: 96 345,29 euro, w tym dla Gminy Karpacz:42 544,01 euro

Projekt jest wspó³finansowany przez Uniê Europejsk¹ ze œrodków
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego (EFRR) w ramach
Programu Operacyjnego Republika Czeska - Rzeczpospolita Polska 2007-2013

Wójt Gminy Stara Kamienica
informuje, ¿e na tablicy og³oszeñ w siedzibie Urzêdu Gminy

Stara Kamienica zosta³ wywieszony
wykaz nr 06/12 - nieruchomoœci
przeznaczonych do sprzeda¿y.

BEZP£ATNA KONFERENCJA
DLA JÊZYKOWCÓW, NAUCZYCIELI
ORAZ WSZYTSKICH PRAGN¥CYCH

POZNAÆ JÊZYKI OBCE!

Zapraszamy na Konferencjê Inauguracyjn¹,
która odbêdzie siê w Miejskim Domu Kultury
w Zgorzelcu dn. 20.09.2012 r. o godz. 13.00

w celu prezentacji projektu Log-in
tj. zastosowania nowych mediów

w nauczaniu jêzyków obcych.

Euro-Szko³a Sp. z o.o. w Zgorzelcu wraz z niemieckimi part-
nerami: Oœrodkiem Kszta³cenia Gospodarki Saksoñskiej (BSW
Sachsen), oraz Uniwersytetem Technicznym w DreŸnie-Multi-
medialnym Centrum Jêzykowym (TUD Dresden) rozpoczê³a
w kwietniu br. projekt ze œrodków EFRR w ramach Programu
Operacyjnego wspó³pracy Transgranicznej Polska-Saksonia
2007-2013 pn. „Wspólne dzia³ania szkoleniowe z zakresu za-
stosowania nowych mediów i technologii w nauczaniu jêzyków
obcych ukierunkowane na tworzenie innowacyjnych materia³ów
edukacyjnych” w skrócie „Log-in”.

Zachêcamy Pañstwa do odwiedzenia strony internetowej
http://www.log-in-projekt.eu, na której dostêpne s¹ szczegó³o-
we informacje na temat projektu.

Dane do kontaktu: Tel. 75 77 19 389, mail: log.in@onet.pl
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Zarz¹d Spó³dzielni Mieszkaniowej „Gryf”
z siedzib¹ w Gryfowie Œl¹skim przy ul. Kolejowej 64
Og³asza przetarg ofertowy na obs³ugê i nadzór

nad kot³owniami zlokalizowanymi:
1. Gryfów Œl¹ski - 3 kot³ownie gazowe (kot³y o mocy do 1 KW)
2. Mirsku - kot³ownia olejowa (2 kot³y o mocy 200 KW)
3. Lubomierzu - kot³ownia olejowa (2 kot³y o mocy 285 KW)

Szczegó³owych informacji o sposobie i zakresie prac udziela dzia³ GZM
tel. 757813440 w godz. 7.00-15.00.

Oferty nale¿y sk³adaæ w zamkniêtych kopertach w Sekretariacie SM do dnia
30.09.2012 r.

Otwarcie ofert nast¹pi bez udzia³u oferentów w dniu 02.10.2012 r. o godz. 9.00.
Zarz¹d SM zastrzega sobie prawo uniewa¿nienia przetargu w ca³oœci lub w czêœci

bez podania przyczyn.

S P R Z E D A ¯    N I E R U C H O M O Œ C I
Syndyk oferuje do sprzeda¿y

nieruchomoœæ gruntow¹ o pow. 16.466 m kw.
zabudowan¹ halami przemys³owymi o pow. 714,5 m kw.

i 518 m kw., po³o¿on¹ w Siedlêcinie
przy ul. Lwóweckiej 4, Gm. Je¿ów Sudecki.

Cena sprzeda¿y 676.500 z³otych (sprzeda¿ zwolniona z VAT).
Dodatkowe informacje w tej sprawie: - tel. 502 391 050, e-mail: zw.syndyk @ wp.pl

Wójt Gminy Podgórzyn
informuje, ¿e

na tablicach og³oszeñ
Urzêdu Gminy Podgórzyn
w dniu 18 wrzeœnia 2012 r.

zosta³y wywieszone
na okres 21 dni wykazy:

A. w sprawie wyznaczenia do sprze-
da¿y n/w nieruchomoœci:

1. dzia³ki (przetarg nieograniczony)
 - nr 457/2 w Mi³kowie,
 - nr 588 w Sosnówce,
 - nr 286/14 w Œciêgnach,

2. dzia³ki (bezprzetargowo - na po-
prawê zagospodarowania)

 - nr 378/8 w Mi³kowie,
 - nr 153 w Staniszowie,

B. w sprawie oddania w dzier¿awê
dzia³ek:

 - nr 111/59 cz., 195 cz., 208/7 cz.
w Mi³kowie,

 - nr 97/48 cz. w Podgórzynie,
 - nr 617 cz. , 470 w Sosnówce,
 - nr 559/4 cz. w Œciêgnach.

Wykazy s¹ dostêpne
do wgl¹du w godzinach pracy

Urzêdu lub na stronie
www.podgorzyn.pl
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19,
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23,
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A,
tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY AKWIZYCYJNE

Og³oszenie o przetargu
Zarz¹d Gminnej Spó³dzielni

„Samopomoc Ch³opska” w Bogatyni
z siedzib¹ przy ul. Koœciuszki 26, 59-920 Bogatynia

og³asza przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿
prawa u¿ytkowania wieczystego nieruchomoœci

gruntowej niezabudowanej , po³o¿onej w Bogatyni
przy ul. Zgorzeleckiej, stanowi¹cej dzia³ki

o numerach : 6/5, 6/6, 6/7, 6/9 ,6/10, 6/11, 6/12 AM-11,
Obr. Bogatynia II, o ³¹cznej powierzchni 1,4102 ha,

dla której S¹d Rejonowy w Zgorzelcu V Wydzia³
Ksi¹g Wieczystych prowadzi ksiêgê wieczyst¹

KW JG1Z /00019687/6.

Opis nieruchomoœci: nieruchomoœæ uzbrojona, niezabudowana, na której zalega
gruz powsta³y z wczeœniej wyburzonych budynków. Zgodnie z miejscowym planem
zagospodarowania przestrzennego Miasta i Gminy Bogatynia teren w/w dzia³ek
przeznaczony jest na: teren produkcji, sk³adowania oraz baz transportowych
i sprzêtu budowlanego ( tereny przemys³owe) - symbol P2.

Cena wywo³awcza - 300.000,00 z³ (trzysta tysiêcy z³otych) netto.
Wadium - 15.000,00 z³ ( piêtnaœcie tysiêcy z³otych).
Post¹pienie w przetargu , które stanowi nie mniej ni¿ 1 proc. ceny wywo³awczej

z zaokr¹gleniem w górê do pe³nych dziesi¹tek z³otych, ustalaj¹ uczestnicy przetargu.
Przetarg jest wa¿ny, je¿eli w przetargu weŸmie udzia³ co najmniej jeden oferent,

który zaoferuje co najmniej jedno post¹pienie powy¿ej ceny wywo³awczej.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 28 wrzeœnia 2012 r. o godzinie 14.15 w siedzi-

bie Spó³dzielni w Bogatyni przy ul. Koœciuszki 26 - œwietlica, I piêtro.
Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wp³acenie wadium w gotówce nie

póŸniej ni¿ do dnia 26 wrzeœnia 2012 r. na rachunek Gminnej Spó³dzielni „Samopo-
moc Ch³opska” w Bogatyni : BZ WBK S.A. 1/Oddzia³ Bogatynia 87 1090 1971
0000 0005 2400 0157. Za datê wniesienia wadium uwa¿a siê datê wp³ywu œrodków
pieniê¿nych na rachunek Spó³dzielni.

Przed otwarciem przetargu jego uczestnik jest zobowi¹zany przed³o¿yæ komisji
przetargowej dowód wp³aty wadium oraz dowód to¿samoœci. W przypadku, gdy
uczestnikiem przetargu jest osoba prawna, osoba upowa¿niona do reprezentowa-
nia uczestnika powinna przed³o¿yæ do wgl¹du aktualny wypis z KRS lub CEIDG.
W przypadku, gdy uczestnika reprezentuje pe³nomocnik, konieczne jest przed³o¿e-
nie orygina³u pe³nomocnictwa.

Wzywa siê zainteresowanych nabyciem prawa u¿ytkowania wieczystego tej nie-
ruchomoœci do zapoznania siê ze stanem nieruchomoœci przez dokonanie oglêdzin.
Przyjmuje siê, ¿e uczestnicy przetargu akceptuj¹ aktualny stan nieruchomoœci bez
zastrze¿eñ.

Wadium wp³acone przez uczestnika, który przetarg wygra³, zalicza siê na poczet
ceny nabycia prawa u¿ytkowania wieczystego nieruchomoœci. Pozosta³ym uczest-
nikom wadium zostanie zwrócone niezw³ocznie, w ci¹gu trzech dni od odwo³ania,
zamkniêcia, uniewa¿nienia lub zakoñczenia wynikiem negatywnym przetargu,
na pisemnie wskazane konto.

Do wylicytowanej ceny nabycia gruntu doliczony zostanie 23 proc. podatek VAT.
Po wygranym przetargu nabywca zobowi¹zany jest dokonaæ uzupe³nienia wp³aty

ceny za nabycie gruntu plus 23 proc. VAT w terminie do dnia zawarcia umowy
notarialnej.

Wadium uczestnika, który przetarg wygra³ ulega przepadkowi w razie niewp³ace-
nia ca³ej kwoty nabycia gruntu do dnia zawarcia umowy, b¹dŸ niepodpisania umo-
wy notarialnej.

Nabywca ponosi wszystkie koszty notarialne oraz s¹dowe.
Umowa notarialna winna byæ zawarta w terminie do dnia 15 paŸdziernika 2012 r.

Jednoczeœnie informuje siê osoby zainteresowane nabyciem gruntu, ¿e zgodnie
z art. 109 ust.1 pkt 2 ustawy z dnia 21.08.1997 r. o gospodarce nieruchomoœciami
( j.t. Dz. U. z 2010 r. Nr 102, poz. 651 z póŸn.zm.) Gminie Bogatynia przys³uguje
prawo pierwokupu.

Informacje szczegó³owe o nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ w siedzibie Spó³dzielni
w dni robocze od poniedzia³ku do pi¹tku w godzinach od 7.00 do 15.00
lub telefonicznie pod numerem tel.. 75 77 32 129.

Zastrzega siê prawo odwo³ania przetargu bez podania przyczyn.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo tanio
Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85. E6853-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G

BIURA i magazyny do wynajêcia w cen-
trum, 503-167-006. F2633-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojowe,
umeblowane. Tel. 600-97-41-48; 694-11-65-37.

F2762-G
KAR£OWICZA- komfortowe, 49 m, 2-po-

kojowe, III piêtro, du¿a ³azienka, balkon, ide-
alna lokalizacja, do wprowadzenia, 169.000,-
(bez poœredników), 536-013-729. F3211-G

WWW.NPREMIUM.PL F3261-G
DO WYNAJÊCIA umeblowane mieszka-

nie 54 m kw. Kiepury, tel: 889-267-100.
F3340-G

TANIA stancja, internet+ salka fitness
gratis. Tel. 880-030-131. F3414-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Jele-
nia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe ka¿-
dy lokal z balkonem, cena od 3000 z³/ m
kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F3495-G

CENTRUM 4-pokojowe sprzedam lub
wynajmê, 502-244-056. F3525-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, 36 m, Kie-
pury 4 piêtro. Op³ata: 500+ czynsz JSM+ me-
dia. Kaucja 2000 z³, 600-217-523. F3533-G

POKÓJ z internetem niepal¹cej student-
ce wynajmê, 609-521-453. F3602-G

WWW.PINDYK.PL F3603-G
POKOJE dla studentów k/ Politechniki w

Cieplicach, 75/75-513-75; 603-811-609.
F3606-G

BIURA i magazyny do wynajêcia J.G, Ka-
sprowicza, 784-337-960. F3614-G

KUPIÊ kwiaciarniê, 604-22-32-45.
980,- sklep, 604-22-32-45. F3634-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 63 m kw.

po remoncie, wyposa¿one w sprzêt AGD,
czêœciowo umeblowane. Œcis³e centrum,
950 z³+ media. Tel. 511-236-125. Poœred-
nikom dziêkujê. F3645-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupokojo-
we w Sobieszowie, 691-210-362. F3648-G

DO WYNAJÊCIA gabinet stomatologicz-
ny, lekarski, biuro- Jelenia Góra,
694-633-332. F3651-G

DO WYNAJÊCIA pokoje dla studentów,
blisko UE, 691-312-438 po 15.00. F3655-G

POKÓJ do wynajêcia, 600-560-172.
F3657-G

TYLKO 119000 z³ za funkcjonalne dwu-
pokojowe w centrum N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 110000 z³ za ma³e dwupokojowe
na Zabobrzu N. Grzywiñscy 509156552.

TYLKO 65000 z³ za kawalerkê na Zabo-
brzu N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 260000 z³ za parter domu na Za-
bobrzu N. Grzywiñscy 505074854. F3672-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki budow-
lane w Dziwiszowie. Kontakt: 516-082-114.

F3681-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie w centrum

66,5 m kw. 170.000,- Tel. 510-132-271.
F3698-G

£OMNICA- nowe mieszkanie sprzedam,
603-080-926. F3712-G

POKÓJ dla 2 studentek w pobli¿u Kole-
gium Karkonoskiego. Warunki dobre. Tel.
75/76-47-297. F3719-G

WYNAJMÊ studentkom trzypokojowe
mieszkanie na Zabobrzu. Telefon
603-759-413. F3720-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-pozio-
mowe ul. Wroc³awska, cena 280.000,- Tel.
600-213-976. F3728-G

SPRZEDAM 2-pokojowe, umeblowane w
bloku, 2 piêtro, 63 tys. Gryfów Œl.
75/78-177-66. F3739-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane dwupoko-
jowe centrum, 791-381-532. F3751-G

SPRZEDAM mieszkanie 56,4 m kw. 3
pokoje, s³oneczne, 190 tys. Tel. 660-910-171.

F3753-G
TANIO do wynajêcia mieszkania: 3-po-

kojowe i kawalerka, nieumeblowane w Jele-
niej Górze. Tel. 601-880-444. F3761-G

DO WYNAJÊCIA ³adna kawalerka od 1.X.
w centrum Jeleniej Góry. Tel. 602-10-87-95.

F3762-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali

u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od 40
do 160 m kw., 510-124-844. F3772-G

39 m, Ró¿yckiego, 110.000,-
727-575-726. F3788-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia
Karpacz, 603-622-848. F3805-G

DO WYNAJÊCIA komfortowy aparta-
ment, wysoki standard, 2 pokoje, umeblowa-
ne, miejsce parkingowe, centrum, kaucja,
1.150 z³+ op³aty Jelenia Góra (bez poœredni-
ków), 880277712. F3811-G

ODST¥PIÊ lokal gastronomiczny w Kar-
paczu, 601-883-629. F3828-G

MIESZKANIE do wynajêcia 44 m kw.
Tel. 699-918-846. F3830-G

TANIO sprzedam lub wynajmê 2 pokoje.
Telefon 511-414-895. F3835-G

DO WYNAJÊCIA lokal w centrum- tanio,
510-105-442. F3845-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym wej-
œciem. Tel. 667-62-19-47. F3847-G

KAWALERKA- Kar³owicza do zamieszka-
nia- wyposa¿ona. Tel. 606-711-845. F3856-G

DO WYNAJÊCIA pokoje dla studentów-
przy Kolegium, 798-560-933. F3858-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 90 m kw.
Tel. 500-037-742; 75/75-579-14. F3861-G

MIESZKANIE w centrum 86 m kw. do
wynajêcia lub sprzeda¿y. Tel. 75/71-22-171;
604-308-587. F3864-G

WYNAJMÊ lokal pod us³ugi w centrum
35 m kw. 600 z³/m-c, 606-66-16-93.

F3867-G
POKOJE do wynajêcia dla studentów 1,

2-osobowe, dostêp do internetu,
75/64-34-807 po 16.00. F3878-G

KAWALERKA do wynajêcia, Sobie-
szów. Tel. 668-77-38-56; 606-34-64-24.

F3890-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabobrzu,

609-103-296. F3892-G
KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-poko-

jowe w centrum miasta. Tel. 607-610-266.
F3897-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Jeleniej
Górze, 3 pokoje. Tel. 697-210-463.

F3899-G
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe

bez poœredników w dobrej dzielnicy Jele-
niej Góry z gara¿em, ogródkiem, tarasem,
605-15-85-54. F3904-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 42 m, wy-
posa¿enie o podwy¿szonym standardzie, Cy-
fra+, internet, Jednostka pod Jeleniami, bli-
sko Kolegium Karkonoskiego, 1.000,-+ pr¹d,
535-909-565. F3915-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia magazy-
nowe 650 m kw. w Jeleniej Górze ul. Groszo-
wa 26. Tel. 75/75-236-41. F3917-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie magazy-
nowe 280 m kw. oraz pomieszczenia biurowe
208 m kw. przy ul. Pi³sudskiego 47. Tel.
75/75-236-41. F3918-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dla studen-
tów 100 m kw., 3-pokojowe, 2 ³azienki+ kuch-
nia centrum Jeleniej Góry. Tel. 603-114-427.

F3933-G

SPRZEDAM lub zamieniê mieszkanie
na Zabobrzu III, 92 m kw., ceg³a, na do-
mek lub mieszkanie najlepiej w Ciepli-
cach 350.000,- (bez poœredników). Tel.
512-300-350. F3935-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojowe.
Tel. 603-153-503. F3936-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka umeblowa-
na w œcis³ym centrum, 501-539-275.

F3943-G
SPRZEDAM 2-pokojowe- L¹dek Zdrój,

47 m, okolice rynku, 2.500,-/m kw. lub za-
mieniê na podobne- Jelenia Góra,
793-58-58-30. F3948-G

DO WYNAJÊCIA hala 400 m kw.+ plac
1000 m kw. Zabobrze. Tel. 691-142-843.

F3952-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie- 3-pokojo-

we- Zabobrze, 693-82-82-48. F3956-G
2-POKOJOWE 38 metrów- 130.000,-: 54

metry 148.000,-: 3-pokojowe 54 metry, gara¿
185.000,- Pelkom, licencja 16, 601-789-770.

F3960-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupokojo-

we. Tel. 75/64-18-528; kom. 694-364-423.
F3961-G

SPRZEDAM kawalerkê po remoncie 25
m kw. Zabobrze I, 3 piêtro, 79.000,- Tel.
784-961-340. F3969-G

POKÓJ dla spokojnego studenta/ki, 75/
76-49-893. F3970-G

SPRZEDAM mieszkanie 4-pok. 65 m kw.
w Cieplicach 199 tys., 605583384.

F3978-G
SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw. z od-

dzieln¹ kuchni¹ po kapitalnym remoncie,
umeblowan¹, Zabobrze II, 75/71-300-50;
604-309-903. F3980-G

SPRZEDAM mieszkanie 55 m kw., II piê-
tro Kiepury 45B. Tel. 695-023-678. F3981-G

DO WYNAJÊCIA parter willi- 4-pokojo-
we, 120 m kw. blisko centrum- 1.200,- w
tym ogrzewanie+ kaucja+ media- studentom
dziêkujê, 75/75-33-463. F3982-G

LOKAL u¿ytkowy do wynajêcia w Jele-
niej Górze ul. Wolnoœci (okolice ma³ej poczty)
40 m kw.+ 20 m kw. (magazyn) 1.500,- net-
to/ miesi¹c. Tel. 75/64-69-088; kom.
514-341-891. F3983-G

WYNAJMÊ pokój dla 2 osób,
723-211-053. F3988-G

WYNAJMÊ lokal us³ugowy ko³o szpitala
ul. Elsnera 3B, 58-506 Jelenia Góra. Kontakt:
500-183-261. F3990-G

WYNAJMÊ lub sprzedam mieszkanie 54
m kw., 3-pokojowe, I piêtro, os. Orle- Ciepli-
ce. Tel. 602-33-48-71. F3991-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z zie-
lonym tarasem (ogrodowym) 110 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648; www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balkonami z
widokiem na Karkonosze nowo wybudowa-
ne 33, 37, 57 m kw.; 1, 2, 3-pokojowe;
(piwnice, gara¿e podziemne) gotowe do za-
mieszkania- Cieplice, Ceglana 5, 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl F3992-G

KIEPURY 2-pokojowe sprzedam lub wy-
najmê 800 z³ plus liczniki, 512-567-169.

F3993-G
SPRZEDAM mieszkanie 63 m kw. blisko

centrum 139 tys., 602-749-567. F3997-G
MAM do wynajêcia mieszkanie dwupo-

kojowe oraz powierzchnie magazynowe,
665-550-721. F4003-G

DO WYNAJÊCIA pokój dwuosobowy w
willi, 505-082-790. F4006-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe Zabobrze.
Tel. 697-732-879. F4010-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
2950 z³/ brutto, nowe mieszkania, Ele-

wów, ostatnia szansza na kredyt „Rodzina na
swoim”, tel. 503-021-047.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe,
170.000, 1 Maja NK 75-64-36-052.

KARPACZ, kawalerka, 89.000 NK
502-045-638.

KARPACZ, nowe mieszkanie 75 m, Skal-
ne, NK 601-55-64-94.

KIEPURY, I piêtro, 50 m NK
502-045-638.

3-POKOJOWE Kar³owicza 149.000 NK
75-64-36-051.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 120.000 NK
75-64-36-051.

3-POKOJOWE Kiepury, parter, 61 m NK
75-64-36-062.

ORLE 3- pokojowe 162.000 NK
75-64-36-051, 506-154-079.

2-POKOJOWE K.Trzciñskiego 103 tys.
NK 602749567.

2-POKOJOWE, komfortowe, Park Sudec-
ki NK 602-749-567.

KAWALERKA- Kar³owicza, okazja, do
zamieszkania,  wyposa¿ona NK
75-64-36-052.

KOWARY, 3-pokojowe 130.000 i
140.000 NK 75-64-36-052.

KOWARY, 35 m kw., parter 89.900 NK
75-64-36-051.

MYS£AKOWICE- kawalerka 50.000 NK
75-64-36-062.

£OMNICA, 27 m kw., 45.000 NK
75-64-36-062.

KLONOWICA 45 m 137000 NK
502-045-638.

MYS£AKOWICE, piêkne 2-pokojowe,
110.000 NK 75-64-36-051.

£OMNICA 2-pokojowe 55 m, po remon-
cie NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE, Ró¿yckiego, 132.000,-
NK 602-749-567.

MI£KÓW, 2-pokojowe 82.000 NK
602-749-567.

MYS£AKOWICE 56 m z ogródkiem,
115.000 NK 75-64-36-051.

WIEŒ, 3-pokojowe, 60, gara¿, okazja,
110.000 NK 75-64-36-052.

KAWALERKA Piechowice, 69.000 NK
75-64-36-062.

PIECHOWICE, 2-pokojowe, 134.000 NK
75-64-36-062. F4011-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jednoosobowe,
500-278-875; 75/64-31-743. F4012-G

EMERYT stanu wolnego bez na³ogów
szuka ma³ego lokum do zamieszkania w za-
mian za pomoc przy gospodarstwie, opiece
nad domem w okolicach Jeleniej Góry,
601-586-277. F4016-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 38 m
kw. ko³o Lidla na Zabobrzu, 668-239-720.

F4021-G

DO WYNAJÊCIA wolne pokoje w samo-
dzielnym mieszkaniu, internet, Zabobrze,
699-814-850. F4022-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabobrzu
ul. Ró¿yckiego. Tel. 695-725-874. F4024-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹ ok.
500 m kw. z ogrzewanymi pomieszczenia-
mi socjalnymi ul. Karola Miarki 18D, (teren
Pebex-u), 601-057-718. F4025-G

WYDZIER¯AWIÊ lokal na Zabobrzu po
remoncie na us³ugi 1.200 z³, 601-799-463.

F4026-G
SPRZEDAM dom 120 m czêœciowo do

remontu, centrum, dzia³ka 1300 m bez po-
œredników. tel. 601882789. F4028-G

DO WYNAJÊCIA lokal 55 m kw. centrum,
na parterze, przy ruchliwej ulicy. Doskona³a lo-
kalizacja na biuro, dzia³alnoœæ handlow¹, us³u-
gi. Bez poœredników, 501662442. F4029-G

TANIO lokal do wynajêcia- centrum Jele-
niej Góry. Tel. 509480205. F4034-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F4035-G

SPRZEDAM piêkne mieszkanie Piastów,
794-526-721. F1644-K

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje, 71 m,
Kiepury, tel. 791110511. F1806-K

KARPACZ centrum- sprzedam now¹, luk-
susow¹ kawalerkê- 25 m kw. Tel.
607-502-625. F1900-K

KARPACZ centrum- sprzedam 2-pokojo-
we 64 m kw., komfortowe w dobrej cenie Tel.
607-502-625. F1901-K

TANIE dwuosobowe pokoje dla uczniów,
studentów, pracowników w Piechowicach,
350 z³/ osobê, 607-887-510. F2032-K

SPRZEDAM 2-pokojowe mieszkanie w
Jeleniej Górze, tel. 514-304-842. F2046-K

MAM do wynajêcia mieszkanie 35 m kw. w
centrum Karpacza, tel. 509-99-09-09. F2143-K

MIESZKANIA do wynajêcia,
781-974-845. F2147-K

KARPACZ sprzedam 63,10 m kw. lub
zamieniê na mniejsze z dop³at¹,
506-230-454. F2148-K

DO WYNAJÊCIA s³oneczna, 40 m- kawa-
lerka na Kiepury. Tel. 695348928. F2149-K

DO WYNAJÊCIA niedrogo 2 pokoje na
Zabobrzu. Tel 601703352. F2150-K
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ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-
niowymi „popdoM”. Licencja, 663-338-443.

F1226-G
OKAZJA dzia³ka 1250 m- Dziwiszów (po-

zwolenie na budowê, projekt, pr¹d),
508-269-910. F3184-G

WWW.NPREMIUM.PL F3262-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem

1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 400.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
400.000,- 607-608-209. F3275-G

DZIA£KA budowlana 10 arów wraz z pa-
wilonem sklepowym w Wojcieszycach,
607-540-408; 607-543-408. F3454-G

NOWY bliŸniak na osiedlu domków
jednorodzinnych w Mys³akowicach naprze-
ciwko „Chaty za wsi¹”, osiedle strze¿one,
brama na pilota. 1 segment 93 m kw., Kon-
takt: 602-556-196; 695-556-196;
75/76-21-271. F3535-G

SPRZEDAM piêknie po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej
Góry, dogodny dojazd, pr¹d, woda, gaz, tele-
komunikacja. Tel. 695-725-857. F3598-G

WWW.PINDYK.PL F3604-G
2.900,- pensjonat (wynajem,

604-22-32-45.
2.400,- dom (wynajem), 604-22-32-45.
239.000,- nowy dom Podgórki,

604-22-32-45. F3633-G

DOM w Cieplicach, cena 235 tys.
www.dom.ig.pl tel. 601840263. F3658-G

DZIA£KA budowlana Wojcieszyce. Domy
powy¿ej i poni¿ej. Jest pr¹d. Ustalony MPZP.
Wymiar 50 m x 30 m. Tel. 603110408.

F3661-G
TYLKO 100000 z³ za dzia³kê 4000 m kw.

w bardzo dobrej lokalizacji w Wojcieszycach
505074854.

TYLKO 550000 z³ za nowy dom z dzia³k¹
3000 m kw. N. Grzywiñscy 505075854.

TYLKO 21000 z³ za dzia³kê 700 m kw.
nad Jeziorem Z³otnickim N. Grzywiñscy
505074854. F3673-G

TANIO- nowy, ekonomiczny, stylowy
dom/ pensjonat pod Karpaczem- pilnie. Po-
œrednikom dziêkujemy, 502-370-957.

F3714-G

SPRZEDAM dom w Kowarach bez po-
œredników.  Te lefon 502-667-386.

F3839-G
SPRZEDAM dom w zabudowie szerego-

wej wraz z dzia³k¹ w Cieplicach. Sprzeda¿ bez
poœredników. Tel. 669-591-141. F3841-G

SPRZEDAM pó³ domu- piêtro, ogródek,
gara¿ w Cieplicach. Tel. 517-720-211.

F3852-G
OKAZJA! sprzedam dzia³kê w Dziwiszo-

wie 20 arów, piêkne widoki. Tel.
504-205-612. F3855-G

OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowlane,
uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z widokiem
na panoramê Gór Izerskich, 606-66-16-93.

F3868-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z wido-
kiem na Karkonosze, pozwolenie na budowê,
warunki zabudowy, pr¹du w wielkoœci 0,12-
0,30 arów, cena 20 zl/ m kw. Tel.
512-034-474. F3870-G

DO WYDZIER¯AWIENIA zak³ad mecha-
niki pojazdowej 98 m kw. lub inna dzia³al-
noœæ, woda, si³a, biuro, wc, du¿y plac. Tel.
512-034-474. F3871-G

DZIA£KÊ budowlan¹ ma³¹ sprzedam Je-
¿ów Sudecki, 605-030-050. F3872-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze,
666-590-867. F3888-G

SPRZEDAM dom w Komarnie czêœciowo
do remontu, cena 170.000,- Tel.
606-396-250. F3889-G

PILNIE sprzeedam nowy dom w Bobro-
wie cena atrakcyjna, poœrednikom dziêkujê,
693-826-729. F3901-G

KARPACZ- Œciêgny bardzo ³adna dzia³ka
budowlana 70 arów 25 z³/ m kw. Tel.
792-048-009. F3902-G

SZEREGÓWKA w Cieplicach z widokiem
na Chojnik, 230 m kw. dwie kuchnie. Tel.
510-547-305. F3916-G

DO SPRZEDANIA 1,4 ha ziemi rolnej-
Maciejowa. Tel. 757-542-843. F3951-G

DZIA£KA skrajna pozwolenie na budo-
wê- Cieplice, 601-789-770. F3959-G

DOM w Je¿owie Sudeckim stan deweloper-
ski 120 m, dzia³ka 1300 m z widokiem na góry,
350 tys. sprzedam. Tel. 517-338-056. F3962-G

SPRZEDAM dom w Sosnówce 160 m
kw. Tel. 885-268-163. F3965-G

SPRZEDAM dom oraz dom w budowie
w Kowarach bezpoœrednio. Telefon
665-208-712. F3975-G

SPRZEDAM gara¿ ul. Podchor¹¿ych mu-
rowany z kana³em, energi¹, monitorowany.
Tel. 782-224-334. F3985-G

SPRZEDAM 2 dzia³ki budowlane po 1200
m kw. w Mys³akowicach z warunkami zabu-
dowy, piêkny widok, dojazd. Cena do uzgod-
nienia. Okazja. Tel. 502-435-097. F3986-G

CIEPLICE, atrakcyjny, du¿y dom w zabu-
dowie szregowej, 184 m, okazja! NK
601-55-64-94.

DWOREK- willa, 2,67 ha parku, okolice
Jeleniej Góry sprzedamy Nieruchomoœci Kar-
konoskie 601-55-64-94.

DZIA£KA pod Szklarska Por. 7200 m kw.
225.000 NK 503-021-047.

BUDYNEK mieszkalno- gospodarczy ze
stodo³¹, dzia³ka 4000 m, 88.000 NK
602749567.

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000
okazja Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-051.

STANISZÓW- dom po remoncie, budy-
nek gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK
75-64-36-052.

32 ha grunty w Jeleniej Górze NK
75-64-36-052.

KARPACZ -sprzedamy dom NK
75-64-36-052.

CIEPLICE nowy dom NK 502-045-638.
STANISZÓW, atrakcyjna dzia³ka NK

602-749-567.
NOWY dom 10 km od Jeleniej Góry 370

tys. NK 602749567.
DOM 255.000 Jelenia, NK 75-64-36-051.

F4013-G
NOWY dom 140 m stan surowy za-

mkniêty z gara¿em (okna, drzwi, brama gara-
¿owa, elewacja) zgrabny, funkcjonalny- Je-
¿ów, piêkny widok na góry, sprzedam,
508-269-910. F4032-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F4036-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

JE¯ÓW Sudecki- atrakcyjn¹ dzia³kê bu-
dowlan¹ przy ul. Topolowej sprzedam 200 z³
m kw. Tel. 602-594-330. F1979-K

TANIO sprzedam kawalerkê 33 m kw. w
centrum Piechowic, 607-887-510. F2033-K

KARPACZ- Szklarska szukam do dzier¿a-
wy pensjonatu. Tel. 605270365. F2108-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autolawet¹+
5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie, le-
galnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto p³acimy.
Tel. 500-812-760. F38-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis, 75/78-93-651.
F1204-G

SKUPUJÊ skutery, 502-508-271.
F3232-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. F3268-G



32
Nr 38, 18 wrzeœnia 2012og³oszenia DROBNE

MOTORYZACYJNE C.D.

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F3815-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. F3950-G

ZAMIENIÊ dzia³kê w Je¿owie Sudeckim
na auto osobowe Audi, VW lub Mercedesa w
wartoœci do 30.000 z³. Tel. 507-148-918.

F3968-G
NAJTAÑSZE ubezpieczenia komunikacyj-

ne weryfikacja UFG profesjonalna obs³uga.
Tel. 756417899 lub 605055948. F3977-G

SKRADZIONO w Cieplicach czarny mo-
tocykl Yamaha Drag Star 650. Odkupiê, za-
p³acê za pomoc w odnalezieniu. Tel.
601-080-086. F2146-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-

ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35.

KUPIÊ star¹ ozdobn¹ bramê oraz ogro-
dzenie przedwojenne kute, 603-933-535.

F2815-G
KUPIÊ ci¹gnik i sprzêt rolniczy,

602-811-423. F3219-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. F3813-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne ga-
tunki, 724-330-955. F2335-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bukowy,
do kominków, pieców i c.o., jedna tona bry-
kietu to 4- 5 mp drewna, 509-796-168.

F2975-G
DREWNO kominkowe sezonowane- ciête

na wymiar, 601-799-452.
TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, parkie-

ty, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe sezonowane- ciête
na wymiar, 502-928-666. F2993-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art. zduñ-
skie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra, Pow.
Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-41,
75/76-48-945. F3105-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapewniam
transport 15 ton, 607-540-408. F3274-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, pociê-
te, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gratis. Tel.
888-174-322. F3487-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa, strze-
miona, figury z prêta zbrojeniowego, wyko-
nujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. F3507-G

DREWNO kominkowe, 502-695-772.
F3721-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis, drew-
no opa³owe. Tel. 727-235-168. F3821-G

DREWNO kominkowe ró¿ne gatunki.
Transport gratis, 603-642-313. F3896-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿uterii
z³otej i srebrnej w atrakcyjnych cenach. Za-
praszamy Galeria Karkonoska ul. 1 Maja 27,
75/75-234-90 oraz Carrefour ul. J.Paw³a II
51, 75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do nas.
Skup z³ota. „Artimex”. Zapraszamy: Tesco
75/64-23-360; Galeria Karkonoska ul. 1
Maja 27, 75/75-234-90; Carrefour ul.
J.Paw³a II 51, 75/754-23-13. F3914-G

ODSTAPIÊ miejsce na starym cmenta-
rzu, 601-174-085. F3946-G

SPRZEDAM kanapê, 665-550-721.
F4005-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

WÊGEL czeski, 502653804. F1705-K
DREWNO kominkowe, sezonowane. Tel.

535660108. F1905-K
KARPACZ- gara¿- centrum- tanio,

698653421. F1980-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dywa-
nów, tapicerki meblowej, faktury VAT. Tel.
75/76-72-773; 603-646-803. E5333-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-
ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.

E5676-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hydrau-

lika, panele, malowanie, g³adzie, ogólnobu-
dowlane, 601-148-406. E6548-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje pro-
fesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe, uk³ada-
nie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje szerok¹
gamê klejów, lakierów, œrodków konserwuj¹-
cych, 75/75-12-879, 609-736-480. E7081-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.

E7362-G
ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,

poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, napra-
wy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6

ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autolawet¹+

5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eksperty-

zy, nadzory, 601-570-426. F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto, 510-127-605.

F68-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w
firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. F81-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,
608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, progra-
mowanie, naprawa, 502-102-333. F396-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
F607-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.
Tel. 602-740-609; 75/76-79-062. F1238-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczyszcza-
nie odp³ywów; hydraulika- kompleksowo,
609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel .  695-725-857.

F1510-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.F2516-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmie-
ci. Wynajem kontenerów. Tel. 500-766-817.

F2555-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjonal-
nie, 601-313-541; 75/76-735-46. F2597-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,
888-986-971. F2655-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754. F2688-G
ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”.
¯ALUZJE pionowe, poziome,

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”. F2733-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-

temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. F2886-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F2899-G

BUDOWA domów od fundamentów po
dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F2999-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projekty,
nadzór, 601-158-355. F3000-G

TANIE us³ugi hydrauliczne, 603-620-515.
F3017-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.F3030-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz prace

towarzysz¹ce, 665-564-721. F3046-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wykopy ziem-

ne. Tel. 692-465-637. F3134-G
„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowlane,

budowy, docieplenia, elewacje, remonty,
606-508-723, www.renomax.jor.pl F3152-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F3155-G

DACHY 602-884-480. F3223-G
GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. F3225-G
KOMPLEKSOWE wykañczanie wnêtrz,

605-081-473; 693-374-816. F3229-G
WYWROTKA 14 ton. Tel. 608-649-813.

F3231-G
US£UGI hydrauliczne. Instalacje c.o.,

woda, gaz, kanaliz., solary. Kompleksowo-
odbiory, zezwolenia, projekt, serwis- referen-
cje, 75/76-76-655; 601-88-04-65. F3233-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio. Monta¿
instalacji, awarie, drobne naprawy, pomiary,
pod³¹czenie kuchenki. Tel. 601-717-759.

F3235-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, do-

k³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
F3250-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F3257-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-
szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F3259-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F3266-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samochód 15
ton, ziemia, zwietrzelina, t³uczeñ,
607-540-408. F3273-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F3293-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

MINIKOPARKA, 781-134-275. F3304-G
CYKLINOWANIE, 504-984-000. F3331-G
KOMPUTERY -naprawy domowe,

606-423-607. F3345-G
REMONTY mieszkañ, biur, sklepów. Tel.

511-229-449.
SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, sklepów.

Tel. 515-457-169. F3359-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿.
Tel. 605-410-752. F3384-G

DACHY- 502-953-366. F3399-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-

ne budynków- tanio, solidnie, 696-469-325.
POMIARY elektryczne- budynków, urz¹-

dzeñ, 696-469-325. F3408-G
DACHY- 601-872-363. F3428-G
DACHY, 508-436-728. F3461-G
DACHY- 795-084-740. F3498-G
WYWROTKA i koparka 10 ton miniko-

parka. Tel. 502-559-051. F3499-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewania
pod³ogowego, zacieranie mechaniczne,
603-930-562. F3508-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.
535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do klien-
ta, transport i wycena gratis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gabaryty.
Tel. 880-044-951. F3519-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F3529-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i pro-
fesjonalne wykonywanie prac ziemnych+
transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek. Tel.
604-285-755. F3545-G

TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, malowa-
nie, panele, wymiana drzwi, okien, elektryka,
hydraulika, 692-211-308. F3555-G

SPYCHARKA, 691-866-449. F3568-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
F3571-G

HYDRAULIKA kompleksowo woda,
c.o., kanalizacja, gaz, spawanie, próby
szczelnoœci, pozwolenia, opinie kominiar-
skie, projekty, 601764226. F3590-G

ZDUN, 887-095-801. F3637-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwarantowa-

na, 604-905-562. F3668-G
DACHY, 696-628-272. F3686-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Trans-

port- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl F3693-G

OPRAWA muzyczno- projekcyjna us³ugi
did¿ejskie, projekcja Karaoke, projekcja zdjêæ
filmów wydarzeñ sportowych, Jelenia Góra,
881-758-648. F3708-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815. F3724-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie,
509924523. F3735-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 532-477-258. F3737-G

CYKLINOWANIE, naprawiamy stolarkê,
691-385-780. F3745-G

BUDOWA domów, docieplenia, remonty
od A-Z, 695-112-363. F3756-G

REMONTOWO- budowlane tanio, solid-
nie, 697-942-865. F3760-G

ŒCINKA drzew w trudnych warunkach,
OC, Vat, 507-086-025. F3791-G

REMONTY kompleksowe- pensjonaty,
biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ownie,
uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota r¹cz-
ka, 784-920-007. F3807-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F3809-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F3814-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F3820-G

STOLARSTWO- schody, meble, balkony,
stolarka zabytkowa- remonty, 501-762-958.

F3825-G
STOLARSKO- ciesielskie naprawy, reno-

wacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie, facho-
wo. Tel. 609-477-529. F3829-G

MALOWANIE, kafelki, regipsy, panele,
g³adzie, 795-633-248. F3849-G

ŒCINKA drzew metodami alpinistyczny-
mi- m³odzi sprawni wejd¹ wszêdzie,
722-192-166. F3874-G

CYKLINOWANIE- profesjonalnie,
601-910-613. F3886-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F3891-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi Fi-
nish” bez kurzu, szlifowania- regipsy, p³yt-
ki, panele, malowanie i inne, 75/75-15-935;
603-197-516. F3898-G

UK£ADANIE, cyklinowanie, lakierowanie.
Tel. 75/6137797; 692-159-693. F3911-G

TANIO- budowa domu, dachy- wiêŸby,
odgromy, ogrodzenia, kostka, bruki,
784-768-300. F3919-G

PRZEPROWADZKI- transport, us³ugi re-
montowo- budowlane, 609-631-072.

F3922-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F3926-G

HYDRAULIK wszystkie instalacje, ko-
t³ownie 502783542. F3928-G

HYDRAULIK-TANIO i solidnie.Tel:
791-001-236. F3929-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie bezpy³owo.
Remonty kompleksowe. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl F3930-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie pod³óg.
Tel. 695-823-040. F3941-G

PRZY£¥CZA kanalizacyjne minikoparka.
Tel. 781-134-275. F3942-G

S£ONECZNE baterie. Ogrzewanie pod-
³ogowe. Centralne. Multipompy ciep³a.
Gwarancja. Faktura. Telefony 509-899-879;
75/75-33-6-33. F3949-G

ŒWIADECTWA energetyczne, 510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane, 600-201-769.
FIRMA Projekt Nova: adaptacje pomiesz-

czeñ, ³azienki dla osób niepe³nosprawnych, wy-
ceny i kosztorysy dla MOPS-u, 782-807-589.

MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹cza ga-
zowe, elektryczne, wodno- kanalizacyjne, fun-
damenty, ogrodzenia, bramy. Tel: 665189955.

PROFESJONALNE sprz¹tanie firmy-
domu! Pani z doœwiadczeniem posprz¹ta
wszystko co trzeba. Perfekcja gwaranto-
wana. Zadzwoñ, a przekonasz siê, ¿e war-
to. Tel. 511-209-898. Niskie ceny, mobil-
noœæ. Wystawiamy faktury Vat.

F3994-G

MALOWANIE, tapety, kafelki regipsy,
gwarancje, 884-04-99-86.. F4001-G

AUTOTRANSPORT- bus, 665-550-721.
F4004-G

MASZYNY budowlane koparki, zagêsz-
czarki, m³ot wyburzeniowy, zgrzewarki,
601-799-463. F4027-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-
grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F4030-G

£AZIENKI- kompleksowo, 601792196.
F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyjnych,
+48/607860418. F719-K

ANTENY monta¿ 501987666. F1042-K
DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekarstwo

systemy solarne doradztwo techniczne
692641865. F1111-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bramy
gara¿owe, kojce dla psów. Dowóz, monta¿
gratis-ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588 www.Robstal.pl
Raty F1596-K

ŒCINKA drzew trudnych, pogotowie
œcinkowe, usuwanie wiatro³omów, OC.
691-115-912. F1803-K

ŒCINKA drzew w miejscach trudno do-
stêpnych. Rachunek, OC, 602-63-73-88.

F1810-K
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TRANSPORT krajowy i zagraniczny,
przeprowadzki, przesy³ki ekspresowe. Telefon
609335334. F1843-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F2030-K

OGRODY, projektowanie i zak³adanie
692-316-159. F2038-K

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmieci
ekont.strefa.pl 798-177-798. F2109-K

CYKLINOWANIE renowacja,
75/76-17-303. F2145-K

TYNKI maszynowe cementowo- wapien-
ne gipsowe 602824801. F2151-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192. E5253-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-
tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45, Cie-
plicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. F1127-G

ORTODONCJA E. £oœ aparaty sta³e i ru-
chome, Okrzei 20, Jelenia Góra, 75/75-260-43;
603-690-556. F1815-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody
po rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Pol-
skiego 75. Tel .  601-58-2883; dom.
75/718-2883. Dermatoskopia i Mikroder-
mabrazja. F1886-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtrucia, wi-
zyty domowe. Tel. 602804195. F2794-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz
Wiciak: choroby tarczycy, ginekologiczne, nie-
p³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia erek-
cji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz. ran-
nych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró¿yc-
kiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90: do-
mowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na
godziny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów przy
leczeniu chorób tarczycy. F2820-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sauna,
600-106-329. F2852-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabinet
specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. F2864-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. F2996-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, interni-
sta. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-75-81-60.
Gabinet: Teatralna 1, pok.104; wtorki, pi¹tki od
16.00- 17.00. F3119-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog- po-
³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser. Co-
dziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F3129-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia
(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), rehabili-
tacja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. F3154-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
specjalistyczna terapia nerwic i zabu¿eñ psy-
chicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, ul.
Cieplicka 223/1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. F3167-G

ANGIOCHIRURG Przemys³aw Baranowicz
przyjmuje we wtorki od 15.30, Jelenia Góra,
Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel. 75/645-76-50;
75/645-76-51. F3503-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijenko,
przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1, pon., wt.,
czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹tek 9.00- 14.00;
sobota na telefon. Rejestracja telefoniczna,
695-832-920. F3585-G

LOGOPEDA Katarzyna Pokorny terapia
dyslalii, afazji, palatolalii, terapia dla niedos³y-
sz¹cych i implantowanych, nauka mowy za-
stêpczej, terapia taktylna, wizyty domowe. Tel.
609-93-21-28. F3601-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteoporo-
zy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00. Je-
lenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja telefo-
niczna 603-540-303. F3758-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii
i Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg. Dia-
gnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rek-
toskopia. Obdukcje i opinie lekarsko- s¹-
dowe. USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe
kontrola sutków po mammografii, pe³ny
zakres jamy brzusznej, nerki, pêcherz, gru-
czo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bez-
poœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. F3770-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F3771-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicznej
stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zêbów,
wszystkie rodzaje koron, protez, mostów pro-
tetycznych, mikroskop zabiegowy, implanty,
ceramika adhezyjna, piaskowanie, naprawy,
wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, 1
Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396. F3804-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek Feliks
specjalista otolaryngolog. Rejestracja telefo-
niczna 8.00- 18.00; 75/789-07-12;
75/64-57-651, ul. Letnia 2. F3816-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. F3860-G

MASA¯ leczniczy, rehabilitacja, gabinet,
788-142-771. F3873-G

NORDIC Walking lekcje tanio,
601-88-36-29. F4009-G

GINEKOLOG - rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. F4023-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F4031-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Rejestra-
cja (8.00- 18.00), 75/76-73-567. F1808-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399. F1846-K

ALKOHOLOODTRUCIA, 603-082-316.
F1984-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Po-
radnictwo, terapia indywidualna, ma³-
¿eñstw. Zaburzenia lêkowe, depresja, sa-
moocena. Szybkie terminy, od poniedzia³-
ku do soboty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl F2041-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG. Sprzy-
mierzonych 4. Rejestracja 516815337.

F2044-K
PSYCHOLOG, psychoterapeuta, diagno-

za psychologiczna, psychoterapia Piotr Kê-
dziora, tel. 509205831. F2110-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.F87-G
AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
EMERYT bez na³ogów podejmie pracê

jako dozorca- placowy. Tel. 516-841-058.
F3561-G

WYDZIER¯AWIÊ stanowisko dla fryzje-
ra/ fryzjerki. Tel. 511-033-595. F3612-G

ZATRUDNIÊ stomatologa- Jelenia Góra,
694-633-332. F3652-G

PRACA w Niemczech. Obiekt stan su-
rowy. Tynki, posadzki, g³adzie, regipsy, ka-
felki. Tylko fachowcy, 6- 8 miesiêcy, euro
2000+ nadgodziny. Mieszkanie na miejscu;
drjan@gmx.net

RECEPCJONISTKA- recepcjonista. Kel-
nerka- kelner. Hotel 4-gwiazdkowy nad Re-
nem/ Niemcy. Bardzo dobre warunki;
w w w . b e l l e v u e - b o p p a r d . d e
jan.gawel@bellevue-boppard.de F3734-G

ZATRUDNIÊ lakierników samochodo-
wych, 504-199-077. F3831-G

SPRZ¥TANIE mieszkañ, 797-750-775.
F3912-G

KIEROWCA BC z doœwiadczeniem odpo-
wiedzialny poszukuje pracy, 601-174-085.

F3947-G
FIRMA Viking - Sport ul. 1 Maja 80,

58-530 Kowary, zatrudni projektanta - grafika
znaj¹cego programy: Adobe Ilustrator, Corel
Draw. Kontakt: 602-17-03-74. F3953-G

HIGIENISTKA stomatologiczna szuka
pracy, 785-720-519.

FIZJOTERAPEUTKA szuka pracy,
785-720-519. F3979-G

SANATORIUM „Lukas” w Œwieradowie
Zdroju zatrudni kelnera/ kelnerkê. Tel.
75/78-21-000 lub Œwieradów Zdrój, Sien-
kiewicza 21. F3989-G

ZATRUDNIÊ fizjoterapeutê- masa¿ystê,
500257349. F2040-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do legal-
nej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech. In-
formacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F2045-K

HERZOG Sp. z o.o. (certyfikat 5950) po-
szukuje do pracy w Austrii: hydraulików, œlu-
sarzy, spawaczy, elektryków, dekarzy- blacha-
rzy, stolarzy, malarzy, pracowników produk-
cji z jêz. niem. Kontakt: 717585169,
wroclaw@herzog.com.pl www.herzog.com.pl

F2099-K
FIRMA budowlana w Mirsku zatrudni

operatora koparki Mecalac 12. Kontakt:
502624102. F2102-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskiego,
502-207-330. E5934-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. F2964-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go- centrum, 605-095-259; 605-854-039.

F3038-G
OSK Champion prawko 999,-

887-095-840. F3139-G
ANGIELSKI, egzaminy, konwersacje,

698-136-816.
ANGIELSKI dla dzieci, 698-136-816.

F3635-G
NIEMIECKI, 691-424-189. F3654-G
NORWESKI, 607-070-340. F3707-G
CHEMIA- korepetycje w domu ucznia.

Tel. 667-39-39-59. F3726-G

HISZPAÑSKI - dla dzieci, m³odzie¿y, do-
ros³ych, tel: 795360537. F3822-G

KOREPETYCJE- wszystkie przedmioty,
kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum Ko-
repetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jêzy-
kiem niemieckim+ zasady opieki- wszystkie
zawody, 600-153-322. F3842-G

FIZYKA, matematyka, 886-285-289. F3869-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F3887-G
ANGIELSKI 516125237. F3931-G
KOREPETYCJE z niemieckego, angiel-

skiego szko³a podstawowa, gimnazjum),
665-73-33-14. F3940-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49; 535-153-548. F3966-G

ANGIELSKI- korepetycje, wszystkie poziomy,
nauczyciel- Sobieszów, 660-698-826. F3999-G

MATEMATYKA- korepetycje, dzieci, m³o-
dzie¿- dojazd, 608-241-112. F4008-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F4019-G

MATEMATYKA, korepetycje, 728-217-498.
MATEMATYKA przygotowanie do matu-

ry, 728-217-498. F4020-G
KOREPETYCJE niemiecki, tel.

798627273. F2031-K
MATEMATYKA, 606-327-420. F2035-K
ANGIELSKI- egzaminator maturalny

662278025. F2039-K
NIEMIECKI dla dzieci i m³odzie¿y, kore-

petycje- nauczyciel, 603598952. F2100-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F3514-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem” w Ka-

czorowie, pieczone prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F2507-G

WESELA (poprawiny gratis) przyjêcia
„Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedzenie,
698-370-919; 75/76-45-316. F3100-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F3213-G

ZESPÓ£ na wesela, bankiety, sylwestra
itp., www.saxband.pl, 663361070. F3749-G

BEZP£ATNE porady prawne w Jeleniej
Górze we wtorki, 602-46-78-12. F3803-G

WESELA, noclegi, poprawiny gratis,
75/76-16-422. F3893-G

WRÓ¯KA- 40 z³, 723-048-348. F3910-G
SPRZEDAM towar po likwidacji sklepu z

pami¹tkami. Tanio. 512-606-641. F3927-G
DZIECI szybko wyrastaj¹ ze swoich rze-

czy. Odzie¿, zabawki, wózki, ³ó¿eczka itp.
mo¿na sprzedaæ w komisie artyku³ów dzie-
ciêcych Tamiko, Jelenia Góra, Klonowica 12.
Przyjmowanie artyku³ów. Tel. 668-264-595;
75/755-25-51. Otwarcie 15 paŸdziernika.

F3995-G
ZESPÓ£ Muzyczny Mini-Max-Band

504550122. F4033-G
PO¯YCZKI. Tel. 790-695-191. F1753-K

RÓ¯NE

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du¿ym
biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych pa-
nów, 724-186-211. F3086-G

MARTA, 795-811-914.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203. F3689-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406. F3727-G
ATRAKCYJNA blondynka, 35 lat dla doj-

rza³ych panów, 724-828-099.
BARDZO ³adna, kobieca, blond,

722-266-420. F3785-G
FULL serwis u blond Anielicy,

690-090-891.
PRZYJMÊ kole¿ankê do wspó³pracy,

726-474-933.
ZGRABNA brunetka spe³ni twoje pragnie-

nia full serwis u mnie lub u ciebie,
787-630-152. F3799-G

NOWE, mi³e dziewczyny zapraszaj¹ do
siebie. Tel. 512-424-799.

M£ODE fajne dziewczyny ca³odobowo.
Tel. 505-774-069. F3806-G

ZGRABNA starsza, 535-982-147.
F3944-G

KWADRANS na Zabobrzu, 667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
LOLA, 514-793-915.
BLONDYNECZKA zaprasza lub dojedzie,

697-577-650. F3964-G
FIGLARNA zaprosi mi³ych panów,

726-217-917.
CZARNULKA zaprosi do siebie,

726-254-627. F3998-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F4000-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi
full serwis i nie tylko, 667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy-
cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zabawê,
514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na igraszki,
781-836-940.

NATALIA 35-latka zgrabna z du¿¹ szó-
steczk¹ zaprasza, 783-036-734. F4002-G

DOJRZA£A z bardzo du¿ym biustem,
794-524-987.

NAPRAWDÊ piêkna 20-latka,
603-444-978.

KASIA i Asia- nowe fantastyczne
24-latki, 782-008-168. F4007-G

IGA, 505-831-854.
MAJA, 511-949-178. F4015-G
536-073-661 m³ode dziewczyny zapra-

szaj¹.
536-607-085- 15 minut, 30 minut, 60

minut- ile dla Ciebie- sprawdŸ. F4018-G
PRZEWOZY do Niemiec- Belgii- Holandii

z adresu pod adres klimatyzacja, ubezpiecze-
nie, doœwiadczeni kierowcy, tel. 600781812.

F2103-K

WETERYNARYJNE

CHOW-CHOW szczeniêta, 693-458-705.
F2832-G

GABINET Weterynaryjny „Du¿e i Ma³e”,
Je¿ów Sudecki, D³uga 6c. Pon., œr.,pt. 12.00-
16.00; wt., czw., 8.00- 12.00, sob. 9.00-
13.00. Wizyty domowe, 514-972-515.

F3971-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia z adresu na adres. Pi¹ty
przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro: Jele-
nia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.

F437-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F2973-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-
lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F3156-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F3515-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd 50%
gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F3583-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Niemiec
z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. F3666-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart, Mo-
nachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu, Sie-
gem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F3817-G
PRZEWOZY krajowe i miêdzynarodowe,

autobus Euro-4 30-osobowy. Telefon
509-363-223. F3843-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3850-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw, Praga,
Drezno, Berlin, 602-120-624. F3924-G

BUS 6-osobowy, tanio, wygodnie, solid-
nie, lotniska lub dowolne trasy, 601-543-542.

F3972-G
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.
BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,

607-222-369, 75/75-18-255.
DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-

zno Lipsk, 607-222-369.
NIEMCY- przewozy osobowe super ceny,

co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okolice,
607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Niemiec
z adresu na adres bez przesiadki, 75/75-18-
255; 607-222-369. F3984-G

PRAGA, Wiedeñ, Drezno, Skalne Mia-
sto i inne jednodniowe wycieczki autokaro-
we www.bakar.com.pl 601-55-64-95.

F1647-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. F1399-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot Vat
od materia³ów budowlanych. Biuro Rachun-
kowe „Fiskus” Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. F1865-G

BIURO Rachunkowe ksiêgowoœæ firm,
spó³ek, weryfikacje ksi¹g rachunkowych, po-
datkowych, dokumentacji ZUS, VZM. Tel.
75/64-38-224; kom. 606-940-585;
abkontysta@wp.pl F2843-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra, 503-196-763.
ZABOBRZE szybki kredyt gotówkowy,

784-362-732.
PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta. Tel.

509-266-549.
SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.

F3628-G
DOŒWIADCZONA ksiêgowa z uprawnie-

niami do prowadzenia biura rachunkowego
rozliczy ksiêgowoœæ firmy. Us³uga fakturowa-
na przez biuro rachunkowe. Telefon
664-022-574. F3786-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

F3801-G
BIURO Rachunkowe- dok³adnie, szybko i

niedrogo. Tel. 75/64-67-789. F3808-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300z³! B³yskawiczna
decyzja, 600400288. F3937-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3957-G

BIURO Rachunkowe ul. D³uga 7a, Je¿ów
Sudecki 75/7130921 www.maritax.pl

F1911-K
ALE szybka gotówka- nawet 5000 z³!

Proste zasady, bez zbêdnych formalnoœci.
Provident: 600400295; 7 dni w tygodniu
7:00- 21.00 F2042-K

PO¯YCZKI gotówkowe bez wycho-
dzenia z domu! Po¿yczki na dowolny cel
z Kart¹ Rabatow¹ i pe³n¹ obs³ug¹ w
domu Kl ienta! Eurocent:  te l .
691-691-548 lub 12/348-08-08
www.eurocent.pl F2043-K
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Imię i nazwisko: Iwona Siewierska
Zajęcie: absolwentka cieplickiego „Nor-

wida” i Akademii Medycznej we Wrocławiu, 
zawodowo związana z firmami farmaceu-
tycznymi, od 25 lat kolekcjonuje ceramikę 
unikatową. W grudniu 2011 roku założyła 
i prowadzi Fundację Unikat z siedzibą w 
Jeleniej Górze, działającą na rzecz kultury 
i sztuki (propagującą ceramikę unikatową). 

1.Mieszkam tu, bo:
Ciepliczanka z urodzenia, mieszkam 

pomiędzy Jelenią Górą a Wrocławiem. W 
Jeleniej Górze mam dom, rodzinę, psa i 
świnkę morską. Od 15 lat spędzam jednak 
tu tylko weekendy. Pracuję i mieszkam 
we Wrocławiu. Dla mnie to miasto mitycz-
ne: nie tylko ze względu na ilość galerii i 
możliwość spędzania czasu wolnego, tam 
mam przyjaciół. Pracuję także w Warsza-
wie... Jestem trochę outseiderem. A może 
mam naturę cygańską. Oprócz Antarktydy, 
mogłabym mieszkać wszędzie. 

2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapa-
miętałam:

Wychowałam się w tradycyjnym miesz-
czańskim domu. Moja cygańska i anar-
chiczna natura buntowała się przeciwko 
takiemu porządkowi. Moje dorosłe wybory 
są tego konsekwencją. 

3.Ten pierwszy raz:
Długi czas obiecywałam sobie, że za 

pierwsze zarobione pieniądze kupię w 
galerii obraz, który wówczas bardzo mi się 
podobał i wciąż go oglądałam. Na szczę-
ście... pieniędzy okazało się za mało. Był 
to realistyczny zimowy pejzaż. Od wielu lat 
zbieram malarstwo abstrakcyjne autorów 
związanych z działalnością ceramiczną. 

4.Przebój życia: 
Jednak sztuka. Z naciskiem na ceramikę 

unikatową. 
5.Wkurza mnie:
Głupota, niekompetencja. 
6.W życiu nie umiem się obejść bez...
Przyjaciół, którzy wspierają mnie i kibi-

cują moim przedsięwzięciom. 
7.Gdybym dostała 100 tys. zł...
To proste. Idę w sztukę! Kupiłabym  

dzieła choćby Wolanina, Grossovej, La-
saka...

8.Gdyby Polska była monarchią, kró-
lem uczyniłabym...

Bogdana Zdrojewskiego. Taka myśl 
przyszła mi do głowy po ostatnim spotka-
niu w jeleniogórskiej Galerii BWA. Cenię 
jego kompetencje i umiejętność radzenia 
sobie w sytuacjach publicznych. 

9.Za późno na...
Na realizację marzeń siedmiolatki o zo-

staniu... Królewną Marysieńką. 
10.Ulubione anegdoty:
Cyprian Kamil Norwid przeglądał gazety. 

Obecny przy tym jego przyjeciel zapytał: 
- Jest coś nowego?
- Owszem.
- Co?
- Data.

Do pracowni Pabla Picassa wszedł kie-
dyś nowy listonosz, rozejrzał się wokół i 
powiedział:

- Zdolnego ma pan synka.
- Dlaczego pan tak myśli? - zapytał Pi-

casso.
- Przecież widzę tu tyle rysunków. 

MPP 

Brawa dla...
Strażaków z OSP w Ptaszkowie za 

zaangażowanie i pracę społeczną przy 
budowie wiejskiego placu integracyj-
nego. Na ogrodzonym  parkowym 
terenie z kompletem siedmiu ław z 
siedzeniami, grillem, tablicą informa-
cyjną i zadaszonym na zabawy i gry 
pawilonem integrują się i wspólnie  
spędzają czas młodzi mieszkańcy 
Ptaszkowa i dorośli. Nowe miejsce 

spotkań powstało po dwóch miesią-
cach robót. 

(emil)
Lubańskich monterów, zajmujących 

się obsługą urządzeń telekomunika-
cyjnych – za życzliwość, zrozumienie 
i ludzkie podejście do problemu abo-
nentki z Olszyny. Kobieta zdecydowała 
się przejść na telefonię internetową ze 
starego, analogowego systemu. Nie-
stety, po przełączeniu jej telefon za-
milkł na głucho. Przez blisko miesiąc 
walczyła bezskutecznie u operatora o 
przywrócenie łączności. Dopiero oso-
bisty kontakt z monterami i personalna 
prośba o pomoc przyniosły skutek. 

Panowie w mgnieniu oka rozwiązali 
problem, który przez miesiąc był nie 
do przejścia. 

(mat) 
Organizatorów gali wręczenia 

Międzynarodowej Nagrody Mostu 
Europa-Miasta Zgorzelec/Görlitz te-
gorocznemu laureatowi, dr. Witalijo-
wi Kliczce – wielokrotnemu mistrzowi 
świata wagi ciężkiej. Stowarzyszenie 
postanowiło „wyjść do ludzi” i rozdać 
100 bezpłatnych wejściówek tym, 
którzy będą chcieli przyglądać się 
uroczystości w Teatrze im. Gerharta 
Hauptmanna w Görlitz, w dniu 5 
października 2012 o godz. 19.00. 

Zainteresowani mogą odebrać bilety 
wstępu w kasie Muzeum Przyrod-
niczego przy Marienplatz  w Görlitz. 
Jedna osoba może otrzymać mak-
symalnie 2 wejściówki. Uroczystość 
będzie tłumaczona symultanicznie w 
j. polskim i niemieckim.

(mat)
Gwizdy dla...
Pasażerów, ale i kierowców au-

tobusów linii nr 6 w Jeleniej Górze. 
W krzakach obok pętli tej linii przy 
Osiedlu XX-lecia jest mnóstwo śmieci. 
Zdaniem pana Jacka, mieszkańca oko-
licy, pozostawiają je tak pasażerowie, 
jak i kierowcy (na dowód mamy zdję-

cia). – Jest to przykre, że nikt ani nie 
sprząta tego miejsca, ani nie postawi 
kosza na śmieci – dodał czytelnik, 
zaznaczając, że najbliższy kosz jest 
raptem 20 metrów dalej.

(OBE)
Kierowców, którzy pędzą samo-

chodami jak szaleni przez przejście 
dla pieszych przez obwodnicę między 
ścieżkami rowerowymi pod krzyżem 
milenijnym w Jeleniej Górze. Korzysta 
z niego wielu rolkarzy, pieszy i dzieci 
z rowerami. Ograniczenie prędkości 
jazdy do 50 km/h w tym miejscu jest 
uzasadnione. 

(kos) 

POZIOMO: 5. Krzyżakiem stał, - 8. Efektowna na froncie, - 9. Kilka ton w wodzie, - 
11. Ściele się w jamie, - 13. Goła u Kory, - 14. Ojciec Misia Uszatka, - 15. Mierzy się z 
ciśnieniem, - 17. Złupane na ścianie, - 18. Wojenny opiekun, - 20. Konni u Machulskiego, 

- 24. Jedno z pięciu cywilizowanych plemion, - 26. Określony w czasie, - 27. Pachnie w 
maju, - 28. Solista i chór i orkiestra, - 30. Siedzi w sprawie, - 31. Ośmiokąt lub ośmiobok.

PIONOWO: 1. Miał swoje miejsce w ławce, - 2. Miasto z dziewczyną w todze, - 3. 
Mierniczy pogody, - 4. Na PRL-owskie koszule, - 5. Kończy partię, - 6. Rzeka na spływy, 

- 7. Boskiej komedii nie napisał, - 10. Kończy koszulę, - 12. Z sercem w reklamie, - 16. 
Więcej niż trąba, - 19. Płyną do morza, - 20. Zrywa się zamiast skowronka, - 21. Czają 
się na PC, - 22. Wystaje z głowy, - 23. Pionierski organizm, - 24. Posłany zamiast 
diabła, - 25. Planetoida 62, - 29. Ciągnie się za pośladkami.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 
rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl w 
zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 36
WITAJCIE W SZKOLE
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 36 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje Barbara Litwin z Olszyny.
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Dopuść do głosu rozsądek - ktoś 
bardzo na to liczy. Zadbaj też szcze-
gólnie o to, aby drobna sprzeczka w 
pracy w żaden sposób nie wpłynęła 
na domową atmosferę.

Drobna reorganizacja pracy zacznie 
Ci przynosić wymierne efekty. Niewy-
kluczone, że wybierzesz się w małą 
podróż - może grzybobranie?

Duży przypływ wiary we własne 
siły bardzo by Ci się przydał, ale… 
Na razie stąpaj ostrożnie i nie 
prowokuj losu nieprzemyślanymi 

wydatkami.

Musisz zwolnić, inaczej może dość 
do nieprzewidzianej kolizji, a to jest 
teraz najmniej pożądana sytuacja. 
Porozmawiaj z Wagą i zacznij jesienne 
porządki (nie chodzi o szafę).

Dopiero teraz zaczniesz odczuwać 
konsekwencje nie do końca przemyśla-
nych kroków. Nie jest jeszcze za późno 
na zmiany, ale będą one dość kłopotliwe.

Nie oglądaj się za siebie, odbierz 
zaległy urlop i daj sobie czas na 
przemyślenia. Jeśli znajomy złoży 
Ci propozycję, zastanów się dobrze, 
zanim odmówisz.

Problemem nie są kłopoty, tylko 
niechęć do ich pokonywania. Złam 
zasadę, roztrząśnij sprawy zawo-
dowe na łonie rodziny i wprowadź 
ustalenia w życie.

Los da Ci kolejną możliwość 
oderwania się od rzeczywistości, ale 
decyzja będzie zależała od Ciebie. 
W domu dość ostra kłótnia oczyści 
atmosferę.

Baczniej obserwuj swoje najbliższe 
otoczenie, a dokładnie zrozumiesz, ile 
rzeczy przecieka Ci przez palce. Pod 
koniec tygodnia otrzymasz dobrą 
wiadomość od Barana.

  
W końcu czeka Cię jakiś roman-

tyczny tydzień. Od jakieś czasu aura 
wyciszenia, spokoju i miłości za Tobą 
krąży, a Ty ją odrzucasz. Staw jej w 
końcu czoła, a nie pożałujesz.

W końcu poczujesz się doceniony, 
kochany i szczęśliwy. Nie popsuj 
Tych dni atakiem złości lub zazdrości 
i wyciągnij pierwszy rękę do zgody.

Znajdziesz się w centrum ważnych 
wydarzeń - wiele spotkań, rozmów, 
może nawet wyjazd. Nie zapomnij w 
tym tłoku o kimś, kto bardzo potrze-
buje Twojego ciepła.

(ep)

Zuzanna Dziedzic (Dyrektor Filharmonii Dolnośląskiej  
w Jeleniej Górze) i Diana (sznaucer olbrzymi, choć może 
nie czystej krwi).

Zwierząt w domu całe mnóstwo, bo i pies jeszcze jeden (przyniesiony 
przez wnuczkę Snoopie ze schroniska), króliki dwa, no i kot na dokład-
kę. Wszystkie, oczywiście, żyją w pełnej harmonii. Zwierzęcym stadem 
bezspornie dowodzi jednak Diana - królowa salonu i kierowniczka 
podwórka. Z domu rusza się wyłącznie na chwilę, żeby skontrolować 
teren za oknem, no i na długie spacery z gospodarzami, do których 
jest bardzo przywiązana. 

Swojej pani, gdy tylko ta jest w domu, nie opuszcza ani na chwilę. 
- Chodzi za mną krok w krok. Śpi ze mną, gdy tylko usiądę, kładzie 

się obok. Rozumiemy się bez słów - opowiada pani Zuzanna.
Codziennie rano razem ruszają na długi spacer przez park za Pau-

linum i dalej teraz już tylko do obwodnicy, bo zanim droga przecięła 
teren, zapuszczały się daleko dalej. 

Te wspólne spacery to i radocha i utrapienie, bo 5-letnia dziś Diana 
uwielbia biegać i skakać, a że duża i ciężka, ciągle gdzieś kaleczy łapy. 

A nie zapowiadała się na ogromną. Do rodziny trafiła jako mała 
czarna kuleczka. Sąsiadka wzięła do domu sukę ze schroniska, 
nie wiedząc, że ta jest szczenna. Gdy na świat przyszła mała 
czarna istotka, sąsiadka po kilku tygodniach bez zapowiedzi 
przyniosła ją w rękach do Dziedziców. Mogła ją oddać tylko w 
dobre ręce, a wiedziała, że akurat chwilowo są bez psa, więc jak 
dostaną nowego, to na pewno nie oddadzą. Bo psy zawsze były 
w ich domu. No i nie oddali. 

Daniel Antosik

Odwiedza rozbiórki starych domów i zabiera z nich stare deski, 
by tworzyć z nich Karkonoskie Anioły Staroskrzydłe. Czasem 

ludzie dziwią się, cze-
go szuka w starych 
ruderach. Po prostu 
nie wiedzą, do czego 
zdolni są artyści... 
Beatę Makutynowicz 
z Karpacza i jej prace 
teraz można znaleźć 
łatwiej, niż kiedykol-
wiek, bo przy głów-
nej ulicy Karpacza 

- w Skarbcu Ducha 
Góry, który zajął 
miejsce informacji 
turystycznej. (1)

Podczas powiatowych dożynek w 
Lwówku Śląskim przy mikrofonie królował 
prowadzący imprezę Olgierd Poniźnik. 
Burmistrz Gryfowa Śląskiego od 
lat słynie z wyjątkowych talen-
tów estradowych. Jego lekka, a 
chwilami nawet frywolna kon-
feransjerka idealnie dopełniła 
smaku przaśnego święta. 
Gdy zmierzającą do mikrofo-
nu posłankę Zofię Czernow 
nieopatrznie zapytał wprost, 
czy życzy sobie stojący, czy do 
ręki, cała widownia parsknęła 
śmiechem. Głośno zachi-
chotali też wszyscy oficjele 
z duchowieństwem na czele. 
Rezonu nie straciła przy tym 
nasza dzielna parlamenta-
rzystka, która z miejsca od-
parła, że jak trzeba, poradzi 
sobie i z tym, i z tym. Po czym z 
uśmiechem przeszła do rzeczy, to 
znaczy przemówiła do stojącego. (2) 

Andrzejowie górą i ponownie rządzą w regionie. Andrzej Pa-
dewski (z lewej), mając mocne poparcie „terenu” wygrał walkę 
o władzę w dolnośląskim futbolu. Starego - nowego prezesa 
DZPN wielokrotnie komplementował szef jeleniogórskiej piłki 
Andrzej Kowal (z prawej). On sam też ma powody do zado-
wolenia. Wraz z Andrzejem Jasińskim z Mirska znalazł się w 
20-osobowym zarządzie DZPN. „Nasz” Andrzej Kowal ponow-
nie został wiceprezesem dolnośląskiego związku ds. rozgry-
wek i delegatem na październikowy zjazd 
s p r a w o z - dawczo - wyborczy 
P Z P N  w Warszawie. Obaj 
prezesi An- drzejowie deklaru-
ją opozycję wobec Grzegorza 
Laty. (5)

Tematyka wiejska nie jest jej obca nie tylko ze względu na miejsce zamieszkania 
i dzieciństwo na wsi. Szefowa Specjalnej Strefy Ekonomicznej Małej Przedsiębior-
czości S.A. w Kamiennej Górze Iwona Krawczyk z Czadrowa jako radna sejmiku 
województwa dolnośląskiego przewodniczy komisji rolnictwa i rozwoju obszarów 
wiejskich. Motywacyjne działania pani Iwony zostały dostrzeżone i docenione. 
Podczas wojewódzkich dożynek w Dzierżoniowie otrzymała ministerialne odzna-
czenie, odznakę honorową „Zasłużony dla Rolnictwa”. To wyróżnienie (od 2001 
roku), za szczególne osiągnięcia w dziedzinie rolnictwa, rozwoju wsi i rynków 
rolnych. Gratulujemy i czekamy na kolejne honory. (5) 
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Kazimierz Pichlak, znany jeleniogórski chi-
rurg, twórca, globtroter i przyjaciel artystów 
niezmiennie dobrze jak skalpelem operuje 
słowem, obrazem i dźwiękiem. Stosownie do 
okoliczności - oczywiście. W ubiegłym tygodniu 
najpierw błysnął humorem podczas jubileuszo-
wego „Kabaretu Olbrzymów” Teatru Cinema, re-
cytując wiersze swe dowcipne w obowiązującym 
aktorów stroju scenicznym i z równie teatralnym 
wdziękiem. Kilka dni później z nie mniejszym 
zaangażowaniem pokazywał zdjęcia z podróży 
w dalekie strony i opowiadał o wyprawach w 
najwyższe góry świata podczas potkania autor-
skiego w ramach Biennale Fotografii Górskiej. 
Ktoś nie na czasie powiedziałby, że oto cieszy 
nas niezłomny człowiek renesansu. Tymczasem 
dziś prawdziwy to już doktor multimedialny! (2)

W czasie konferencji prasowej 
poświęconej kształceniu w Bole-
sławcu pracowników dla KGHM, 
Cezary Przybylski, starosta bo-
lesławiecki, wygłosił rewolu-
cyjne słowa. Powiedział: 
Bolesławiec od zawsze był 
związany z miedzią. Hm… 
A my naiwniacy myśleli-
śmy, że z ceramiką… (7)
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